
Posiedzenie PRON z udziałem 

H. Jabłońskiego i W. Jaruzelskiego

Po udanych wyborach -  
wobec nowych zadań
PA TRIO TYC ZNY Ruch Odrodzenia Narodowego, który 

wcześniej już wpisał się znacząco w  polską rzeczywistość lat 
osiemdziesiątych traktuje sukces w  wyborach do Sejmu prze­
de wszystkim jako zobowiązanie do zwiększenia swej wielo­
stronnej aktywności oraz naukę dla przyszłych rozwiązań w 
społeczno-politycznym życiu kraju.

Dobre perspektywy
konferencji sztokholmskiej

S Z T O K H O L M  P A P . D z iś  w  s to l i ­
c y  S z w e c ji  z a k o ń c z y  s ię  s ió d m a  
ses ja  k o n fe r e n c j i  r o z b ro je n io w e j  
o a ń s tw -s y g n a ta r iu s z y  A k t u  K o ń c o ­
w e g o  p o d p is a n e g o  w  H e ls in k a c h . W  
S z to k h o lm ie  m ó w i s ię o  d o b ry c h  
p e rs p e k ty w a c h  t e j  k o n fe r e n c j i  i  za­
r y s o w y w a n iu  s ię  k o n tu r ó w  p r z y ­
sz łe g o  d o k u m e n tu  k o ń c o w e g o  na 
te m a t  b u d o w y  ś r o d k ó w  z a u fa n ia  1 
b e z p ie c z e ń s tw a  o ra z  r o z b ro je n ia  w  
E u ro p ie , k tó r e  są p rz e d m io te m  t e j  
k o le jn e j '  n a r a d y  p a ń s tw -u c z e s tn i­
k ó w  K B W E .

Mimo apeli o ułaskawienie

Dziś w RPA 
wyrok śmierci 
na murzyńskim poecie
A L G IE R  P A P . D z iś , W  R P A . m a 

n a s tą p ić  w y k o n a n ie  w y r o k u  ś m ie r ­
c i  na  3 0 - le tn im  B e n ja m in ie  M o lo is e . 
T e n  m u r z y ń s k i  b o jo w n ik  o  w o l ­
n o ść  i  p o e ta  z o s ta ł s k a z a n y  p rz e z  
sąd  ra s is to w s k i na  ś m ie rć  za rz e ­
k o m o . n ie  u d o w o d n io n e  z a b o ó js tw o  
p o l ic ja n ta .  Z  d o n ie s ie ń  z P r e t o r i i  
w y n ik a ,  iż  w ła d z e  R P A  są. z d e c y ­
d o w a n e  w y k o n a ć  w y r o k .  T y m c z a ­
sem  na  ś w ie c ie  n ie  s ła b n ą  a p e le  
o  u ła s k a w ie n ie  M o lo is e . W  c z w a r ­
te k  w y s to s o w a li  je  p o d  a d re s e m  
w ła d z  R P A  n r. i n .  a n g l ik a ń s k i  b i ­
s k u p  z R P A , la u re a t  P o k o jo w e j  
N a g ro d y  N o b la  D e s m o n d  T u t  u . 
R ada B e z p ie c z e ń s tw a  O N Z . m in i ­
s t r o w ie  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  p a ń s tw  
n o r d y c k ic h  o ra z  p rz e w o d n ic z ą c y  
E W G -o w s k ie g o  p a r la m e n tu  e u r o ­
p e js k ie g o , P ie r r e  P f l im l in .• • •

.Tak p o in fo r m o w a ły  d z iś  ra n o  
a g e n c je  ś w ia to w e , w y r o k  ś m ie rc i 
n a  m u r z y ń s k ie g o  o o e te . n ie s łu s z n ie  
o s k a rż o n e g o  o  z a b ó js tw o  p o l ic ja n ta ,  
z o s ta ł w y k o n a n y .

Konkurs Chopinowski

Grają finaliści
U C Z E S T N IC Y  X I  M ię d z y n a ro d o ­

w e g o  K o n k u rs u  C h o p in o w s k ie g o  
p rz y s tą p ią  d z iś  d o  k o ń c o w e j i  d e ­
c y d u ją c e j  p r ó b y  s i ł :  r y w a l iz a c j i  
o  k o le jn o ś ć  m ie js c  n a  l iś c ie  la u r e ­
a tó w . W  f in a le  m ło d z i  p ia n iś c i  w y ­
k o n u ją  Jed en  z d w ó c h  k o n c e r tó w  
C h o p in a  z to w a rz y s z e n ie m  o r k ie ­
s t r y  F i lh a r m o n ii  N a r o d o w e j po d  
d y r e k c ją  T a 'deusza S t ru g a ły .  W  
p ie rw s z y m  d n iu  f in a łu  w y s tą p ią  
K r z y s z to f  J a b ło ń s k i.  J a p o n k a  M i-  
c h ie  K o y a m ą  i  F r a n c u z  J e a n -M a rc  
L a fo r e t ,

Papież na Sardynii
R Z Y M  P A P . P a p ie ż  J a n  P a w e ł I I  

u d a je  s ię  d z iś  z  d w u d n io w ą  w iz y ­
tą  d u s z p a s te rs k ą  n a  S a rd y n ię .

T A K I — w  najw iększym  
skrócie — wniosek można w y­
prowadzić z przebiegu czwart­
kowego (17 bm.) posiedzenia 
Ko-mitetu Wykonawczego RK 
PRON z udziałem przewodni­
czącego Rady Państwa prof. 
H enryka Jabłońskiego, prem ie­
ra  gen. Wojciecha Jaruzelskie­
go oraz innych najwyższych 
p r zed-st aw i c ie łi sy gna ta r iu  szy
ruchu. K o m ite t ów — przypo­
m n ijm y  — jest węższym, bo 
ty lko  nieco ponad 60-osobo- 
w ym  grem ium  od przeszło 400-

(Dokończenie na s,tr. 2)
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(Dokończenie StT . 2 )

Mieszkania -  problem społeczny nr 1

Otworzyć pole 
dla inicjatyw
Rozmowa z wiceprzewodniczącym OPZZ Pawłem Szymańskim

— WSZEDŁ PAN, wraz z prze- udziale prtzez Biuro Polityczne KC nie tylko młodyćh. Kiedy młodzi 
wodnrczącym OPZZ Alfredem Mio PZPR. Tam właśnie uznano za muszą zamieszkać razem z ro- 
dowiczem, w skład nowo powo- niezbędne utworzenie takiej rady dzicami, wówczas codzienna 
lanej Rady ds. Mieszkaniowych, o bardzo rozległych uprawnie- egzystencja stanowi dla jednych 
Jakie oczekiwania wiążą związ- niach dla kierowania w sposób 
kowcy z tym nowym ciałem? jednolity całością polityki miesz­

kaniowej.
— O ŻYWOTNOŚCI rady dccy- —• JAKIE to uprawnienia? 

dawać będzie ogromne ciśnienie —  RADA wprawdzie nie podję- 
potrzeb społecznych, pod jakim ła jeszcze swojej pracy, ale już 
się znajduje i władza, i my. Przy- wiadomo, że wiele spraw trzeba 
pomnę, że sprawa była rozpatry- będzie uregulować w zupełnie no 
wana wszechstronnie przy naszym wy sposób i ująć w jedno wspól­

ne ogniwo decyzyjne. Ciało, któ­
re ma tego dokonać, musi mieć 
ognomną siłę przebicia, żeby spra 
wy nie ugrzęzły w biurokratycz­
nej procedurze, jak tyle innych.
Musimy to mieć na względzie 
już w chwili startu, tworząc i o- 
kreślając status formalno-prawny 
tego kolegialnego ciała. Wyposa­
żenie rady w niezbędne uprawnie 
nia to woźne zadanie dla nowe­
go Sejmu i nowo wybranych po­
słów związkowych.

— JAK pan widzi główny ceł 
działalności rady?

— PRZEDE wszystkim trzeba 
skrócić okres oczekiwania na 
mieszkanie z obecnych 10— 15 lat 
do rozsądnych rozmiarów. Młoda 
rodzina musi mieć własny dach 
nad głową, kiedy jest w stadium 
rozwojowym, a nie gdy się zesta­
rzeje. Zresztą problem dotyczy

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień... I

i 19 PA ŹD ZIE R N IK A  jest 
292 dniem roku. Słońce 
wzejdzie o 6.07, a zajdzie o 

i  16.34.
25 października jest 298 

dniem roku. Słońce w ze j­
dzie o 0.18, a zajdzie 
16.21.
(J Jo  k o ń c z e n ie  p e  s ię  2)

!
:

Jak tu się ubrać? Raz zimno, raz ciepło...
Foto: Z. Jodkowski

Boniek w poniedziałkowym

„Procesie"

Piłka nożna 
we włoskiej TV

TE LE W IZ JA  w łoska karm i 
swoich odbiorców trzem a da­
n iam i podstawowym i: sportem, 
p o lityką  i rozryw ką. Na tym  
pierwszym  ta lerzu są różne po­
tra w y  — od transm is ji i  re ­
tran sm is ji do program ów w  
fodzaju poniedziałkowy „Pro- 
jpes” .

I I  P R O C E S S O  d i  lu n e d i  je s t  t y ­
p e m  p r o g r a m u ,  k t ó r y  m ó g ł p o w ­
s ta ć  t y l k o  w  ta k im  k r a j u  ja k  
W ło c h y ,  g d z ie  p i łk a  n o ż n a  w y  n ie -  

(Dokończenie na str. 14)

Harcerski bieg w Toruniu

„Po złoty
f n  r  r  •  » " f ilise jesieni

P R Z E S Z Ł O  700 .h a r c e r e k  i  h a rc e ­
r z y  b ie rz e  u d z ia ł  w  r o z p o c z y n a ją ­
c y m  s ię  d z iś  w  T o r u n iu  I  O g ó ln o ­
p o ls k im  ' H a r c e r s k im  B ie g u  „ P o  
z ło ty  l iś ć  je s ie n i” . Im p re z a , k tó r e j  
p a t r o n u ją  r e d a k c je  h a r c e r s k ic h  ga 
z e t je s t  p r a k ty c z n y m  s p ra w d z ia ­
n e m  ró ż n y c h  u m ie ję tn o ś c i n a b y ­
w a n y c h  p rz e z  d z ie c i i  m ło d z ie ż  w  
to k u  z a ję ć  w  d ru ż y n a c h  i  p o d s u ­
m o w a n ie m  p r a c y  szcze p ó w  Z H P  w  
c a łe j  P o lsce .

Apel WRN
do społeczeństwa

Potrzebne dalsze 
świadczenia 
na NFOZ

OBRADUJĄCA w ub. środę 
sesja Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Szczecinie przedy­
skutowała i przyjęła program 
ochrony zdrowia ludności na­
szego województwa na lata 
1986—95. WRN wystosowała 
jednocześnie apel do miesz­
kańców Ziemi Szczecińskiej 
w którym zwraca się o udzie­
lenie pomocy w realizocji te­
go programu, drogą pienięż­
nych świadczeń na Narodowy 
Fundusz Ochrony Zdrowia.

Składając wszystkim oso­
bom, zakładom pracy, insty­
tucjom i organizacjom świad-' 
czącym do tej pory na NFOZ, 
podziękowania, WRN zwraca 
się do wszystkich ludzi do­
brej woli ó kontynuowanie tej 
szlachetnej formy pomocy. Pa 
miętajmy — czytamy w ape­
lu WRN — że świadczone zło 
tówki dobrze służą naszemu 
zdrowiu i naszych bliskich.

(D o  p r o b le m a ty k i  s e s ji w ró ­
c im y  n ie b a w e m  w  szereg y e t i  
p u b l ik a c ja c h ) .  __

Włoski kryzys gabinetowy

Statek dopłynął, 
rząd poszedł na dno

(Korespondencja z Rzymu)
JESZCZE 2 tygodnie temu 

przepowiadano rządow i Bettino 
Craxiego długie życie. M ia ł to 
być pierwszy rząd w łoski, k tó ­
ry . będzie trw a ł pełną kaden- 
.cję.
| W  rzeczywistości jego rząd 
utrzym ał się przez 2 lata, 2 
miesiące i  13 dni. Przy czym 
po raz pierwszy w  h is to r ii Re­
p u b lik i W łoskiej rząd ten u- 
pad ł na skutek różnic w  oce­
nie p o lity k i zagranicznej. O- 
tw a rty  17 października — 44 
po wo-jnie kryzys rządowy nad 
Tybrem  spowodowali repub li­
kanie — partia , k tó ra  w  w y­
borach zbiera 3 procent głosów

I i  ma w  Izbie Deputowanych za 
ledwie 29 przedstaw icie li a w

rządzie" m. in. swojego sekreta­
rza na stanowisku m in is tra  o-

(Dokończeme na str. 3)

Niecodzienny konkurs

Najdłuższy warkocz
W R O C Ł A W  P A P . N ie c o d z ie n n y  

k o n k u r s  n a  „ N a jd łu ż s z y  s ło w ia ń s k i 
w a r k o c z ”  z o rg a n iz o w a n o  n a  os ie ­
d lu  m ie s z k a n io w y m  R o p o w ic e  w e  
W ro c ła w iu .  D o  r y w a l iz a c j i  s ta n ę ło  
14 p a ń  w  w ie k u . . .  o d , 4 d o  50 la t .  
Ic h  ro z p u s z c z o n e  w ło s y  m ia ły  n ie ­
r z a d k o  p o n a d  m e t r  d łu g o ś c i, a l©  
j u r y  d o k o n y w a ło  p o m ia r ó w  w a r ­
k o c z y  w  t r a d y c y jn y m  s p lo c ie ;  u s ta  
ło n o  iż  n a jd łu ż s z y  w a r k o c z  —  90 
c m  — m a  2 0 - le tn la  W ro c ła w ia » »  
k a  K a ta rz y n a  P ro s e k .
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Po udanych wyborach
(Dokończenie ze s ir. 1) c i dyskusji prz&dwyborozej, w 

tysiącach zgłoszonych postula- 
- osobowej Rady K ra jow e j. W  tów i  propozycji rozwiązań. Z 
obradach, odbywających się pełnym  poparciem spotkała się 
tradycy jn ie  ju ż  w  Sali K o lum - Deklaracja Wyborcza PRON, o- 
nowej Sejmu PRL, w zię li u - zmacza to, że stała się ona o- 
dział również przewodniczący becnie deklaracją całego społe- 
ogn iw  PRON ze wszystkich 49 czeństwa polskiego i — wraz 
wo jewództw. z w n ioskam i wyborców — sta-

Ilus tra c ją  przyuczone] na k >*,lra<* i  <“ »*
wstępie tezy może być każdy łan
z punktów  posiedzenia, organa- w  zw iązłiu  z tym  m. in. 
zacyjniŚ podbielonego na dwie ^ ^ ^ u j e  się, aby 1—2 corooz- 
główne części, po otwarciiu o- nych pos,jedzeń W ysokiej Izby 
brad przez przewodniczącego poświęcone było w  całości prze 
R K PRON Jana Dobraczynskie grądowi rea lizac ji postulatów 
go skupiono się na jp ie rw  na wyborców. Mowa także była i 
„ocenie udziału PRON w  kam - Q ty m> co — obok pozytywnych 
p a n ii wyborczej do Sejmu doświadCŁeń wyborczych — na 
PR L” , następnie za» na tezach ¡eZy odnotować w  rzędzie 
do dyskusji o stanie i  perspek- Spraw  do lepszego załatw ienia 
tywach rozw oju PRON. w  przyszłości. I  znów przykład

W  sprawie pierwszej, po re - — cytu ję  tekst dokumentu RK 
feracie i  dyskusji, przyjęto o- PRON — „B yć może sięgnąć 
świadczenie, w k tórym  czyta- trzeba do rozwiązań imstylucjo- 
m y m. in.: nalnych, decydując się na znie-

łT , . , . ,__ „ „ i , . ; ,  sienie tzw. m iejsc mandato-
„Udzielając posłom z u a wych oraz wyposażenie zebra- 

wyborcy zobowiązali ich  a  nia obywatelskiego w prawnie 
działania zgodnego z wolą -  zagwarantowaną możliwość
rodu i  interesem państwa. przedstawienia własnego kan- 
wola wyraża się w bogatej dydata w  miejsce osoby zakwe

Tydzień
(Dokończenie ze sir. 1)

Imieniny obchodzą: 19
października (sobota) — 
Paweł, P io tr i  Z iem ow it; 
20 października (niedziela) 
— Irena i  Jan; 21 paź­
dziern ika (poniedziałek) — 
Ürszula, H ila ry  i  Jakub; 
22 października (w torek) — 
Józefina, Kordu la, F ilip  i  
M arek; 23 października 
(środa) — M arlena i  Sewe­
ryn ; 24 października 
(czwartek) — Antonii, M ar­
cin i Rafał; 25 październi­
ka (piątek) — Daria, K r y ­
spin i  Sambor.

W A Ż N IE J S Z E  d a ty  i  w y d a ­
rz e n ia : 19 p a ź d z ie rn ik a  1956 r .  
o d b y ło  s ię  V I I I  P le n u m  K C  
P Z P R , n a  k tó r y m  I  s e k re ta ­
rz e m  K C  w y b r a n o  W ła d y s ła ­
w a  G o m u łk ę ;  w  1960 r .  S ta n y  
Z je d n o c z o n e  ro z p o c z ę ły  b lo k a  
dę  K u b y ;  22 p a ź d z ie rn ik a  b r .  
w  P o z n a n iu  ro z p o c z n ą  ś ię  
m ię d z y n a ro d o w e  ta r g i  p o d w y -  
ko n .a v .s tw a  i  d r o b n e j  w y t w ó r ­
czo śc i „ K o o p e r a c ja ” ; w  1984 r .  
o r z e b y w a ł w  P o ls c e  z w iz y tą  
o f ic ja ln ą  p r e m ie r  R e p u b l ik i  
G r e c j i  A n d re a s  P a p a n d re u , 
D io rw s z y  s ze f rz ą d u  za c h o d ­
n ie g o  o d  czasu  w p ro w a d z e n ia  
w  n a s z y m  k r a j u  w  g r u d n iu  
1381 r .  s ta n u  w o je n n e g o ; 23 
ja ź d / ie r n ik a  1870 r .  w  Raro- 
p e r s w i lu  (S z w a jc a r ia )  o t w a r to  
M u z e u m  P o ls k ie ;  24 p a ź d z ie r ­
n ik a  b r .  ro z p o c z n ie  s ię  W 
W a rs z a w ie  X X V I I  m ię d z y n a ­
r o d o w y  fe s t iw a l  ja z z o w y  
„ J a z z  Ja m ib o re e  85” : w  1795 r .  
o d b y ł  s ię  t r z e c i  r o z b io r  P o l­
s k i : '  w  1945 r .  w e s z ła  w  ż y c ie  
K a r ta  N a ro d ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h , p o d p is a n a  26. V I . 1945 r .  
w  S a n  F ra n c is c o .

I ło r o s k o o  a s t ro lo g ic z n y  d la  
, osó b  u ro d z o n y c h  m ię d z y  19 a 

25 p a ź d z ie rn ik a :  t o  o s ta tn ie  
d n i p a n o w a n ia  W a g i. L u d z ie  • 
u ro d z e n i w  ty m  z n a k u  Z o d ia ­
k u  u w a ż a ją  s w ó j w y g lą d  za 
w a r u n e k  p o w o d z e n ia  w  ż y c iu ,  
c ö  n ie  je s t  c a łk ie m  p o z b a w io ­
ne  sen su , b o w ie m  „ ja k  c ię  

, w id z ą , ta k  c ię  p is z ą ” . W aga  
w  r ę k u  T e m id y ,  g r e c k ie j  b o ­
g in i s p r a w ie d l iw o ś c i —  p rz e d -  

i s ta w ia n e j z z a w ią z a n y m i ocza 
, m i n ie  d la te g o , że s p r a w ie d l i ­

w o ś ć  w in n a  b y ć  ś le p a , le c z  
b le k ty w n a  — s ta n o w i s ym to o i 

ró w n o w a g i i  o b o w ią z k ó w , r ó w  
n ie ż  r ó w n o w a g i f iz y c z n e j  i  
d u c h o w e j,  s p o k o ju , to le r a n c j i  
i z g o d y . S tą d  f o r t u n a  z w y k le  

1 im  s p r z y ja ,  ic h  ż y c iu  to w a r z y  
, s zy  p o w o d z e n ie  i  szczęśc ie  

ro d z in n e . W  p r a c y  z a w o d o w e j 
W aga lu b i  m ie ć  s z e ro k ie  p o le  
l o  d z ia ła n ia .  J a k o  s z e f z n a j­
d u je  u z n a n ie  z a ró w n o  w ś ró d  
m ę ż c z y z n . Ja k  i  k o b ie t ,  je s t  
b o w ie m  zaw sze  s p o k ó jn a , t a k ­
to w n a  i  p e łn a  u r o k u  o s o b i-  
i te g o .  S z e f —  W a g a  n ie  z n o s i 

v> fH ’ tó w  i  b iu r o w e j  w o jn y  
p o d ja z d o w e j,  s tw a rz a  a tm o s fe ­
rę  s p o k o ju  i  z a u fa n ia .  D o ty ­
c z y  to  ró w m ie ż  s z e fó w  ro d z a ­
ju  ż e ń s k ie g o  s p o d  te g o  z n a -  

. k u .  S ła w n i lu d z ie  u r o d z e n i w  
0  z n a k u  W a g i:  W i l l ia m  F a u lk -  
ń  n e r ,  S ta n is ła w  W y s p ia ń s k i,
\  B r ig i t t e  B a rd o t ,  M ic h a ł  B a -  
f  łu c k i ,  H o r a t io  N e ls o n , M a h a t-  
0  m a  G a n d h i,  M a r ia  D ą b ro w -  
0  s ka , I v o  A n d r ić ,  H e le n a  M o -  
J  d rz e je w s k a .

st tonowanej” .
w  S P R A W IE  d r u g ie j  o d n o tu jm y  

m . in .  n a s tę p u ją c e  w a ż k ie  s tw ie r ­
d z e n ia  z a w a r te  w  te z a c h  R K  
P R O N  n a  te m a t  s ta n u  i  p e rs p e ­
k t y w  r o z w o ju  r u c h u :  „ G łó w n e  k ie  
r u n k i  d z ia ła n ia  r u c h u  n a k re ś lo n e  
w  d o k u m e n ta c h  p r o g r a m o w y c h  1 
K o n g re s u  P R O N  z a w a r te  sa W' 
tr z e c h  b lo k a c h  — u m a c n ia n ie  so ­
c ja l is ty c z n e g o  p a ń s tw a  p o p rz e z  de 
m o k r a ty z a c ję  s p ra w o w a n ia  w ła d z y  
i  p o d n o s z e n ie  s p ra w n o ś c i je g o  o r -  
ga nó W , d z ia ła ln o ś ć  s p o łe c z n o -g o s p o ­
d a rc z ą  i  na  rze cz  k s z ta łto w a n ia  
ś ro d o w is k a  n a tu ra ln e g o , m o ra ln e g o  
o d ro d z e n ia  o ra z  k s z ta łto w a n ia  p o ­
s ta w  o b y w a te ls k ic h ” .

K o n k r e t n ie  zaś P R O N  a k c e n tu je ,  
że „ m u s im y  k o n s e k w e n tn ie  d o p ro ­
w a d z ić  d o  u c h w a le n ia  p rz e z  S e jm  
I X  k a d e n c j i  u s ta w y  o k o n s u l ta ­
c ja c h  s p o łe c z n y c h , d y s k u s ja c h  p u ­
b l ic z n y c h  o ra z  g ło s o w a n iu  lu d o ­
w y m , d o  p o w o ła n ia  in s t y t u c j i  s tra ż  
n iika  p r a w  o b y w a te ls k ic h ,  n o w e l i ­
z a c j i  p ra w a  o s to w a rz y s z e n ia c h , a 
ta k ż e  do  ro z s z e rz e n ia  u p r a w n ie ń  
N a c z e ln e g o  S ą d u  A d m in is t r a c y jn e ­
g o ” . D a le j s tw ie rd z a  s ię . że  „ n i e ­
p o k ó j  b u d z ą  b iu ro k r a ty c z n o - c e n -  
t r a l is ly c z n e  o p o r y  w o b e c  r e fo r m y  
g o s p o d a rc z e j i  j e j  m e c h a n iz m ó w ” , 
a ró w n o c z e ś n ie  o b s e rw u je  s ię  . .w y  
z y s k iw a n i«  r e fo r m y  d la  r e a l i z a c j i ; 
In te re s ó w  g r u p o w y c h ” . P R O N  k o n ­
t y n u u je  ta k ż e  z a a k c e n to w a n y  ju ż  
z n a c z n ie  w c z e ś n ie j w ą te k  t r o s k i  o 
s p ra w y  b u d o w n ic tw a  i p o l i t y k i  
m ie s z k a n io w e j:  „ I s tn ie ją c a  o b e c n ie  
s y tu a c ja  n ie  g w a ra n tu je  z a s p o k o ­
je n ia  p a lą c y c h  p o tr z e b  s p o łe c z n y c h  
w  t e j  d z ie d z in ie ” .

Są to  o c z y w iś c ie  t y l k o  p r z y k ła ­
d y  p ro b le m ó w , c o  d o  k tó r y c h  
P R O N  o k r e ś la ją c y  s ię  sam  ja k o  
„ g w a r a n t  — w o b e c  sp o łe c z e ń s tw a  
— p r a w id ło w e g o  - fu n k c jo n o w a n ia  
I n s t y tu c j i  i  p rz e s trz e g a n ia  u s ta w ” , 
m ó w i n a d a l g ło se m  w ła s n y m  i  d o ­
n o ś n y m . T ru -d n o  c h y b a  n ie  p r z y ­
z n a ć . że są ' t o  p r z y k ła d y  d o s ta ­
te c z n ie  w y m o w n e  d la  w y ra ż o n e j 
w  c z w a r tk o w e j  d y s k u s j i  w  g m a ­
c h u  S e jm u  P R L  m y ś l i :  „ W  ty m  
ru c h iu  p r z e rw  n ie  b ę d z ie !”

K r z y s z to f  S T R Z E L E C K I '

E G Z E K U T Y W  A  K W  P Z P R  
— in fo r 7 n u je  „ G ło s ”  —  ro z p a -  
t r z y ła  n a  s w y m  w c z o ra js z y m  
p o s ie d z e n iu  sze re g  is to tn y c h  
s p r a w .  D o k o n a n o  m . in .  o ce ­
n y  s ta n u  e s te ty k i  i p ro p a g a n ­
d y  w iz u a ln e ) ,  w  k t ó r e j '  to  
d z ie d z in ie  m im o  w y s tę p u ją ­
c y c h  jeszcze  z a n ie d b a ń  z ro b i o 
n o  w ie le  n a  k o r z y ś ć ,  b y  g o d ­
n ie  u c z c ić  40 r o c z n ic ę  p o w ro ­
t u  d o  M a c ie rz y .

W  k o le jn y m  p u n k c ie  w y s o ­
k o  o c e n io n o  p rz e b ie g  w y b o ­
r ó w  d o  S e jm u  w  n a s z y m  w o ­
je w ó d z tw ie ,  k tó re  m . in .  p r z y  
c z y n i ły  s ię  w  t r a k c ie  c a łe j  
k a m p a n ii  d o  k o n s o l id a c j i  w ie  
l u  ś r o d o w is k  i  p o p r a w y  a tm o ­
s fe r y  s p o łe c z n e j.

E g z e k u ty w a  K W  p r z y ję ła  
ta k ż e  d o k u m e n ty :  in fo r m a c ję  
o r o z w o ju  s z e re g ó w  p a r t y j ­
n y c h  o ra z  o sp o s o b ie  z a ła t-  
u ń a n ia  w n io s k ó w  z g ło s z o n y c h  
p o d cza s  k a m p a n ii  s p ra w o ­
z d a w c z e j w  P Z P R .

Otworzyć pole 
dla inicjatyw

(Dokończenie ze str. 1) lo efektywny. Natomiast pole dla 
i dla drugich prawdziwą udrękę, wszelkich inicjatyw w tej dztedzi-

— SKRÓCIĆ okres wyczekiwa- n*G ic's* ogromnie zawęzene i na-
nia, to budować więcej mieszkań, jeżene biurokratycznymi utrudnie- 
lje? niami. To trzeba bezwzględnie

— NA PEWNO nie 180 tysięcy, zmienić, uprościć, odformaJizo-
jak obecnie,' a minimum 300 ty- wa^- Wymaga też zmicny system 
sięcy rocznie. Rada z pomocą finansowania. Środki finansowe, 
Sejmu musi tu zapewnić priory- jakie państwo przeznacza no ten 
tatowe potraktowanie tej sprawy cc', powinny trafiać bezpośrednio 
w planach spotoczno-gospodor- do ludzi zainteresowanych budc- 
czych, by budownictwo mieszka- wc? mieszkania i to poprzez ma- 
nic-we ruszyło radykalnie z miej- cierzysty zakład pracy. S użyć to 
sca, po odpowiednim przygotc- będzie ustabilizowaniu załóg. Po- 
waniu. życzkobiorca sam powinien decy-

— CZY chodzi tylko o decyzje dawać komu zleci wykonawstwo,
planistyczne? Znacznie też rozwinąć tnzeba bu-

— TO jeszcze sprawy nie za- dewrwetwo zakładowe i indywidu-
łatwia. Uważamy jako związków- aine. __
cy, że obecny system erganiza- , SŁYSZY SIĘ opinie związ-
cyjny budownictwa mieszkaniowe kowców, że mieszkanie powinno 
go jest ociężały, kosztowny i ma- kyć traktowane jak towar, a nie 

jak świadczenie.

4,54 litra na 100 km

„Polonez" wynalazcy 
z Torunia

WARSZAWA PAP. Mój „Polonez” jest najoszczędniejszym 
samochodem na świecie — stwierdza bez wahania inż. Alojzy 
Kowalski, właściciel warsztatu mechaniki pojazdowej w  Toru­
niu, wynalazca, który przez 34 lata bezskutecznie usiłował na­
mówić krajowych wytwórców samochodów, by produkowali 
oszczędniejsze auta, a co więcej — podsuwał im własne roz­
wiązania wiodące do tego celu. Czy „Polonez”, znany ze swej 
„paliwożerności”, może być samochodem oszczędnym?

O K A Z JA  do przeprowadzenia k ładnie Litr paliwa. Ruszamy 
ta k ie j próby nadarzyła się 3 spod gmachu Urzędu Rady M i-  
bm. Inż. Kow alski pozwala za j- n is trów  i jedziemy _ w  k ie run - 
rzeć pod maskę. Z b io rn ik  p a li-  ku Konstancina. Inż. K ow alsk i 
wa odłączony, zamiast niego — demonstruje walory swego po- 
litrow a, przezroczysta i wyska- jazdu. S iln ik  rzeczywiście pra- 
lowana bute lka zawieszona na cuje równo i cicho, wykazuje 
bocznej szybie, a w  n ie j do- zdumiewającą elastyczność. Sa- 
------------------  ■ ■ - ....... * mochód bez trudności przyspie­

sza ju ż  od prędkości 35—-40 km

W niedzielę

Tragedia Meksyku 
na ekranach TV

W A R S Z A W A  P A P . 20 b m „  a w ię c  
w  n a jb liż s z ą  n ie d z ie lę  w  g o d z in a c h  
w ie c z o rn y c h . I I  p ro g r a m  te le w iz j i  
p rz e d s ta -w i p o ls k i f i lm  d o k u m e n ta l­
n y  u k a z u ją c y  n a s tę p s tw a  n ie d a w ­
n e g o  t r z ę s ie n ia  z ie m i W M e k s y k u . 
O b ra z  „ Ż y w i  n ie  tra c ą  n a d z ie i”  
w y p r o d u k o w a ł  In te r p r e s s - f i ł i r i .  k t ó ­
re g o  d w u o s o b o w a  e k ip a  p rz e b y w a ­
ła  w  ‘ m ie ś c ie  M e k s y k  w  o s ta tn ic h  
d i r a c h  zesz łe go  m ie s ią c a .

A u to r z y  — Ja n u s z  R o l ic k i  (sce­
n a r iu s z  i  k o m e n ta rz )  o ra z  A n d r z e j  
M a c h n o w s k i ( z d ję c ia )  p o d ję l i  sie 
n ie ła tw e g o  za d a n ia  ja k im  je s t  u 
k a z a n ie  p o w re -tu  o g r o m n e j m e t r o ­
p o l i i  d o  n o rm a ln e g o  ż y c ia ,  p o  t r a ­
g ic z n y m  tr z ę s ie n iu  z ie m i.

Cl, których na to stać, po­
winni być inaczej traktowani, niż 
ci, którzy takich możliwości nie 
mają. Trzeba się tu kierować o- 
góinymi zasadami sprawiedliwości 
społecznej i takie zasady rada 
powinna przedstawić pod s połeć z 
nq konsultację, we współdziała­
niu ze związkami zawodowymi. 
Trzeba też przy podziale środków 
uwzqlędnić na znacznie szerszą 
skalę potrzeby związane z rato­
waniem starej substancji miesz­
kaniowej przed postępującą de­
kapitalizacją.

Tyle w wielkim skrócie, choć 
orkłem ów jest znacznie więcej. 
Sądzę, żo nieraz będziemy da 

ich powracali.

Rozmawiał: 
Jarosław KARCZEWSKI

W y d a n o  ta k ż e  za le c e n ia  w  s to ­
s u n k u  d o  w ła ś c ic ie l i  p r y w a tn y c h  
bu dó w ' p r z y  u l.  P o k o ju  o  n a ty c h ­
m ia s to w a  n a p ra w ę  p ło tu  o ta c z a  1ą- 
c e g o  d o m k i.  O k a z a ło  s ię . że k i l k u  
w ła ś c ic ie l i  p o s e s ji p r z y  t e j  u l ic y  
ś c ie k i ze s w o ic h  n ie ru c h o m o ś c i 
w pu szcza  b e z p o ś re d n io  d o  r o w u  
b ie g n ą c e g o  w z d łu ż  szosy. Z o s ta n ą  
suro -w o za to  u k a r a n i.  W ie le  s łó w  
k r y t y k i  p a d ło  te ż  p o d  a d re -ę m  
d z ia łk o w łe z ó w  p r z y  u l .  N e h r in g a . 
k tó r z y  n ie  c h c ą  d o p ro w a d z ić  do  
o o r z a ik u  te re n ó w  o ta c z a ją c y c h  
d z ia łk i .

P E D iM  z o s ta ł z o b o w ią z a n y  do  
n a p r a w y  b a lu s t r a d y  m o s tu  p r z y  
a l.  H o ż e j. N a le ż y  t u t a j  z a b e to n o -

Zrobiono wiele, oie pracy jest jeszcze dużo

Powrót do północnych 
dzielnic Szczecina

WCZORAJ wiceprezydent nać mieszkańcy własnym sump- 
m iasta L u d w ik  Reszka w  m ól- tem- chodzi wykarczowenie ros- . 1 , i * . • ,. ‘P , nącego na schodach zielska, które wać brakujące fragmenty i wymię
nie Z dyrektoram i podległych bardzo zawęża zejście. Niedługo nić siatkę (mimo je j braku — po- 
rnu przedsiębiorstw gospodarki zbudowane będą tutaj balustrady, malowano zdewastowaną i dziura- 
kom unalnej dokonał pokontro l- J £ u ' w"  “  ^  CO?> 
nego rekonesansu W północ- skarżyło się na warunki mieszka- REASUM UJĄC: większość
nych dzielnicach Szczecina niowe- m . in. w wielu domach , * m atowej ko n tro li 7jO-
(meirwfsza tako w izvta m iała orzy u!- Nad ° dra ••stnieia ieszcze ¿zleceń m ajow ej Kontro li ZO tpicawsza w ita  w izyta  m ia ia  na podwórzach ubikacje, które są stała wykonana, a mne docze- 
miejsce w  m aju  br. i w  tra k -  zniszczone i wymagają remontu, ka ja  się rea lizac ji w  term in ie 

& n t  późniejszym (np.: przebudowa
z wykonania k tórych b y li o - pracownicy m p g m  prowadzą tam ul. Pokoju).
becnie rozliczam  odpowie- prace remontowo-rozbiórkowe. \y  trakcie naszej w izy ty  w

ludztej. N a te ijr u w ie r - . S  S  Stolczynie podziw ia liśm y pr,;-
dzić, ze większość zaleceń zo- przy ul. Nad odrą 40. Jest on od żnie działający samorząd m ie- 
Stała zrealizowana. wielu miesięcy zamknięty, a wszeł ęykańców k tó rv  n ie siedzi z

kie działania samorządu mieszkań- , . ’ . ni5-~,r . t .  CQm
NAJWIĘCEJ powodów do sa.tys- ców w sprawie zamiany go na pa Założonymi rękam i, aie sam 

fakcji mają mieszkańcy ul. Dura- pierniczy są torpedowane przez czynne włącza się do w ie lu  
cza, która otrzymała nową nawie- władze handlowe. spraw. Spraw do załatw ienia
rzchnię asfaltowa i  chodnik. Wer- ___topy jakie tu dawniej isrtnialy. Decyzją wiceprezydenta w ciągu jeszcze Wiele, ale jest nadzie- 
przeszły już do historii. Dokonano 14 dni ma ulec likwidacji obskur- ja , Że zostaną zrealizowane Z 
też remontu schodków prowadzą- ny kiosk handlowy przy ul. Nad Wwiirćein dla mteszkańców cych z tejże ulicy do Huty „Szcze odrą (po przeciwnej stronie apte- Korzyścią 01« miesz«ancow^ 
cdn” , ale część prac muszą wyko- kl). ( M K )

na godiz. Przyspieszenia, ja k  się 
wydaje, nie odbiegają in minus 
od przyspieszeń „Poloneza”  se­
ryjnego. 120 km  na godiz. po­
ja w ia  się na liczn iku  dość pręd 
ko.

P O D C Z A S  p o m ia r u  z u ż y c ia  p a l i ­
w a  „P o lo n e z ”  z  k ie r o w c a  i  t r z e m a  
p a s a ż e ra m i je d z ie  z p rę d k o ś c ią  
70— 80 k m /g o d z . i  p o k o n u je  21 »50 m  
n a  je d n y m  l i t r z e  p a l iw a , c o  d a je  
z u ż y c ie  4,54 R100 k m . W  d ro d z e
p o w ro tn e j  w y n ik  je s t  jeszcze  le p s z y  
— bo  4.34 i .  D o d a jm y ,  ż e  b y ła  to  
n o r m a ln a  ja z d a , a n ie  . .m e c z e n ie ”  
s a m o c h o d u  i  p a s a ż e ró w  « w o li  u z v ~  
s k a n ia  n a jle p s z e g o  w y n ik u .

W S Z Y S T K O  w s k a z u je  n a  to ,  że 
in ż .  K o w a ls k i  z d o ła ł  p rz e ła m a ć  p o ­
w s z e c h n ie  d o  n ie d a w n a  o b o w ią z u ­
ją c y  k a n o n , iż  w  s a m o c h o d z ie  oso­
b o w y m  p rz e m ie s z c z e n ie  k a ż d y c h  
100 k g  m a s y  (s a m o c h ó d  p lu s  pa sa ­
ż e ro w ie )  n a  d y s ta n s ie  100 k m  k o ­
s z tu je  l i t r  b e n z y n y . „ P o lo n e z ”  —  
ta k ż e  p a n a  K o w a ls k ie g o  — w a ż y  1140 
k g , a sp a la  w  p r z y b l iż e n iu  p o ło ­
w ę  te g o , c o  t a k i  s a m  s a m o c h ó d  
s e r y jn y .

J e s t rze c z ą  z d u m ie w a ją c ą , że p o d  
m a s k ą  u s p ra w n io n e g o  „ P o lo n e z a ”  
n ie  m a  ż a d n y c h  n a d z w y c z a jn o ś c i.  
J e s t n a to m ia s t k i l k a  b a rd z o  p rz e ­
m y ś la n y c h  ro z w ią z a ń  w  s y s te m ie  
z a s ila n ia  s i ln ik a  w  m ie s z a n k ę . Jest 
te ż  u s p r a w n ie n ie  w  u k ła d z ie  h a m u l 
c o w y m  p o z w a la ją c e  z n a c z n ie  
z m n ie js z y ć  o p o r y  to c z e n ia . J e s t te ż  
p ro s ta  in s ta la c ja  u m o ż liw ia ją c a  w y  
k o r z y s ta n ie  o p a ró w  p a l iw a ,  u la tn ia  
ją c y c h  s ię  w  n o r m a ln y c h  s a m o c h o ­
d a c h  b e z u ż y te c z n ie  i  z a t ru w a ją c y c h  
p o w ie tr z e .

N a jb a r d z ie j  a u to ra  u s p ra w n ie ń  
c ie s z y  to ,  że d z ię k i h im  s a m o c h ó d  
w y d z ie la  6 0 -k ro tn ie  m n ie j  t r u ją c e ­
g o  t le n k u  w ę g la  n iż  In n e  s a m o ­
c h o d y , na  45 r a z y  m n ie j  n łż  d o p u ­
szcza p o ls k a  n o rm a .

T e ra z  m o ż n a  p o s ta w ić  p y ta n ie ,  
e o  d a le j  z w y n a la z k a m i In ż . A lo j ­
zeg o  K o w a ls k ie g o , k t ó r y c ł i  zn a cze ­
n ia  w  n a s z e j s y tu a c j i  p a l iw o w e j  
o rz e c e n ić  n  e soo sób . O tó ż  O becność 
w y n a la z c y  i  je g o  s a m o c h o d u  p o d  
g m a c h e m  U R M  n ie  b v ła  D rz y o a d -  
k o w a . M ie s z c z ą c y  s ię  ta m  K o m i­
t e t  ds. N a u k i i  P o s tę p u  T e c h n ic z ­
n e g o  o b ją ł  p a t r o n a t  n a d  c a łą  s p ra ­
w ą , w y c h o d z ą c  z z a ło ż e n ia , że Jest 
o n a  ta k  w a ż n a  d la  g o s p o d a rk i,  iż  
n ie  w o ln o  d a le j  z w le k a ć .

In ż  K o w a ls k i  p rz e k a z a ł s w e  O- 
p ra c o w a n ia  na  w ła s n o ś ć  N a c z e ln e j 
O r g a n iz a c ji  T e c h n ic z n e j,  k tó ra  b ę ­
d z ie  z a ła tw ia ła  c a ły  k o m p le k s  
s p ra w  z w ią z a n y c h  z p o s tę p o w a ­
n ie m  p a te n to w y m  i  p o n o s iła  w s z e l 
k ie  z w ią z a n e  z ty m  k o s z ty .  S a m  
a u to r  b ę d z ie  c z y n n ie  u c z e s tn ic z y ł 
w  d a ls z y m  c ią g u  p o c z y n a ń  — od 
o o m y s łu  d ó  p rz e m y s łu  — k tó r y c h  
f in a łe m  m a  b v ć  o d d a n ie  p o ls k im  
fa b r y k o m  s a m o c h o d ó w  i  u ż y t k o w ­
n ik o m  k o m p le tn y c h  z e s ta w ó w  u -  
rza d ze ń  u m o ż liw a ja c y c h  u z y s k iw a ­
n i  d u ż y c h  o szczę dn ośc i n a l iw a .  
W e d łu g  z a m ie rz e ń  m a  to  b y ć  p r o ­
d u k c ja  u ru c h o m io n a  o d  ra z u  na  
d u ża  s k a łę , a ro z w ią z a n ia  te c h n lc z  
n e  d o  ic h  o p a te n to w a n iu  b e d a  u -  
rtr>steo->iane w s z y s tk im  z a in te re s o ­
w a n y m .

W EDŁUG obecnego harmono 
gramu prac w  ciągu miesiąca 
ma być wykonana dokumenta­
cja techntezna urządzeń, w In ­
stytucie Lotn ic tw a i w  innych 
jednostkach przeprowadzi się 
fachowe badania s iln ikó w  w y­
posażonych w „oszczędzacze” , a 
jednocześnie rozpoczną się roz­
m owy z ewentualnym i ich pro­
ducentami. W tedy dopiero bę­
dzie można dostarczyć pełnej 
in fo rm ac ji o w yn ikach testów 
i  w y ja w ić  szczegóły techniczne 
wynalazków toruńskiego inży­
niera.

Na razie ma on skuteczną 0“ 
piekę i  poparcie ze strony Ko­
m ite tu  ds. N auki t Postępu 
Technicznego i zgłoszenie pa­
tentowe n r  255 444, którego nie 
mógł poprzednio ' „wydębić”  
przez 34 la ta i 6 miesięcy.

Jerzy K U LK A
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Statek dopłynął,
rząd poszedł na dno

(Dokończenie ze str. 1) 
brony. G iovann i Spadolini, k tó 
r y  w  la tach poprzednich dw u­
k ro tn ie  ju ż  b y ł prem ierem  
Włoch, uznał, że nie może d łu ­
żej pozostawać w  k o a lic ji pod 
przewodnictwem  Craxiego, 
gdyż nie zgadza się z decyzja­
m i, ja k ie  zapadają w polityce 
zagranicznej, ani z metodami 
pracy rządu. K ie row n ic tw o  re­
pub likanów  podjęło więc u- 
chwałę o w ycofan iu wszystkich 
swoich przedstaw icie li z rządu 
koalicyjnego.

Jeden z sa tyryków  w łoskich 
skom entował ten fa k t tak im  
rysunkiem : C rax i i  Andreottd 
przebrani za Palestyńczyków 
w yrzuca ją  za burtę  statku Spa 
dolin iego na wózku in w a lidz­
k im . Spadolin i nie wypuszcza z 
rą k  am erykańskie j flagi.

W  istocie rzeczy k o n f lik t  mię 
dłzy m in is trem  obrony Spado- 
liw im  z jednej strony, a pre­
m ierem  C raxim  i m in istrem  
spraw zagranicznych, Andreot- 
t im  z drug ie j, pow sta ł na tle 
różnic w  ocenie rozw iązania 
dram atu „A ch ille  Lau ro ” . C ra- 
x i  w raz z A ndreo ttim  b y li od 
początku zwolenn ikam i uw ol­
n ienia statku z rą k  porywaczy 
na drodze zabiegów dyplom a­
tycznych , a gdy to się stało — 
l dotrzymania zaw arte j w  spra-

Przegląd
w ydarzeń

+  B IU R O  P O L IT Y C Z N E  ICC 
K P Z R  r e a liz u ją c  u c h w a ły  o -  
s ta  t  n ie g o  P le n u m  K o m ite tu  
C e n tr a ln e g o  K P Z R  o k r e ś l i ło  
n a  s w y m  k o le jn y m  p o s ie d z e ­
n iu  t r y b  o m a w ia n ia ,  p ro p a g o ­
w a n ia  i  w y ja ś n ia n ia  p r o je k ­
t ó w  n o w e j  r e d a k c j i  p r o g r a m u  
K P Z R , z m ia n  w  s ta tu c ie  p a r ­
t i i  o ra z  p o d s ta w o w y c h  k ie r u n  
k u w  r o z w o ju  s p o łe c z n o -g o s p o ­
d a rc z e g o  Z S R R  na . la ta  1986— 
—1990 o ra z  d o  r o k u  2000.

+  R Z E C Z N IK  b r y t y js k ie g o  
M S Z  p o in fo r m o w a ł  w  c z w a r ­
t e k ,  że p rz y w ó d c a  r a d z ie c k i,  
M ic h a i ł  G o rb a c z o w  p rz e k a z a ł 
p r e m ie r o w i W ie lk ie j  B r y ta n i i ,  
M a r g a re t  T h a tc h e r  fo rm a ln ą  
p r o p o z y c ję  p rz e p ro w a d z e n ia  
o d r ę b n y c h ' ro k o w a ń  ra d z ie c -  
k o - b r y t y js k ic h  w  s p r a w ie  k o n  
t r o l l  z b ro je ń .

P r o p o z y c ję  o d r ę b n y c h  ro z ­
m ó w  z W ie lk ą  B r y ta n ią ,  a 
ta k ż e  z F r a n c ją  n t .  b r o n i  e u -  
r o s t r a te g ic z n e j M . G o rb a c z o w  
p o  ra z  p ie rw s z y  p r z e d s ta w ił  3 
b m . w  p rz e m ó w ie n iu  n a  f o ­
r u m  p a r la m e n tu  fra n c u s k ie g o .

♦  L A U R E A T E M  N a g ro d y  
N o b la  w  d z ie d z in ie  l i t e r a t u r y  
w  1985 r .  z o s ta ł f r a n c u s k i  p i ­
s a rz , C la u d e  S im o n  — p o d a ła  
w  c z w a r te k  A k a d e m ia  S zw e d z  
k a .

C la u d e  S im o n , u r o d z o n y  w  
1913 r o k u  n a  M a d a g a s k a rz e , w  
la ta c h  50 b y ł  p io n ie re m  f r a n ­
c u s k ie j  „ n o w e j  p o w ie ś c i” .

wie z rządem egipskim  i  A ra ­
fa tem  um owy. Zasadnicza 
sprzeczność międłzy Rzymem a 
Tel-Awi-wem  i  Waszyngtonem 
polega na tym , że rząd w łosk i 
( jak  się okazuje w  niezupeł­
nym  składzie), dziękował A ra fa  
to w i i jego organizacji za po­
moc w  odzyskaniu s tatku, pod­
czas gdy rządy Izraela i  USA 
oskarżają A ra fa ta  i  jego ludza
0 porwanie „A ch ille  Lau ro ”  i 
zamordowanie obyw atela ame­
rykańskiego Leona K lińg bo ffe  
ra.

Szef rządu włoskiego ocenił 
ponadto przechwycenie egip­
skiego samolotu przez m yś liw ­
ce am erykańskie ja ko  pogwał­
cenie praw a m iędzynardowego
1 suwerenności Egiptu. Władze 
w łoskie n ie w idz ia ły  też pod­
staw  praw nych do aresztowa­
nia Abu Abbasa, przebyw ają­
cego cały czas na pokładzie 
egipskiego Boeinga, człowieka, 
k tó ry  n a k ło n ił te rro rystów  do 
opuszczenia sta tku . Tymczasem 
Waszyngton i T e i-A w iw  są zda 
rtia, że Abbas, zamiast odlecieć 
do Belgradu pow in ien znaleźć 
się we w łosk im  w ięzieniu jako 
herszt terrorystów . Zresztą nie 
by łoby ty lu  różnic m iędzy Wa­
szyngtonem a Rzymom, gdyby 
prem ier Craxd ug ią ł się przed 
prezydentem Reaganem i  zgo­
dz ił się na wyw iezienie wszy­
stk ich pasażerów egipskiego
Boeinga”  z bazy N A TO  w  

Sigone lli do USA. Takie p lany 
m ia ł Waszyngton i  na S ycylii 
s ta ł ju ż  przygotowany w  tym  
celu odrzutowiec. Prem ier 
W łoch się na to nie zgodził, a 
międczy w łosk im i ka rab in ie ram i 
i  am erykańskim i m arinę3 o ma 
lo n ie  doszło do strzelaniny.

Samodzielny kurs p o lity k i za 
granicznej, różniący się tak  bar 
dzo od w o li adm in is trac ji USA 
n ie t rw a ł długo. Rejs nawy 
rządowej sterowanej przez pre 
miiera Craxiego skończył się 
rozbiciem  o ra fę  repub lika­
nów. Rysunek, o k tó ry m  pisa­
łem  wcześniej należałoby przed 
staw ić inaczej: z b u rty  sta tku  
wyrzucan i zostali Bettino, C ra- 
xii i  G iu lio  Andreot-ti, obaj z 
w łoską flagą w  ręku, a z rob ił 
to m in is te r obrony Spadolini. 
którego można by  ubrać w 
m undur marines...

W  czwartek prem ier C rax i 
w yg łos ił w  Izbie Deputowa­
nych dramatyczne przem ówie­
nie, w  k tó rym  b ro n ił stanow i­
ska rządu, po czym - podał się 
do dym is ji. Zaczęły się speku­
lacje, kto  i  w  ja k ie j ko a lic ji 
jest zdolny u tw orzyć nowy, 45 
rząd we Włoszech. N ie  w y k lu ­
czono zresztą, że p rzyna jm nie j 
jeden z wyrzuconych obecnie 
za burtę  p o lityków  w yp łyn ie  
wkrótce jako ko le jny  szef rzą­
du włoskiego.

Jerzy AM BR O ZIEW IC Z

Na pomoc 
dla Meksyku

S Ł Y N N I  s p o r to w c y  n a  c a ­
ł y m  ś w ie c ie  s ta r t u ją  w  im ­
p re z a c h , z k tó r y c h  d o c h ó d  
je s t  p r z e z n a c z o n y  n a  p o m o c  
d la  o f ia r  t r z ę s ie n ia  z ie m i w  
M e k s y k u .  C z o ło w y  k ie r o w c a  
F o ir m u ły  I  R e n e  A r n o u k  w y ­
s tą p i ł  w  w y ś c ig u  g o k a r tó w  
z o r g a n iz o w a n y m  w  t y m  w ła ś ­
n ie  c e lu .  W  im p r e z ie  t e j  u czę  

H tn ic z y l i  r ó w n ie ż  in n i  z n a n i 
s p o r to w c y  r e p re z e n tu ją c y  r ó ż ­
n e  d y s c y p l in y .  G o ik a r t  to  n ie  
b o l id  F o r m u ły  I  —  A r n o u x  
z a ją ł  d o p ie ro  8 m ie js c e . Z w y ­
c ię ż y ł  S z w a jc a r  M a r c  S u re r .

C A F  —  A P

Kolejna próba 
laserowa

W A S Z Y N G T O N  P A P . P o  ra z  
d r u g i  w  e ią g u  k i l k u  m in io n y c h  t y  
g o d n i S ta n y  Z je d n o c z o n e  p rz e ­
p r o w a d z i ły  p o m y ś ln ą  p ró b ę  w y s ła ­
n ia  z  Z ie m i w ią z k i  p r o m ie n i  l a ­
s e r o w y c h  w  k ie r u n k u  r a k ie t y  z n a j 
d u ją c e j  s tę  w  p r z e s t rz e n i k o s m ic z ­
n e j.  P r ó b y  d o k o n a n o  10 p a ź d z ie r ­
n ik a  b r .  o C zym  w  c z w a r te k  p o ­
in fo r m o w a ło  w  W a s z y n g to n ie  m i­
n is te r s tw o  o b r o n y .  P ie rw s z y  e k s ­
p e r y m e n t  p rz e p r o w a d z o n y  z o s ta ł 2? 
w rz e ś n ia  b r .  D o ś w ia d c z e n ia  r e a liz o ­
w a n e  są w  r a m a c h  p r o g r a m u  b a ­
d a w c z e g o  n a d  „ w o jn a m i  g w ie z d n y ­
m i ” .

Jubileuszowa iluminacja 
gmachu ONZ
N O W Y  J O R K  P A P . P e rs o n e l se­

k r e ta r ia tu  O r g a n iz a c ji  N a r o d ó w  Z je  
d n o c z o n y c h  z o s ta ł p o in s t r u o w a n y ,  
a b y  w  o k re s ie  m ię d z y  21 a 25 
p a ź d z ie rn ik a  g a s ił ś w ia t ła  w  p o ­
m ie s z c z e n ia c h  g m a c h u  s e k r e ta r ia tu  
w  t a k i  sp o só b , b y  z z e w n ą trz ,  na  
z a c h o d n ie j ś c ia n ie  b u d y n k u  od  s t r o  
,n v  p ie rw s z e j a le i. p o w s ta ł j u b i le u ­
s z o w y  ś w ie t ln y  n a p is  , .U N  40 ". W 
n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  b o w ie m  ro z ­
p o c z n ą  s ię  u ro c z y s te  o b c h o d y  40 
r o c z n ic y  p o w s ta n ia  O r g a n iz a c ji  N a 
r o d ó w  Z je d n o c z o n y c h  P r a c o w n ic y  
s e k r e ta r ia tu  m a ja  w ię c  z g o d n ie  z 
i n s t r u k c ja  p rz e z  w s p o m n ia n e  k i lk a  
d n i  p o z o s ta w ia ć  na  n o c  z a p a lo n e  
ś w ia t ło ,  b ą d ź  z a s ła n ia ć  o k n a  r o le ­
ta m i.

Seks na orbicie
W ZWIĄZKU z programem 

NASA budowy w 1992 r. stacji 
orbitalnych powstaje problem in­
tymnych układów pomiędzy mie­
szanymi załogami przebywający­
mi przez dłuższy okres w kosmo­
sie.

— Perspektywa wspólnej pracy 
męsko-damskiego zespołu w 
warunkach absolutnej Izolacji 
nasuwa problemy związane z 
seksualną aktywnością tych osób 

pl&ze na łamach magazynu 
„Psychology Today" psycholog 
środowiskowy, Yvonne Clearwa­
ter. —  Zespoły zdrowych na cie­
le i duszy kosmonautów posia­
dają normalne potrzeby seksual­
ne, a przebywanie na orbicie nie 
powinno być równoznaczne z re­
zygnacją z intymnych uciech. _

Konkludując Y. Clearwoter pod 
kreślą, że wysyłając grupę osób 
odmiennej płci na okres 3 mie­
sięcy do pracy w tak niecodzien­
nej scenerii, należy wziąć pod 
uwagę możliwość zaistnienia in­
tymnych kontaktów pomiędzy ni­
mi.

Możliwość taką zakładają 
również inni badacze, zarówno 
psycholodzy jak specjaliści od 
architektury kosmicznej, którzy 
zamierzają uwzględnić w siwych 
projektach wyposażenia stacji 
orbitalnych w pomieszczenia sy­
pialne przewidziane dla dwóch 
osób. Inną alternatywą jest kon­
strukcja . indywidualnych prze­
działów sypialnych oddzielanych 
ruchomymi ściankami, które w 
razie potrzeby mogą tworzyć po,- 
mioszczęnją dwuosobowo,

Psycholodzy zwracają uwagę, 
że tego typu spekulacje mcgą 
budzić zastrzeżenia z moralnego 
punktu widzenia,-z drugiej jednak 
strony należy wziąć pod uwagę, 
że seks stanowi element nieroz­
łącznie związany z ludzką natu­
rą oraz że organizatorzy wypraw 
w kosmos nie są upoważnieni do 
wydawania etycznych osądów 
dotyczących zachowania seksual­
nego członków załóg.

— Godzina pobytu na orbicie 
kosztuje 35 tys. dolarów, należy 
więc stworzyć przebywającym 
tam ludziom możliwie normalne 
warunki życia niezbędne do pra­
widłowego wykonywania ich od­
powiedzialnych zadań nauko­
wych — stwierdzają psycholodzy.

Przez rok
ani jednej książki

M A D R Y T  P A P . D z ie n n ik  „ P a is ”  
p r z e p r o w a d z ił  so n d a ż , k tó re g o  ce ­
le m  b y ło  u s ta le n ie  —  i le  c z y ta ją  
H is z p a n ie . Z  r e z u lt a tó w  a n k ie ty  
w y n ik a ,  że  d o b ra  k u l t u r y  w  ty m  
k r a ju  d o s tę p n e  są t y l k o  d la  m n ie j ­
szośc i s p o łe c z e ń s tw a .

54 p ro c . m ie s z k a ń c ó w  H is z p a n ii  
n ie  c z y ta  w  e ią g u  r o k u  a n i je d n e j  
k s ią ż k i .  D o ty c z y  to  r ó w n ie ż  p r z e ­
s z ło  p o ło w y  m ie s z k a ń c ó w  k r a ju ,  
m a ją c y c h  w y ż s z e  w y k s z ta łc e n ie . 
S z c z e g ó ln ie  m a ło  c z y ta ją  o s o b y  w  
w ie k u  o d  23 d o  94 la t .  S o n d a ż  
p r z e p ro w a d z o n o  je d y n ie  w ś ró d  
m ie s z k a ń c ó w , m a ją c y c h  te le fo n y  d o  
m o w ę . c z y l i  g łó w n ie  w  m ia s ta c h . 
„ O  w ie le  b a r d z ie j  p e s y m is ty c z n e  
w n io s k i  t r z e b a  b y  w y c ią g n ą ć  — p i­
sze „ P a is ”  —  je ś l i  s o n d a ż  o b ją łb y  
ró w n ie ż  lu d n o ś ć  w ie js k ą .  g d z ie  
w s k a ź n ik i  p o w in n y  b y ć  jesa eze  g o r

Seminarium medyczne 

Szczecin —  Rostock

Nowoczesna
diagnostyka trzustki

D Z IŚ  (18 b a i.)  o d b y w a  -s-s w 
S z c z e c in ie  s y m p o z ju m  m e d y c z n e  
n a u k o w c ó w  i  R o s to c k u  i s z c z e c m a  
p o ś w ię c o n e ' p o s tę p o m  w d ia g n o s ty ­
ce  t r z u s t k i.

L c z c n i o b u  z a p r z y ja ź n io n y c h  
m ia s t i r e g io n ó w  P o ls k i  i  N K I)  d o ­
k o n u ją  w y m ia n y  d o ś w ia d c z e ń  w 
d z ie d z in ie  ro z p o z n a w a n ia  s c n o rz e ń  
t r z u s t k i  p r z y  p o m o c y  n a jn o w o c z e ś ­
n ie js z y c h  m e to d  d ia g n o s ty c z n y c h ; 
w s tę p n ie  za p o m o c ą  u lt r a s o n o g ra fu ,  
a n a s tę p n ie  —  p o  p o tw ie r d z e n iu  
p o d e jrz e n ia  o c h o ro b ę  — p r z y  p o ­
m o c y  to m o g r a fu  k o m p u te ro w e g o . 
Z a r ó w n o  S z c z e c in  j a k  i  K o s to c k  
m a ją  w  te j  m ie rz e  k i l k u le t n ie  d o ­
ś w ia d c z e n ia .

N a  cz e le  15 -o so b o w e j d e le g a c j i  le ­
k a r z y  z N H D  s to i le k a rz  o k rę g u  
K o s to c k  E b e r h a r d t  F ie is c h e r .  W  
s p o tk a n iu  u c z e s tn ic z ą  w y b i t n i  spe ­
c ja l iś c i  N R D  i P o ls k i,  w ś ró d  n ic h :  
p r o f .  d r  W e rn e r  M o ld e n h a u e r  z 
IC o s to cku , p r o f .  d r  S ta n is ła w  W o y -  
k e  o ra z  f lo c .  d r  h a b . K .  M a r l ic z  
(o b a j z P o m o r s k ie j A k a d e m i i  M e ­
d y c z n e j) .  ( ł)

W Muzeum Narodowym —

od dziś

Plastyka
pionierskich lat
D ZIŚ  18 bm. o gadż. 14 w  

G a le rii S ztuki Współczesnej 
Muzeum Narodowego przy ul. 
S tarom łyńskie j nastąpi o tw ar­
cie w ystaw y pn. „Szczecińska 
p lastyka p ionierskich la t” , obej 
m ujące j prace ze zbiorów te j 
p lacówki, dokumentujące
pierwszy p ięcio le tn i okres 
twórczości (wszystko o wysta­
w ie patrz str. 5). * (U p.)
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Stal Stocznia 
walczy w Dębicy

W  N IE D Z IE L Ę  ro z -  
m p o c z y n a  s ię  I I  r u n -  

da  r o z g ry w e k  o  m i-  
s ~ *  s t r z o s tw o  p ię ś c ia r s k ie j  

e k s t ra k la s y .  N a  p ó ł­
m e tk u  l id e re m  zo s ta ła  
s to łe c z n a  L e g ia , a  p ię  
ś c ia rz e  S t a l i  S to c z n ia  

w y w a lc z y l i  p rz e d o s ta tn ie -  7 m ie js c e , 
m a ją c  n a  s w o im  k o n c ie  4 p u n k t y  
—  t y le  s a m o  c o  o u ts id e r  O lim p ia  
P o z n a ń . T rz e b a  w ię c  zaczą ć  b o k s o ­
w a ć  s k u te c z n ie j,  je ś l i  c h c e  s ię  p o ­
zo s ta ć  w  g r o n ie  I-L ig o w c ó w .

N a jb liż s z y m  p r z e c iw n ik ie m  S ta l i

W niedzielę

Regaty samotników
W  N A D C H O D Z Ą C Ą  n ie d z ie lę  na 

J e z io rz e  D ą b s k im  o d b ę d ą  s ię  re g a ­
t y  ż e g la rz y  s a m o tn y c h  w  k o n k u ­
r e n c j i  k o b ie t  i  m ę ż c z y z n , t r a d y c y j ­
n ie  o rg a n iz o w a n e  p rz e z  S z c z e c iń s k i 
J a c h t  K lu b  M o r s k i  L O K . W a r u n ­
k ie m  u c z e s tn ic tw a  w  im p r e z ie  je s t  
d o k o n a n ie  zg ło s z e n ia  w s o b o tę  w  
g o d z . 1.7—19 n a  p r z y s ta n i  L O K . 
Start p rz e w id z ia n o  w n ię d z ie ie  na 
R e g a lic y  o  g o d z . 10.

Clcbtrotersi w szkole
ZAWODOWY koszykarski cyrk 

H orłem Globełrotters rozpoczyna 
wkrótce swój 60 seźon. Włość - 
ciele drużyny doszli jednak' do 
wniosku, że dobrze grać w ko­
szykówkę — to dla prawdziwe­
go profesjonalisty za . mało. 
Wszyscy koszykarze będą od sty­
cznia uczęszczać na kursy eko­
nomii i stosunków międzynaro­
dowych. Odkształcą się także w 
problemach współczesnego spor­
tu, ze Szczególnym uwzg!ędn!e- 
nem alkoholizmu, narkomanii i 
dopingu w aporcie.

Zapisy do
szkółki łyżwiarskiej
O G N IS K O  T K K F  „G im n a s ty c z n e ”  

in fo r m u je  z a in te re s o w a n y c h , że  w  
d n ia c h  24— 25 b m . o d  g . 17—18.30, 
na  L o d o g r y f le .  p r z y jm o w a n e  b ę d ą  
z a p is y  d o  s z k ó łk i  ł y ż w ia r s k ie j.

b ę d z ie  ze s p ó ł d ę b ic k ie g o  Ig lo o p o lu ,  
z k t ó r y m  s z c z e c in ia n ie  s p o tk a ją  s ię  
w  m e c z u  w y ja z d o w y m .  D ru ż y n a  ta  
z a jm u je  5 lo k a tę  w  ta b e l i  1 m a  n a  
k o n c ie  5 p u n k t ó w ,  a w ię c  z a le d w ie  
1 w ię c e j  o d  s to c z n io w c ó w . S ta l  w y ­
je ż d ż a  w  p e łn y m  s k ła d z ie  z m i ­
s tr z e m  P o ls k i  M a jd a ń s k im  i  w ic e ­
m is t r z e m  k r a ju  J a n c z u re m  n a  cze ­
le .  (jg)

Kalejdoskop
P O L S C Y  L A S K A R Z E  W  PS

R E P R E Z E N T A C J A  P o ls k i w  
h o k e ju  n a  t r a w ie  a w a n s o w a ­
ła  d o  r o z g ry w e k  o P u c h a r  
Ś w ia ta , b ę d ą c y c h  m is t r z o ­
s tw a m i ś w ia ta  w t e j  d y e c y ip l i-  

T n ie  s p o r tu .  W  o s ta tn im  s w y m  
e l im in a c y jn y m  m e c z u  g r u p y  
„ A ”  r o z g ry w a n e g o  w  B a rc e ­
lo n ie  t u r n ie ju  o  p u c h a r  in te r  
k o n ty n e n ta ln y ,  P o la c y  p r z e ­
g r a l i  w p r a w d z ie  z N o w ą  Z e ­
la n d ią  0:1 (0:0). a le  z a ję l i  w  
s w e j g r u p ie  2 m ie js c e  p r e m io  
w a n e  a w a n s e m .

M e c z  P o ls k i i  N o w ą  Z e la n ­
d ią  b y t  b a rd z o  w y r ó w n a n y ,  a 
r o z s t r z y g n ię c ie  p a d ło  d o p ie ro  
w  56 se k . p rz e d  z a k o ń c z e n ie m

l „P O  z d o b y c iu  z ło te g o  m e -
> d a lu  o l im p i js k ie g o  i  u s ta n o -  
■ w ie n iu  r e k o r d u  ś w ia ta  w  b ie ­

g u  na  100 m  p o s ta n o w iła m
» z a ło ż y ć  r o d z in ę , te ra z  je d n a k ,  
i g d y  m o ja  c ó re c z k a  R a in a  

A s i i le y  m a  ju ż  k i l k a  m ie s ię ­
c y , w ra c a m  n a  b ie ż n ię ”  — 

i p o w ie d z ia ła  E v e ly n  A s h fo rd .  
i T y m  ra z e m  c e le m  b ie g a c z k i 
, je s t  je d n a k  p rz e d e  w s z y s tk im  

200 n u  „ P r z e z  c a ły  czas t r e -  
I n o w a ła m  ja k  s z a lo n a , w  d o -
► m u  m ia ła m  r o w e r ,  • h a n t le ,  a 
I k a ż d ą  w o ln ą  c h w i lę  spę d za - 
1 ła m  n a  b ie g o w e j t r a s ie  w  p a r  
I k u . P o w r ó t  d o  s p o r tu  n ie  p o -  
j w in ie n  w ię c  b y ć  z b y t  t r u d -

n y . . . 1’.
I P R E M IA  Z A  S Z Y B K O Ś Ć  

I J E Ś L I  T h o m a s  H e a rn s  w y -  
| jg r a  p rz e z  n o k a u t  b o k s e r s k i 
[ p o je d y n e k  z- J a m e s e m  S h u le -  
| r e m  p rz e d  u p ły w e m  sześc iu  
j r u n d ,  o t rz y m a  p r e m ię  w  w y - .  

I s o k o ś c i p ó ł  m il io n a  d o la ró w . 
J e ś l i  w  t a k i  sa m  spo sób  z w y ­
c ię ż y  m ię d z y  r u n d ą  7 a 9. 
d o s ta n ie  m im o  w s z y s tk o  250 
ty s . W a r to  p a m ię ta ć  je d n a k ,  
że je ś l i  w a lk a  z a k o ń c z y  s ię  

' je g o  z w y c ię s tw e m  n a  p u n k t y  
i T u b  w  j a k i k o lw ie k  in n y  s p o ­

só b  H e a rn s  i  t a k  o t r z y m a  3 
m in  d o la r ó w .  A  p r e m ie  za 

t c z a s  są t y l k o  d o d a tk o w ą  „z a - ; 
'c h ę tą ”  ze s t r o n y  m e n a g e ra '

, B o b a  A r  u rn a .



K U R I E R  ROZMAITOŚCI «  ROZMAITOŚCI 4  ROZMAITOŚCI 4  ROZMAITOŚCI 4 1  ROZMAITOŚCI T  STRONA 2 f

banami. Całość roh i obecnie w ra  
żerne skrupu la tn ie  strzeżonej fo r  
tecy, tym  bardziej że wzmoc­
niono również posterunki po li­
cyjne na u licy  i  w  ogrodzie, i 
nawet na dachu Białego Domu.

Siedziba am erykańskich prezy 
dentów stała się naprawdę nie­
dostępna i  strzeżona niczym  ja -

konferencji groźnie i  czujnie lu ­
stru jąc w zrokiem  zebranych na 
sali.

Pewien am erykański dzienni­
karz, k tó ry  towarzyszył Reaga­
now i w  jego m ajow ej podróży 
do Europy opowiadał m i, że za­
stosowano całkow icie nowe i  dra

gnała z szybkością około 100 km  
na godzinę.

Obecnie w  Stanach Zjedo- 
czonych ogranicza się podróże 
Reagana do m in im um , chyba że 
udaje się do swoich posiadłości, 
zawsze doskonale strzeżonych. 
Dostęp do prezydenta jest m ak­
symalnie utrudn iony i  ograniczo-

MPrezydent za g^odwójną gardą

Forteca Biały Dom

O s t a t n i o  w  pobliżu B ia­
łego Domu zaszły’ zdumie­
wające i  rzucające się w  

oczy zmiany. Otóż wokół ogro­
dzenia oddzialającego od u licy  
ogrody Białego Domu ustaw io­
no dodatkowe wzmocnienia be­
tonowe, a bram y i  fu r tk i zosta­
ły  zabepieczone żelaznymi szla-

kdi sztab wo jskow y w czasie 
wojennych działań.

Mogłem też przekonać się o 
tym , że zw ie lokrotn iono osobi­
stą ochronę prezydenta. Od mo­
m entu, w  k tó rym  opuszcza B ia­
ły  Dom, Reagan an i na chw ilę  
nie jest pozostawiony sam. Sta­
le otacza go grupa agentów. Na 
w et w  czasie konferencji praso­
w ych z udziałem akredytowa­
nych tu  na stałe dziennikarzy 
przed podwyższeniem, z k tóre­
go przemawia prezydent, staje 
k ilk u  agentów, przez cały czas

styczne środki bezpieczeństwa. 
Reagan ani razu nie zetknął się 
z przypadkow ym i ludźmi, ani 
razu nie pokazał się tłum om . Ja 
ko środki lokom ocji używa­
no wyłącznie przywiezione ze 
Stanów he likoptery i  samocho­
dy pancerne z ko lum ny Białego 
Domu. Program  każdego przejaz 
du wym ierzony by ł co do sekun 
dy i nigdzie nie dochodziło na­
wet do najkró tszej przerwy w 
drodze. Wszędzie blokowano 
ruch, wyłączano św ia tła  sygna- 
’ lzacyjne i  kolum na prezydenta

ny. Doszło do tego, że nawet 
członkowie Kongresu, wchodząc 
do Białego Domu, przechodzą 
przez b ram ki w ykryw ające me­
tale, a więc uk ry tą  ewentualnie 
broń.

Prasa amerykańska uderzyła 
w zw iązku z tym  na alarm. 
Przekroczono — je j zdaniem — 
pewną granicę, które j przekra­
czać nie należy Prezydent zo­
stał skutecznie odseparowany od 
przedstawicieli społeczeństwa, 
przy czym nie ma wcale pewno 
ści, czy ten system separacji za

pew ni! mu bezpieczeństwo. Jest 
bowiem  pewne, że am erykań­
skim  prezydentom zagrażają nie 
ty le  m iędzynarodowi terroryści, 
co amerykańscy szaleńcy, ja k  to  
m iało miejsce w  przypadku za­
machu na Reagana w  1981 r.

N iem nie j system bez m ała pa 
ranoicznie wprowadzanego bez­
pieczeństwa, ja k  podkreśla ame 
rykańska prasa, przeobrazić 
Reagana w „m onarchę” , k tó re ­
go - oglądać można jedynie na 
obrazkach lu b  ekranach te lew i­
zorów. Również u fo rty fikow a­
nie Białego Domu, ja k  się sam 
wyraźnie przekonałem, stworzy­
ło w centrum  Waszyngtonu ja ­
kąś szczególną atmosferę na­
pięcia i wszechobecnej niepew­
ności.

Jednym z politycznych efek­
tów wyżej opisanych zjaw isk 
jest osłabienie pozycji Reagana, 
gdyż am erykańska opinia, uzna­
jąc prawo prezydenta do dba- 
•ości o swe bezpieczeństwo, te j 
wyraźnej już paranoi nie akcep 
tu je  i na to. co dzieje się wo­
kół Reagana i m iejsca jego za­
mieszkania czy przebywania, pa­
trzy z coraz większym i nie u - 
kryw anym  sceptycyzmem.

Stanisław G ŁĄB IŃ SKI

P o c z tó w k a  z e  S c h w e r i n a

kręci młyńskie koło

WODNY m łyn sz lifie rsk i zo sta l pieczołowicie odrestauro­
wany..

Znów się
0 K IL K A  godnych uwagi 

k le jno tów  architektonicz­
nych wzbogacił się w 
tym  roku  Sehwerin. Okazją 

do ich przekazania m ieszkań­
com, było 825-lecie tego me- 
k lem burskiego miasteczka. Uro 
czystości połączone z festyna­
m i, kiermaszami, im prezam i 
sportow ym i trw a ły  przez trzy 
czerwcowe dni.

Jako pierwszy oddano do u- 
iy tk u ,  znajdujący się w  przy- 
zamkowym ogrodzie zabytko­
wy, wodny m łyn  sz lifie rski. 
P raw ie 200 la t liczy już sobie 
ta  interesująca budowla. Nie­
gdyś, w niewypowiedzianym  
trudzie szlifowano tu ta j g ran i­
ty  służące do ozdoby w ie lu  re­
prezentacyjnych obiektów  — 
zamków, pałaców itp . Ponieważ 
ząb czasu nadkruszył poważnie 
ów stary m łyn, ojcowie miasta 
zdecydowali się go odrestauro­
wać. Tak też i uczyniono. Dziś 
znalazło tu  gościnę Muzeum 
Techn ik i z in teresującym i eks­
ponatam i szlifowanego kam ie­

nia, s tarym i urządzeniami i  
narzędziami.

I N N Ą  a r c h it e k to n ic z n ą  p e r e łk ą  
S c h w e r in a  Jest z n a jd u ją c y  s ię  w  
r y n k u  z a b y tk o w y  r a tu s z  m ie js k i  
z w a n y  „ d o m e m  o  d w ó c h  o b l i ­
c z a c h ” . J e g o  f r o n to w a  fa s a d a  w y ­
b u d o w a n a  z o s ta ła  p rz e z  z n a n e g o  
s z w e r i/ is łc ie g o  m is t rz a  G e o rg a  A d o l 
fa  D e m m le ra  w  a n g ie ls k im  s ty lu  
T u d o r ó w ,  d r u g a  zaś s t r o n a  z w ie ń ­
c z o n a  je s t  t r z e m a  p ię k n y m i  f r o n to ­
n a m i.  B u d o w la  ta  z o s ta ła  z p ie ­
ty z m e m  o d n o w io n a . S z c z e g ó ln ie  
n ię k n ie  o r e z e n tu ie  6 ie  D o ło żon a  na  
n ie rw s z y m  p ię tr z e  s a la  D e m m le ra  
O b e c n ie  o d b y w a ją  s ię  w  n ig j  p o ­
s ie d z e n ia  r a d y  m ie js k ie j .  P o z o s ta łe  
p o  n ie s z c z e n ia  z a b y tk o w e g o  ra tu s z a  
z a jm o w a n e  są p rz e z  g łó w n e  u r z ę ­
d y  m ia s ta .

O p is y w a ć  b y  m o ż n a  Jeszcze sze ­
re g  in n y c h  . o d d a n y c h  d o  u ż y t k u  
z r e k o n s t r u o w a n y c h  b u d o w l i,  z b y t  
w ie le  z a b r a ło b y  to  je d n a k  m ie js c a  
T a k ,  c z y  o w a k  n ie  sp o só b  n ie  
w s p o m n ie ć  o  w s p a n ia łe j r o b o c ie  fa  
c h o w c ó w  p r z y  c a łk o w it y m  o d n o ­
w ie n iu  z a b y tk o w e j  g o s p o d y  z n a j­
d u ją c e j  s ię  n a  p o łu d n io w y m  k r a ń ­
c u  J e z io ra  S c h w e r iń s k ie g o .  P ię k n ie  
o d r e s ta u r o w a n o  ta k ż e  s ta rą  re m iz ę  
s tra ż a c k ą , p r z y  k t ó r e j  — n a  ś w ie ­
ż y m  p o w ie t r z u  — z o rg a n iz o w a n o  

.m u z e u m . Z o b a c z y ć  w  n im  m ożn a  
1 p o d z iw ia ć  z a b y tk o w a  .m a s z y ­
n e r ię ” , k tó r a  s łu ż y ła  d o  w a lk i  z 

. .c z e rw o n y m  k u r e m ” .

DO przywrócenia świetności 
tym  obiektom, w  niem ałym  
stopniu przyczyniły się zakła­
dy pracy, które na ten cel prze 
znaczyły pokaźne środki. Rów-» 
nież mieszkańcy — bezintere­
sownie — w uświetnienie ju ­
bileuszu swego grodu w łoży li 
w iele w ysiłku . Dzięki obyw atel 
skim  in ic ja tyw om , każdy z 57 
tysięcy mieszkańców przepra­
cował ochotniczo 825 m inu t 
przy pracach związanych z u- 
piększeniem miasta. Daje to w 
samie 730 tys. bezpłatnie prze­
pracowanych godzin. Jest się 
czym poszczycić...

D Z IĘ K i  t e j  p r a c y  m ie s z k a ń c y  
S c h w e r in a  m ie l i  lep sze  w a r u n k i  d o  
ś w ię to w a n ia  ju b i le u s z u  825-lec ia . 
P rz e z  t r z y  d n i,  o d  w cze sn e g o  ra n ­
k a  d o  p ó ź n e g o  w ie c z o ra  n a  h is to ­
r y c z n y m  r y n k u  t r w a ły  n a jr ó ż n ie j ­
sze im p r e z y

P o d cza s  u ro c z y s te g o  p o s ie d z e n ia  
w ła d z  m ie js k ic h ,  p rz e w o d n ic z ą c y  
Iz b y  L u d o w e j  N R D  H o r s t  S in d e r -  
n ia n n  p rz e k a z a ł m ie s z k a ń c o m  
S c h w e r in a  l i s t  g r a tu la c y jn y  z ż y ­
c z e n ia m i o d  s e k re ta rz a  g e n e ra ln e ­
g o  K C  N S P J , p rz e w o d n ic z ą c e g o  
R a d y  P a ń s tw a  N R D  E r ic h a  H o n e c ­
k e ra .

O d b y ł  s ię  ta k ż e  ju b i le u s z o w y  
w ie c , w  k tó r y m  u c z e s tn ic z y ło  6 ty s

m ie s z k a ń c ó w , b y ły  fa je r w e r k i  
s z tu c z n y c h  o g n i,  w y s tę p y  r o z r y w  
k o w y c h  ze s p o łó w  m u z y c z n y c h  a 
ta k ż e  m ie js c o w e j f i lh a r m o n i i .

U ro c z y s to ś c i o d b y ły  s ie  ró w n ie ż  
w  in te n s y w n ie  ro z b u d o w y w a n e ;; 
d z ie ln ic y  „G ro s s e n  D re e s c h ”  W 
k o m p le k s ie  n o w y c h  b u d y n k ó w  o d ­

s ło n ię ty  ta m  zo s ta ł m o n u m e n t  L e ­
n in a  Z n a jd u ją c e  s ię  na p o s tu m e n ­
c ie  m o t to  D e k r e t  o  z ie m i”  b y ło  
d o s k o n a ły m  s y m b o le m  .ju b ile u s z o ­
w y c h  u ro c z y s to ś c i — z w ią z k ó w  
m ię d z y  k la s a  ro b o tn ic z a  a s o c ja l i-  
s tv c z n y n >  c h ło p s tw e m

W e rn e r  S C IIU E T T

Współcześni poszukiwacze skarbów
A 400 milionów dolarów o- drobiarską założył „Treasure Sal- ‘rafie każdy amator”  — powiodą 
ceniono skarb odkryty pod vors, inc." — Korporację Poszuki- Me' Fisher
koniec lipca br. u wybrze- wań Zatopionych Skarbów. Zrazu Sam jednak ceni sobie prote­

zy Florydy. Wartość, a przede oadał dzieje innej złotej flotylli, sjonalizm. No podstawie historycz 
wszystkim dzieje tego największe- która legła na oceanicznym dnie w nycb dokumentów dociekał przy- 
go w historii znaleziska zwróciły 1715 roku. Do interesu podszedł ouszczalnego miejsca katastrofy z 
uwagę nawet szacownych dzienni- metodycznie, wynajął fachowych 1622 reku. Wynajęty przezeń ba­
ków politycznych. „New York Ti- archiwistów, historyków. ekipy dacz, dr Eugene Lyons ustalił na 
mes' zdecydował dać informację • urków wyposażył w elektroniczne podstawie analizy zapisów kronik 
na pierwszej stronie, a telewizja 
amerykańska rozesłała odnośne 
reportaże po całym świecie.

62-ietm Mei Fisher poświęcił co 
najmniej 16 lat życia na poszuki­
wanie XVII-wiecznego galeonu hisz 
pańskiego, który — wg znanych wykrywacze metali. Zainwestował w hiszpańskich archiwach, że zło- 
dokumentów — wyruszył w 1622 sporo, ole też zyskał pierwszy ta flotylla poszła na dno w po- 
roku z Hawany z ładunkiem sreb- sukces. Hiszpański złoty du- błiżu Markizów, 35 mil na zachód 
ra i złota do Hiszpanii. Ani flagowa błon z pierwszego podwod- od Key West. Do tego wniosku
„Nuestra senoro de Atocha", ani nego znaleziska (wart 12 tysięcy Lyons doszedł na początku lat
towarzyszące jej dwa inne galeony dolarów) kazał przerobić na na- 70. Mimo stosunkowo precy- 
,Rosorio" i „Santa Margarita" ni- szyjnik, który stale nosi. Ekipa zyjnych danych trzeba było jesz- 

gdv nie dopłynęły do portu prze- „Treasure Salvors" do dziś przecze cze kilkunastu lat upartych badań 
znaczenia. Oceaniczny rejs złotej suje morskie dno na wschodnim poszukiwań, cbÿ natrafić na zło- 
flotylli przerwał w kilka dni po wy wybrzeżu Florydy, szukając reszty ty ładunek „Nuestra señora de 
'uszeniu z Hawany tropikalny hura XVIII-wiecznego skarbu. Nie da- Atocha."
gon Tyle wiedziano z kronik. Wnio ¡ej jak w zeszłym tygodniu nurko- Już w lipcu 1973 roku wydoby-
skowano — • słusznie — że ża- wie znaleźli w pobliżu Fort Pierce to z morskiego dna 3 sztaby sre-
giowce spoczywają gdzieś w prze- Kolejne złote przedmioty — monę- bra, ale reszty skarbu nie zdołano 
smyku między Kubą a wysepkami ty, złoty kubek i bransoletę wyce- zlokalizować. Leżał na»morskim 
południowego cypla Florydy. nioną na 600 tys. dolarów — nie- dnie 5 mil dalej. Teraz —- mając

Me Fisher zainteresował się wielki ułamek tego, na co Mei już całe znalezisko —  Mel Fisher 
>p awq w 1969 roku Był już wte Fisher naprawdę polował od 16 . tłumaczy, że odkryte wcześniej 
ay doświadczonym poszukiwoczem lat. Skarb przy Fort Pierce znale- srebrne sztaby transportowane by- 
podwcdnych skarbów. 7 lat weześ ziano na głębokości 1,5 metra, ły w nadbudówkach statku, które 
mei sprzedawszy rodzinną firmę „Przy odrobinie szczęścia mógł nań na skutek Sztormu oderwały się

Srebro i złoto z

od kadłubo • spoczęły znacznie da Firmo „Treasure Salvors”  tym- 
ej aniżeli obciążony ba'astem • czasem oblicza swoje udziały. Nur 
wielotonowym ładunkiem w ak <.owie otrzymają po dziesiątej czę- 

?C' procenta od całego znalezio- 
Lato zwątpień I poszukiwań to aego majątku. Mało? — niezupeł- 

,uż wprawdzie przeszłość, ale blis- me Dziesięcina od setnej części 
cy Me! Fishera wspominają. że <7 ton srebro i złota może wy- 
ofiarą pasji poszukiwawcze) ojca nieść do 300 tysięcy współczes- 
oodł 10 lat temu jego syn. Zgi- web dcarów 
nął wraz z matką, kiedy zatonęło
łódź, z pokładu której Fisherowie Cała histooa zaś może sprawić, 
prowadzili podmorską eksplorację, ze na florydzkie wody wyruszą no- 

Tymczasem z wraku hiszpońskie we zastępy poszukiwaczy. Na ka-

wraku „Atochy“
go galeonu odkrytego przed ty­
godniem wydobyto już 200 srebr­
nych ł złotych sztab o wadze 30 
kg każda i na razie wstrzymano 
dalsze wydobycie. Rzecz w tym, 
że równie cenne jak ładunek jest 

to, co pozostało z galeonu. My­
śli się o wydobyciu całego statku. 
Wiodomo, że „Atocha”  została zbu 
dow aia przez hawańskich szkutni­
ków w 1618 roku — wkrótce po 
zagładzie hiszpańskiej armady w 
wojnie z Anglią. Florydzki wrak 
może więc rzucić wiele światła 
na dzieje konstrukcji okrętowej ! 
umożliwić poznanie, co zmieniło się 
w budowie żaglowców na począt­
ku XVII wieku. Archeologowie I hi­
storycy spodziewają się znaleźć w 
galeonie bezcenne źródło infor­
macji.

rcibskim dnie spoczywać ma j© 
szcze wiele bogactw zrabowanych 
przez konkwistadorów. Innym te­
renem poszukiwań są piaszczyste 
łachy na wysokości przylądka Hat- 
teras u wybrzeży obu Karolin. 
Swego czasu mieściła się tam kry 
jówka piracka. Później miejsce ob­
rastało w legendę. Prądy I hura­
gany sprawiały, że na morskim 
dnie w  tym rejonie spoczęło wie­
le statków. Przez lata okoliczni 
mieszkańcy żyii z tego, co morze 
dawało im -w spadku po katastro­
fach. Niektórzy kronikarze twier­
dzą, że Karolińczycy świadomie 
prowokowali morskie trogedie, wy 
wieszając fałszywe sygnały. Ale 
to już zupełnie inna historia.

.Grzegorz WOŻNIAK
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♦  Telekomunikacja nie jest już Kopciuszkiem ♦  Pocztowy dyliżans rusza z m^sca
(Rozmowa z dyrektorem 
Okręgu Poczty i Telekomu 
n ikac ji w  Szczecinie Kazi­
mierzem Pogodą oraz za­
stępcami dyrektora OPiT 
W itoldem Dzietczykiem i 
Zbigniewem Walczakiem)

—  JESTEŚCIE panowie w 
odświętnym nastroju...

—  Obchodzimy właśnie Dzień 
Łącznościowca.

— A  tu akurat popsuł się 
telefon, przed jedynym czyn­
nym okienkiem na poczcie po­
tężna kolejka, zaś listonosz ma 
wu nie przyszedł...

— Właśnie dzisiaj? Co za fa ­
ta ln y  zbieg okoliczności! M ó­
w iąc jednak poważnie — wszy­
stkie nasze służby pracują nor­
malnie, bez żadnej ta ry fy  u l­
gowej. Choć n iew ątp liw ie  ten 
dzień ma charakter szczególny. 
Jest okazją do spo-tkań pracow 
ników , wyróżnienia na jlep­
szych, c h w ili satysfakcji z na­
szych wspólnych osiągnięć. 
Trzeba tu przypomnieć, że słu 
żym y społeczeństwu Pomorza 
Zachodniego już od czterdzie­
stu la t. Łącznościowcy b y li jed 
nym i z pierwszych, k tó rzy  przy 
jecha li do Szczecina, tuż po 
wyzwoleniu. I  przez te czter­
dzieści la t z ro b ili sporo.

— Fakty są bezsporne. Spo­
łeczeństwo ma jednak nie naj­
lepszą opinię o funkcjonowa­
niu poczty i telekomunikacji.

— Szkoda, że opin ia o na­
szej pracy jest wydawana na 
podstawie pojedynczych nega­
tyw nych przypadków.

—  Dłużej się pamięta rze­
czy złe, szybko zaś zapomina o 
dobrych.

— Na szczęście tych p ierw ­
szych z roku na rok jest co­
raz m nie j. W naszym okręgu 
pracuje ponad dziewięć tysięcy 
osób. Zdecydowana większość 
pracuje bardzo dobrze. Oczy­
wiście zdarzają się, ja k  w każ 
dej zbiorowości, ludzie nie w y­
konujący swych obowiązków 
należycie. I  z nim i, pomimo 
dużych kłopotów  kadrowych, 
rozstajem y się natychmiast. W 
tak ich  przypadkach nie ma od 
wołania. Trzeba też pamiętać, 
że łączność to nie ty lko  ludzie, 
ale i  urządzenia. Często niedo­
skonałość tych drugich waży 
na o p in ii o pracownikach.

— Nadal daje znać o sobie 
wieloletnie niedoinwestowanie 
krajowej łączności.

— W latach sześćdziesiątych
1 siedemdziesiątych resort dys­
ponował bardzo skrom nym i 
środkam i inw estycyjnym i.
Wraz z reform ą, now ym i zasa­
dam i finansowania przedsię­
b io rs tw  i nową ustawą o łącz­
ności powstały w arunki do 
w yjścia  z dołka. Zaczęliśmy 
odrabiać zaległości. Okazało 
się, że można i opłaca się in ­
westować, przede wszystkim  w  
telekom unikację. Nasze usługi 
przynoszą zysk, każda zainwe­
stowana złotówka procentuje. 
Nieco inaczej rzecz ma się w 
przypadku usług pocztowych. 
Te niestety nadał są deficyto­
we.

—-  Mimo to zarobicie na sie­
bie?

— Tak. Założyliśmy, że war 
tość wszystkich usług w yko­
nanych przez nas w roku  bie­
żącym wyniesie sześć m ilia r ­
dów sześćset czterdzieści jeden 
m ilionów  złotych. Dziś może­
my powiedzieć, że p lan ten zo­
stanie wykonany.

—-  Jaką kwotę przeznaczacie 
na inwestycje?

— W  tym  roku m ilia rd  sto 
sześćdziesiąt m ilionów  złotych. 
N iem al w  całości na rozwój te 
lekom unikacjł. T y lko  pięć p ro ­
cent na pocztę.

—  Dlaczego tak mało? Ze 
względu na nieopłacalność u- 
sług pocztowych?

— Inwestycje pocztowe to 
głównie budynki. W większoś­
ci przypadków powsta ją one, a 
raczej pow inny powstawać w

ramach tzw. budow nictw a to­
warzyszącego. M y ty lko  f inan ­
sujemy, wpłacam y swój udział 
inwestorow i, to  znaczy spół­
dz ie ln i m ieszkaniowej. N ie są 
to kw o ty  wcale tak małe, jak  
m ogłoby się wydawać. Płaci­
m y i  czekamy.

—  A nowych urzędów pocz­
towych jak nie widać tak nic 
widać. Długa jest lista osiedli 
mieszkaniowych, które nie mo­
gą się doczekać tego typu pla­

cówek. Kaliny, Przyjaźni, Ksią 
żąt Pomorskich, Zawadzkiego, 
Słoneczne, Bukowe, Majowe...

— Jesteśmy n iestety bezrad­
ni. W samym Szczecinie ma­
m y czterdzieści urzędów pocz­
towych. N iby dużo, a jednak 
za mało. „Szóstka”  przy ut. 
M ickiew icza obsługuje całe Po 
go dno. Zrozum iałe w ięc jest

się m in i-kom pute ry. Proszę 
wierzyć, n ie  stoim y w  miejscu. 
Staram y się w  m iarę możliwo ś 
c l rozw iązywać te wszystkie 
problemy.

—  Listy jednak wędrują bar 
dzo długo, a doręczyciel przy­
chodzi co drugi dzień.

—  Ostatnie badania kon tro l­
ne wykazały, że 91 proc. kra ­
jow ych  lis tó w  jest doręczana 
na trzec i diziień od momentu 
nadania, czy li w  przewidzia­
nym  czasie. To bardzo dobry 
w yn ik . Trzeba wiedzieć, że 
dziennie Szczecin wysyła 100 
tysięcy lis tó w  i  ty le  samo 
przy jm uje .

—  Zatem dziewięć tysięcy o- 
sób czeka na list dłużej.

— Zdarza się, że doręczyciel 
obsługuje dwa rejony, bo ktoś

— Toteż ko le jka  będzie się 
zmniejszać, okres wyczekiwa­
n ia  — skracać. W  tym  roku w 
całym  okręgu podłączymy o- 
siem tysięcy czterysta stacji 
telefonicznych, w przyszłym  ro 
k u  ju ż  dziesięć tysięcy. Cała 
przyszła pięcio latka powinna 
zamknąć się liczbą 60 tysięcy 
usatysfakcjonowanych obywate 
li.  Przy czym trak tu jem y to ja 
ko m in im um .

— Może być więcej?
— Jeśli ty lko  będzie to moż 

liw e . W szczegółach wygląda 
to tak. Chcemy w  przyszłym 
roku oddać do użytku nową 
centralę elektroniczną w  Dą­
biu. W pierwszym  etapie bę­
dzie to ponad siedem tysięcy 
num erów cfla Słonecznego, Ma­
jowego, Bukowego, Płoni, W iel 
gowa i  re jonu ul. Gdańskiej.

ale... By uzyskać prawidłowe 
połączenie tr/.»jj>a c z a s e m  c iz w o  
nić kilka razy, są przebicia...

— Wiemy, proszę n;e koń­
czyć. Ta niedoskonałość bierze 
się stąd, że w Szczecinie pra­
cują centrale różnego typu. 
Zwłaszcza śródmiejska :'Łst 
przestarzała. Zmierzamy, więc 
do u n ifikac ji, dó elektron i,'.acji. 
Dlatego też najważniejszą in ­
westycją w Szczecinie w przy­
szłej pięciolatce będzie budowa 
centra li e lektronicznej na trzy 
dzieści tysiięcy numerów. Za­
stąpi ona stare urządzenia, 
więc faktycznie przybędzie ty l­
ko dziesięć tysięcy nowych nu­
merów. Inwestycja rozpocznie 
się za dwa la ta. Wówczas rze­
czywiście popraw i się jakość 
usług telekom unikacyjnych. Tej 
poprawie służyć także będzie

Wrzuć monetę.,
po iry tow anie  "klientów, gdy mu 
szą stać w  tasiemcowych ko­
le jkach.

—- Zwłaszcza, gdy czynne jest 
tylko jedno okienko.

— W W ojewódzkim  Urzędzie 
Poczty braku je  około dziewięć­
dziesięciu osób do pełnej obsa­
dy okienek pocztowych.

— Byłem niedawno w Lubli­
nie, nie widziałem tam kolejek 
przed licznymi, podkreślam —  
licznymi okienkami.

— Zgadza się. Problemy ka ­
drowe m ają Katow ice, W ar sza 
wa, Łódź i  Szczecin. Specyfi­
ka rynku  pracy. Przemysł jest 
bardzo konkurencyjny. W  in ­
nych miastach tego typu  k ło ­
poty nie występują.

zachorował albo ma urlop. 
Wówczas fizyczną niemożliwoś 
cią jest dotarcie jednego dnia 
dó wszystkich budynków. Są 
to jednak sporadyczne przypad 
k i. Chętnych do te j pracy nie 
jest w ie lu . T y lko  w  śródmieś­
ciu każdego dnia trzeba-przejść 
ok. p ięciu k ilom etrów  z ciężką 
torbą. Na peryferiach — dwa 
razy więcej. Staramy się po­
móc doręczyć ie lkom , bo w 
większości są to kobiety, pod­
wożąc samochodami w  rejon 
doręczeń. Z ko le i na wsi wpro 
wadziliśm y przed la ty  tzw. 
autorejony.

— O ile pamiętam, by ł to 
pomysł szczeciński, zastosowa­
ny  później w  całej Polsce.

— O ile dobrze pamiętam, ta 
centrala powinna funkcjono­
wać od roku.

— Tak. Nadal jednak nie zo 
stała ukończona budowa po­
mieszczeń dla te j centrali. Za­
leży nam na tym , by roboty 
kubaturowe zakończono jesz­
cze w tym  roku. Czy jednak 
budow lani wezmą to pod u- 
wagę?

— Trudno mówić o optymiz­
mie.

— W przyszłym  roku podej­
m iem y też rozbudowę centra li 
e lektronicznej na Niebuszewie. 
M ieszkańcy K a liny, Przyjaźni, 
Arkońskiego, N iecki Niebus-zew 
skiej. Książąt Pomorskich o-

Swiatłowody to przyszłość telekom unikacji, krok w  X X I wiek...

— Może dlatego, że lepiej 
tam płacą?

— Zarobią są równorzędne, 
a nawet niższe. W  Szczecinie 
dzięki preferencjom  płacowym 
panie w  okienkach poczto­
wych zarabiają od dwunastu 
do czternastu tysięcy złotych.

— Obsługa klientów na pocz 
cle trwa długo także dlatego, 
że trzeba wypełniać mnóstwo 
formularzy. Wpłaty PKO zapi­
suje się osobno, czynsz osobno, 
podobnie należność za światło 
i gaz. Każda operacja musi być 
odnotowana bardzo skrupulat­
nie.

— A  takich  operacji w yko­
nuje się siedemdziesiąt. Uproś­
cić tego się nie da, można na­
tom iast u ła tw ić  pracę dzięki 
maszynom księgującym  „Asco- 
ta” , co ju t  ma miejsce w n ie­
k tórych urzędach pocztowych. 
Niebawem na poczcie po jaw ią

— Tak. U ła tw iliśm y pracow­
n ikom  zakup samochodu, k tó ­
rym  posługuje się na co dzień 
w  pracy. Rachunek b y ł pro sity. 
Zam iast trzech doręczycieli jest 
jeden zmotoryzowany. Dziś jed 
nak sytuacja jest k łopotliw a. 
„M a luchy”  wym agają' w ym ia­
ny, a asygnat nae ma. Zamiast 
potrzebnych trzydziestu — o- 
trzym aliśm y ty lko  dziewięć.

— Listę pretensji pod adre­
sem łączności kończy długie o- 
ezekiwanie na telefon.

— W całym  okręgu na re a li­
zację czeka osiemdziesiąt pięć 
tysięcy wniosków. W woje­
wództw ie szczecińskim — trzy ­
dzieści pięć tysięcy. Okres w y­
czekiwania na telefon — śred­
n io dziesięć lat.

— A przecież zaczęliście in­
westować w  telekomunikację, 
i to — jak powiedzieliśmy —  
niemałe kwoty.

trzym ają kolejne sześć tysięcy 
numerów.

— I  przybędzie kolejna gru­
pa niezadowolonych.

— Dlaczego?
— Centrala elektroniczna to 

na pewno wspaniała rzecz,

uruchomienie nowych l in i i  ra ­
diowych i wym iana sieci na­
pow ietrznej na kablową. Coraz 
większe zastosowanie będą mia_ 
ły  światłowody — przewody o 
nieograniczonych możliwoś­
ciach.

— Czekamy też na nową cen 
trałę międzymiastową.

— Budowę centra li w  auto­
m atycznym ruchu m iędzymia­
stowym  zakończymy w  przy­
szłym  roku. Będziemy wów­
czas m ie li dobrą łączność nie­
m al z całym  krajem .

— Czy tradycyjna między­
miastowa zostanie zlikwidowa­
na?

Nie, tego na razie nie prze 
w idujem y.

— A w  województw ie — na 
dal będą kłopoty z uzyskaniem 
połączenia?

— I tu sytuacja się popra­
w i. Planujem y un ifikac ję  sie­
ci w systemie „Pentaconta” . 
Powstaną nowe centrale w 
Stargardzie, Chojnie, G ry fi­
cach, Świnoujściu (elektronicz­
na — na dziesięć tysięcy nume 
rów). Nowoczesne centrale au­
tomatyczne otrzym a rejon: Py­
rzyc, Ińska. Chociwla, L ip ian , 
Suchania. Prócz tego nadal za 
chęc-amy wszystkich do u-rucha 
m iania dalekopisów. W każdej 
ch w ili możemy zainstalować 
teleks tak w  przedsiębiorstwie 
ja k  i u osoby prywatnej.

— Można mieć prywatny te­
leks?

— Oczywiście. M ają je  na 
przykład warszawscy ogrodnicy 
i  bardzo sobie chwalą. To bar­
dzo szybki i  p raktyczny śro­
dek łączności. I  z gwarancją, 
bo przecież nota teleksowa 
jest dokumentem.

— Ile  to kosztuje?
— Sporo. Instalacja najtań­

szego teleksu — dwieście dwa­
dzieścia tysięcy.

— M im o wszystko bardziej 
nas będą satysfakcjonować no­
we centrale telefoniczne. Dzię­
ku ję  panom za rozmowę.

Rozmawiał:
Jacek JASIEWICZ

OKRĘG Poczty i  Telekom unikacji obejmuje swym zasię­
giem województwa: szczecińskie, koszalińskie i  słupskie. 
Dysponuje 501 placówkam i pocztowotelekomunikacyjnymi, 
w tym  25 ty lko  telekom unikacyjnym i. We wszystkich ro­
dzajach służb pracuje 9 300 osób, w tym  62 proc. to kobiety. 
65 proc. zatrudnionych to młodzież (do 35 lat).

Wśród najstarszych, zasłużonych pracoumików są m. in. 
Aleksander Chwieduk, P fotr Jastrzębski, Ju lian  Gajdasz, 
Roman Koczwara, Stefan Kołodziejski, M arian Krawczyk, 
Stanisław Koziarski, Andrze j Łopata, W ito ld  Rolski, Józef 
Stępnik, Helena Szełkoioa, Józef Twardochleb, Kazim ierz  
Waśko, H enryk Zaborowski, Wacław Założyk. Na ich ręce 
— serdeczne życzenia z okazji Dnia Łącznościowca dla 
wszystkich pracowników.
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K l i r i C r  S z c z e c iń s k i
Szczecin, poniedziałek dnia 15 paidziernika 1945 r.

W inieta naszej gazety z 1945 r. p ro jek tu  Kazim ierza Podsadeckiego.

Szczecińska plastyka pionierskich lat

Jeden z in ic ja to rów  powstania 
Ś w ie tlicy  A rtystycznej przy al. 
Wojska Polskiego — poprze­
dn iczk i K lubu  „13 M uz” . W y­
traw ny m alarz nie do k la sy fi­
kowania fednym  term inem ; 
różny w różnych' okresach 
twórczości — od realistycz­
nych j j r t r e tó w  fron tow ych po­
przez ekspersyjne kobiety 
afrykańskie, kompozycje kub i- 
zujące, abstrakcyjne, aż po 
dzieło ostatnich la t  życia — 
w ie lk i atlas anatomiczny.

HE N R YK O STACHIEW ICZ, 
(1911—1974) — realista związa-*

gach. Niezapomniana barwna 
postać. Eksponowane pejzaże 
— rysunki tuszem.

WOJCIECH S A W ILS K I (ur. 
1906) — drzew oryty o tematyce 
antywojennej.

M A R IA N  TO M ASZEW SKI 
(1904— 1968) — znakom ity kon­
tynuator postkubizmu w jego 
form ie syntetycznej. M alarz 0-  
bejm ujący szeroką tematykę 
od okrucieństw w o jny i okupa 
c ji po historyczne zw iązki Po­
morza Zachodniego z Polską. 
Reprezentowany na wystawie

Wystawa wspomnień
Zaw. Zw. Polskich Artystów Plastykrfw

zawiadamia że zebranie wszystkich pla­
styków odbędzie się we wtorek, dn. 16. 
b.m. o godz. 17-tej przy Aleii Wojska Pol­
skiego Nr. 91. Ze względu na ważność 
obrad wszyscy plastycy znajdujący się na 
.terenie miasta Szczecina proszeni są o 
zgłoszenie się we własnym interesie.
T A K Ą  OTO ZAPOW IEDZ 40 la l temu w  8 numerze z 15 

października 1945 r. zamieścił „K u r ie r  Szczeciński” , uczest­
nicząc n iejako tym  samym w  tworzeniu środowiska plastycz­
nego w  naszym mieście. Anons jest dość kategoryczny „..pro­
szeni są o zgłoszenie się we w łasnym  interesie” .

.P A W E Ł B A ŁA K IR E W  (1914 
— 1968) — niezapomniana po­
stać. Na wystaw ie jego kom­
pozycje olejne, szkice rysunko­
we.

FE LIK S  C IEC HO M SKI (1893 
—1958). Zobaczymy jego rysun­
k i tuszem.

ZYGFRYD K A Z IM IE R Z  H A ­
S K A  (1912— 1976) — nieduża 
rzeźba w drewnie.

H ENR YK K A R N IE J (1915— 
1974).. Reprezentuje go obraz 
o le jny „G łow a brata” .

A R K A D Y  KO N D R A TSK I 
(1901—1977) — naturalista .
Kra jobrazowy drzew oryt i  l i to ­
grafia  na temat zdobycia Wału 
Pomorskiego.

ZENON KO NONOW ICZ (1903 
—1971) — kontynuator ko lo ry - 
zmu. M alow ał m artw e natury, 
kw ia ty , portrety, nade wszyst­
ko jednak rozm iłowany w pe j­
zażu portowym . W ga le rii znaj 
dziemy obrazy olejne i l i to ­
grafię.

STAN ISŁA W  K U G Ł IN  (1907 
—1983) — g ra fik  działający w 
Św inoujściu wychowawca dzie , 
c i i  młodzieży dla plastyki 
(Szkoła Rzemiosł A rtystycz­
nych).

JA N  M AZU R KIEW IC Z ( i886 
— 1978). Obraz o le jny „Po b i­
tn ie ” .

EM AN UEL MESSER (1914— 
1970). Barwna postać. Zapisany 
zarówno w życiu związkowym, 
jak i artystycznym  oraz towa­
rzyskim  W ielo le tn i współpra­
cownik „K u rie ra  Szczecińskie­
go" w zakresie rysunku saty­
rycznego, a także autor obecnej

r y  ze Szczecinem, pejzażysta, 
autor m artwych natur.

K A Z IM IE R Z  PODSADECKI 
(1904—1974) — m alarz kon-
struktyw ista , w Szczecinie za­
słynął i zasłużył się w  dzie­
dzinie g ra fik i użytkowej. Na 
wystaw ie . poza malarstwem

W TYCH surowych czasach 
mogło to brzmieć nawet gro­
źnie, lecz w istocie zapowiada­
ło na przyszłość prawdziwe 
atrakcje — m iskę zupki w  wo­
jewódzkie j stołówce oraz „po 
ubraniu i  parze butów ”  dla ka­
żdego plastyka. R uch liw y za­
rząd stara ł się o przydzia ły 
darów UNRA, szkła, gipsu, a w 
jednym  z protokołów  zebrań 
(1946 r.) przeczytaliśmy: „K to  
z kolegów bez uspraw iedliw ie­
n ia  opuści trzy razy z rzędu 
zebranie związku, trac i prawo 
do ka rt żywnościowyćh” .(!)

„K u r ie r ”  towarzyszył w ie lu 
poczynaniom tego środowiska, 
dość w ym ienić powstanie: To­
warzystwa Krzew ienia K u ltu ry  
Polskie j na Pomorzu Zacho­
dnim  (ochrona zabytków arch i­
tek tu ry  i  sztuki), spółdzielni 
pracy pn. Poradnia A rtystycz­
na i Wzorcownia "(m.in. zbliżę- . 
nie społeczeństwu spraw zwią­
zanych z morzem), Wolnego 
Studium  P lastyki (późniejsze 
Ognisko K u ltu ry  Plastycznej), 
Państwowego - Liceum  Sztuk

M AR IA N  
— tempera.

TOMASZEW SKI „ LudobójcyM

w in ie ty  ty tu łow e j gazety. Z 
biegiem la t zarzucił m alarstwo; 
jego obraz o le jny „Kobieta z 
dzieckiem”  (dotąd nie ekspo­
nowany) dokumentuje ten po­
czątkowy okres twórczości, z 
którego niew iele przetrwało./

TADEUSZ NARTOW SKI 
(1892— 1971) — artysta wzrusza 
jący swoją wiernością dla 
realiów  pejzażowych Pomorza 
Zachodniego. Nastrojowe k ra j­
obrazy. porty rybackie, zabyt­
kowa architektura.

ŁU K A S Z N IEW ISIEW ICZ 
(1912—1984), Bujna osobowość, 
wszechobecna w życiu artys ty ­
cznym Szczecina wielorako.

ŁU KAS Z
„ Biała dama”  -

N IEW ISIEW IC Z
-  olej.

Plastycznych, nie mówiąc już o 
wystawach sztuki...

Ekspozycja dziś , o tw arta w 
muzeum jest wystawą-doku- 
mentem pięciu pierwszych la t 
p ionierskie j p la s ty k i. Spotka­
my się na n ie j z około 100 
pracami 19 artystów, którzy tu 
wówczas ży li i  tw orzy li. Dla 
niektórych Szczecin stał się ty l 
ko k ró tko trw a łym  epizodem w 
wędrówce po kra ju , niektórzy 
odeszli już na zawsze, pozosta­
w ia jąc po sobie n iem ały doro­
bek. związany z naszym m ia­
stem.

Przedstawmy ich wszystkich 
Czytelnikom .

DZIŚ (18 bm.) w  G alerii S ztuki Współczesnej Muzeum Narodowego w  Szczecinie nastąpi 
o tw arcie w ystaw y pn. „Szczecińska plastyka pionierskich la t ” , obejm ującej prace ze zbio­
rów  te j p lacówki, dokumentujące pierwszy, pięcioletni okres twórczości.

W  związku z tym  poprosiliśm y o wypowiedź Jadwigę Najdową, kustosza Działu Sztuki 
Współczesnej.

— W Szczecinie zawiązanie Zw iązku Zawodowego Polskich A rtystów  Plastyków nastąpiło 
w  październiku 1945 r. Grupa plastyków, zrazu nieliczna podjęła już na wstępie ożywioną 
działalność, przejaw ia jącą się zarówno w pracy iwórczej, jak i w kształtowaniu zrębów 

• ku ltu ry .
Jeszcze w  g rudn iu  1945 r. odbył się wernisaż pierwszej wystawy m alarstwa Mariana. 

Tomaszewskiego i  Kazim ierza Podsadeckiego. W sierpniu 1946 r. otwarto wystawę plakatu  
i  słowa drukowanego, na k tó re j Stanisław Jeziorański i  Janina Karwowska prezentowali 
plakaty o jakże znamiennych hasłach — „Trzym am y straż nad Odrą” , „Odbudujemy War­
szawę” , „P rzem ów iły prochy P iastów” . W tymże 1946 r. kw ietn iow e obchody pierwszej ro­
cznicy wyzwolenia swą oprawę stylizowanych kostium ów i  sym boli dawnej słowiańszczyzny 
zyskały dzięki szczecińskim plastykom.

Przywództwo duchowe i artystyczne skupiło się wówczas w osobach Tomaszewskiego, Pod­
sadeckiego, Kononowicza oraz Nie wisie w ic za. Tomaszewski, kontynuator syntetycznego post­
kubizmu, podejm ował w  m alarstw ie tematykę  — okrucieństw okupacji („Ludobójcy” ), po­
w ro tu  z wo jennej tu łaczki ( „A rk a  Noego” , „Polacy osiedlają Szczecin” ), dynamicznego zry ­
wu odbudowy („N orm a wyżej” ). Nade wszystko zaś m alował kompozycje, tyczące historycz­
nych związków słowiańskiego Szczecina i Pomorza Zachodniego z Polską („Bogusław  X  
i Anna Jagiellonka” , „Bolesław Chrobry na Pomorzu Zachodnim ” ). Tem atyka to jakże is to t­
na dla kszta łtu jącej się tu  wólwczas współczesnej świadomości ku ltu ry . Podsadecki, autor 
cenionych dziś kom pozycji konstruktym istycznych z la t trzydziestych, w  Szczecinie równo­
legle z upraw ianiem  m alarstwa realizował prace z dziedziny g ra fik i użytkowej. W łaśnie w  
tym  zakresie należy się dopatrywać jego szczególnych zasług dla szczecińskiego środowiska. 
Kononowicz b y ł tu ta j na jbardz ie j reprezentatywnym  przedstawicielem żyw e j tuż  po wojnie  
kontynuacji koloryzm u. Fascynował go temat portowego pejzażu, w  jego in te rp re tac ji pełen 
świeżości i  pasji.

Równolegle z pracą twórczą, realizacjam i zespołowymi, działalność p lastyków  obejmowała 
również zabezpieczenie dóbr k u ltu ry , reaktywowanie muzeów, usilne starania o powołanie 
szkolnictwa artystycznego. Okres od 1945 do 1950 r. okazał się na tyle w ażki, że ugrunto­
w a ł egzystencję środowiska.

wieloma kom pózycjam i o le jny­
m i, temperowym i, rysunkam i. 
Jest i cyk l p ro jektów  do de­
ko rac ji gmachu Ubezpieczalni 
Społecznej w Szczecinie.

STAN ISŁA W  JEZIO RAŃ­
S K I (1916— 1976) — działacz
ZPAP. pedagog w PLSP, pó­
źniej szef redakcji WAG i 
KAW , zajmował się głównie 
m etaloplastyką architekoniczną 
(realizacje m.in. w Zamku 
Książąt Pomorskich, urzędach, 
kościołach). Na wystawie pro­
je k ty  okolicznościowych p laka­
tów społeczno-politycznych.

proj. w itrażu

znajdujem y zespół pro jektów  
uoniety ty tu łow e j „K u rie ra  
Szczecińskiego”  oraz znaków 
spółdzielni plastyków.

JAN PO W IC KI (1910—1975)
— realista, na wystaw ie pej­
zaże olejne szczecińskiego re­
gionu.

KR YSTYN A PO W ID ZKA (ur. 
1912)' — eksponowany „P o rt w 
Szczecinie”  — olej.

GUIDO RECK (1919— 1981) — 
organizator życia artystyczne­
go, w ie lo le tn i dyrektor Liceum 
Sztuk Plastycznych, pedagog i 
a rtysta-m alarz o nieprzeciętnej 
osobowości i podobnych zasłu-

SPRZYMIERZONY ze |  
środowiskiem ku ltu ry  i 
sztuki „K u r ie r ”  otworzył 
dziś szeroko swe łam y dla 
prezentacji’ te j znaczącej 
wystawy — dokumentu z 
pięciu pionierskich ła t 
szczecińskiej p lastyki. Pra­
wie do końca przetrzebił 
się od tego czasu ów sze­
reg rtystów , zacierają się 
wspomnienia, odżywające 
na kró tko  przy takich, jak 
dzisiejsza — okazjach. 
Chrońmy je i  przedłużaj­
my, by nie uronić nic z 
tego, co wtedy było zwy­
kle. a dziś weszło do h i­
storii.

Wystawa w  muzeum po­
trw a k ilk a  tygodni i na pe 
wno wzbudzi zaintereso­
wanie szczecinian. Apelu­
jemy do widzów — zwła­
szcza ludzi starszej gene­
racji. choć nie ty lko  -*- o 
podzielenie się §wą wiedzą 
na ten temat. Muzeum 
Narodowe w  Szczecinie 
chętnie uzupełni ewentual­
ne lu k i w dokumentacji 
te'"? okresu zapisami no­
wych eksponatów-pamią- 
tek. wspomnień osobistych 
? twórcach

..K urie r” , k tó ry  cd p ier­
wocin środowiska plastycz 
nego b’v ł z nim  zarówno'w 
chwilach dobrych, jak i 
trudnych, także w przy­
szłości obiecuje pomoc 
swoich łamów.

STANISŁAW  KUGL1N „K a ­
m ień Pomorski w  roku  1945”
— drzeworyt.
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Dla królów, cesarzy i...

NIE  T Y LK O  w  średniowie­
cznej Europie płonęły pu­
blicznie stosy i urządza­

no istne polowania na rzeko­
me „w iedźm y” , posądzane o 
konszachty z diabłem. Podobne 
nagonki organizowano także i 
w  pierwszych stuleciach ery 
nowożytnej — i  to wcale nie 
na demoniczne „czarownice” ... 
ale na tysiące bogobojnych, 
spokojnych Europejek. M ia ły  o 
ne wszakże jeden grzeszek na 
sumieniu — bezgranicznie hoł­
dowały modzie. Chwytano je 
po to, by zedrzeć z nich i ku 
przestrodze innych elegantek 
spalić publicznie... szaty, farbo 
wane indygiem na niebieski ko 
lo r. B a rw n ik  ten, będący wów­
czas w Europie nowością, uży­
wany b y ł ju ż  od czasów staro­
żytnych przez ludy A z ji, w 
świecie muzułmańskim, w Egip 
cie, rządzonym przez faraonów, 
a nawet przez starożytnych 
Azteków. O trzym ywano go z 
niepozornych roślin, upraw ia­
nych na tysiącach p lantac ji w 
Indiach.

na szmaragdowo, w  n iepowta­
rza lny b łęk it, a nawet ciemny 
granat.

TYLKO  DLA WŁADCÓW

IN N A , bo „kró lew ska”  była 
ka rie ra  barw n ika  purpurowego 
otrzym ywanego z w ydzie liny 
szkarła-Łmków — m orskich m ał 
ży łow ionych u wybrzeży Fe­
n ic ji,  k tó rych ozdobne muszle 
m ia ły  charakterystyczne kolce. 
Uzyskiwano z n ich nie ty lko  
purpurę, ale w  zależności od 
stężenia, w iele barw  — od 
ciemnego fio le tu  po różne od­
cienie różowości. I  n ie b lak ły  
one na słońcu, pozostawały też 
intensywne m im o w ie lokro tne­
go prania. A  ponieważ połów 
cennych małży b y ł trud ny i

W  Bizancjum  zaś do tego za­
szczytu dopuszczono jedyną ko 
bietę — cesarzową.

TYSIĄCE SPOSOBÓW  
NA KOLOR

A  Z W Y K ŁY M  kobietom  po­
zostawało... k ilk a  tysięcy sposo 
bów na uzyskanie kolorowych 
szat. Bo ludzkość już w  zamie­
rzchłych czasach nauczyła się 
wykorzystywać ponad 2 tys. 
ga tunków  roś lin  barwiących. 
Gdzie „n ie  stało”  purpury, tam 
używano np. barw n ika  czerwo 
nego z ałkanny, karbieńca, z 
p rzy tu lii, szakłaku, marzanny, 
z pięciorn ika, kurzyśla-du, k ru ­
szyny pospolitej. Żółtą farbę 
sporządzano najczęściej z ko- 
saśca żółtego, z przytulia, szak­
łaku, z żarnowca miotlastego.

Czarny ba rw n ik  zaś o trzy my 
wano z kosaćca, fio le t — z li -  
gustru. Ludność dawnego Śląs­
ka zaś, zapewne nie wiedząc, 
że purpura zastrzeżona jest -tyl

in tensywne b a rw n ik i w  szero­
k ie j gamie kolorów  i  odcieni. 
D ykta torzy mody zaś ja kby  le­
kceważąc to bogactwo preferu­
ją  od w ie lu  la t tkan in y  o zga 
szonych barwach, pastelowe, a 
ostatn io nawet czarne i  białe. 
I  chwała dm* bo dzięki temu 
nasz przem ysł odzieżowy może 
produkować... w  m iarę modną 
konfekcję. W  k ra ju  bowiem, 
m im o postępu w  dziedzinie che 
m ii, nie jesteśmy w  stanie o- 
becnie wytwarzać barw n ików  
o standardzie światowym , a 
ty lko  n ijak ie , mdłe nam iastki.

Od w ie lu la t na ulicach po l­
skich m iast i  wsi k ró lu ją  za to 
niebieskie dżinsy, farbowane... 
naturalnym indygiem. I  nic 
nie zapowiada, że nastąpi kres 
te j mody, choć co ja k iś  czas 
zapowiada się je j zmierzch, a 
na jw ięks i producenci ja k  f i r ­
m y LEE, L E V I’S, czy W RAN­
GLER zmniejszają okresowo 
produkcję niebieskich spodni.

I  W TEDY zaczęły się dziać 
rzeczy... Przeciwko w ą tłe j roś­
lince wytoczono na starym  
kontynencie najcięższe działa. 
W walkę z indygiem  u w ik ła li 
się w yb itn i mężowie stanu, po­
tężna finansjera i tysiące pro­
ducentów urzędu — rośliny, z 
k tó re j w Europie też w ytw a­
rzano barw n ik  niebieski. G ło­
szono wszędzie, że tkan iny na­
sycone indygiem  szkodzą zdro­
w iu  n iby czerwona szala Deja- 
n iry . W iotką roślinkę nazwano 
„d iabe lskim  zielem” , a specjał 
nym i k ró lew skim i ©dyktami za 
kazano noszenia szat. barw io­
nych indygiem  pod groźbą ka- 
ry  śm ierci. Używania tego bar­
w n ika  do farbowania zabrania 
ły  też barwierzom europejskim  
przepisy cechowe. W n iektó­
rych miastach np. w Norym ­
berdze m usie li składać przysię 
gę, że będą farbować na nie­
biesko ty lko  w urzęcie. W Pa- 
ryżu w  X V II  w ieku z rozkazu 
Jeana Ba-ptisty Colberta — naj 
bliższego współpracownika i 
doradcy kró la  Lud w ika  X IV  — 
rozbierano elegantki na u li­
cach. Dramatyczne chw ile  prze 
żywały też modnisie niem iec­
k ie  i  z innych k ra jów  — wszę 
dzie tam, gdzie is tn ia ły  założo­
ne w  średniowieczu plantacje 
urzętu. Na nic jednak nie zda­
ły  się płonące stosy, groźba 
śm ierci i au to ryte t kró lew ski. 
Indygo zwyciężyło i zapanowa­
ło w  Europie n iem al wszech­
w ładnie do końca X IX  w ieku. 
Jego zniewalająca moc nie po­
chodziła bowiem  od szatana, 
ale tk w iła  w  urzekającej bar­
w ie tkan in  n im  farbowanych

Od diabelskiego błękitu -  
do królewskiej purpury
niebezpieczny, purpurę sprzeda 
wano za krociow e sumy — na 
wagę złota.

W republice rzym skie j szkar 
ła tne togi, haftowane jeszcze 
złotą i  srebrną n itką, nosali je 
dynie zwycięscy w od^iw ie  — 
trium fatorzy, a ty lko  nie liczni 
wyróżnieni piastowaniem za-

.

ko dla władców, • farbowała 
swoje ubiory na ko lor szkar­
ła tny farbą, uzyskaną z połą­
czenia zwykłego pospolitego I i-  
gustru z... moczem. , 

KRÓLESTWO  
C H E M II SYNTETYCZNEJ

DZIŚ dla zdobycia pięknych 
fa rb  i  kolorowych stro jów  nie

szczytnych urzędów obywatele trzeba udawać się w dalekie 
m ie li prawo nosić tog i ze ryzykowne podróże ani narażać 
szkarłatnym  pasem na brzegu, na szwank swojej czci i życia. 
Potem p rzyw ile j chodzenia w  Na całym  świecie produkuje 
purpurze m ie li ty lko  cesarze, się na masową skalę trwałe,

TO „indygowe” szaleństwo 
przyszło do nas po raz drugi 
nie z In d ii, gdzie znajdowało 
się niegdyś najw ięcej p lan tac ji 
kidyga, ale z Am eryk i. K iedy 
bowiem w  końcu X IX  w ieku 
w Niemczech dokonano p ie rw ­
szej chemicznej syntezy, w kró t 
ce nastąpił gw ałtowny rozwój 
produkc ji sztucznych barw n i­
ków m. in. syntetycznego indy 
ga.

I  w tedy to, co prżez w iek i 
przysparzało tysiącom ludzi ła t 
wej mamony, a m ilionom  za­
pewniało przetrwanie, stało się 
przyczyną bankructwa jed­
nych. a głodu drugich. N iem al 
z dnia na dzień sp la jtow a li bo­
wiem w  Europie wszyscy kup ­
cy i  m aklerzy „indygow i” , w 
Indiach zaś zapanował głód, 
bo zamknięto tysiące fab ryk  i 
w ie jskich warsztatów, w k tó ­
rych wytwarzano ba rw n ik  in ­
dygo w y j  zlikw idow ano n iez li­
czone plantacje te j rośliny w y­
ja ław ia jącej na dodatek grunt 
na k ilk a  la t.

Ludzkość nie na długo jed­
nak poniechała szatańskiego 
barwnika. Już w 20 k ilk a  la t 
potem wśród farm erów amery­
kańskich zapanowała moda na 
mocne brezentowe spodnie, u- 
farbowane indygiem na tu ra l­
nym. podyktowana zresztą po-i 
trzebą. i

Joanna IW A NICK A

Włosi wracają do roweru

W  KR A JU  F iata powraca­
ją  do łask pojazdy jed­
nośladowe, a zwłaszcza 

rower. W Rzymie jeszcze te­
go nie widać, ale w  M edio la­
nie rowerzyści są rów no­
upraw nionym i użytkow n ikam i 
jezdni. K obiety z koszykam i 
na zakupy, m łodzież z teczka­
m i przyw iązanym i do ramy, 
mężczyźni w  garn itu rach pe­
dałujący do urzędów — to w i-

Rower jest pojazdem zdro­
w ym  i  tanim , nie wymaga 
kosztownych w izy t w warszta­
cie, ubezpieczenia, jest wolny 
od podatku — m ówią Włosi. 
Jazda na rowerze pozwala za­
chować sprawność mięśni i  ja ­
sność umysłu. K ilk a  k ilom e­
trów  przejechanych rowerem 
dziennie służy zdrow iu lepiej 
n iż  wym yślne diety, proszki 
uspokajające, czy szeroko re­

na płeć i wiek — jeśli jazda 
dostosowana będzie do możli­
wości fizycznych wieku. Ko­
rzystanie z row eru pozwala 
zachować elastyczność mięśni, 
popraw ia krążenie k rw i, za­
pobiega żylakom, u ła tw ia  od­
dychanie, daje odpoczynek sy­
stemowi nerwowemu.

A k to r  M anfred i uważa, że 
jedynie jazda na rowerze po­
zwala m u utrzym ać form ę w  
62 roku życia, aktorka An to- 
ne lla  L u a ld i tw ierdzi, że dzię­
k i row erow i u trzym uje  lin ię  i  
system nerwowy w  porządku,

i  moda z obcego dotychczas te 
mu pojazdowi świata. Prze­
m ysł i rzemieślnicy specjali­
zują się w  produkcji w ie lu 
wyszukanych modeli. Luksu­
sowy rower wykonany na za­
mówienie kosztuje we Wło­
szech niewiele mniej niż naj­
tańszy samochód (sporo po­
nad 2 tys. dolarów). Rowery 
produkowane seryjn ie kosztu­
ją  drożej, je ś li malowane są 
ręcznie i dodatkowo numero­
wane. Ostatnio rek la ­
mowany jest jako niezbędny 
dodatek do roweru aparat

Lekarstwo na dwóch kółkach
dok tak samo codzienny na 
ulicach jak tramwaje, autobu­
sy i  „karki” samochodowe.

W  mniejszych miasteczkach 
Lombardii, np. W Parmie, ro­
werzystów jegt więcej niż sa­
mochodów'. Niewykluczone, że 
na wąskich uliczkach starych 
włoskich miast rower stanie 
się jedynym śro<ikiem loko­
mocji, którym można doje­
chać wszędzie najkrótszą dro­
gą i  uniknąć szukania m iej­
sca na parkowanie.

klamowane lekarstwa na 
utrzymanie tężyzny i dobrego 
samopoczucia.

IN S T Y TU T Medycyny Spor­
towej w  Rzymie przeprowa­
dził badania kliniczne, mają­
ce odpowiedzieć na pytanie, 
czy wysiłek związany £ jaz­
dą na rowerze jest szkodliwy 
dla pracy serca. W yniki ba­
dań dadzą się sformułować w  
jednym zdaniu: rower jest 
prawdziwym dobrodziejstwem 
dla każdego — bez względu

zaś dyrektor rzymskiego dzień 
nika „ II Messaggero” traktu­
je jazdę na rowerze jako wen­
tyl* przez który uchodzi stres 
i  nadmierne ciśnienie związa­
ne 2  pracą dziennikarską.

N A  rower Włoszki i  Włosi, 
także w  mocno podeszłym 
wieku, siadają więc nie tyl­
ko ze wzlędów ekonomicz­
nych, ale i  zdrowotnych.

Do demokratycznej „strefy ro 
worowej” zaczynają już zresztą 
przenikać zwyczaje, snobizmy

mierzący... puls rowerzysty, 
urządzenie wielkości pudełka 
od papierosów, które w  razie 
nienaturalnego zwiększania 
częstotliwości uderzeń serca 
wydaje głośny sygnał ostrze­
gawczy. Błogosławione bo­
wiem dla zdrowia właściwości 
używania roweru mogą zostać 
zamienione w  skutku rujnują­
ce zdrowie, jeśli wysiłek 
związany z jazdą przekroczy 
możliwości pedałującego.

Jerzy AM BRO ZIEW ICZ

Zasłyszane,
przeczytane

TYLKO
DLA POWRACAJĄCEGO  

Z  ZAGRANICY

^  W  L U K S U S O W Y C H  d z ie ln ic a c h  
B e lg ra d u  c e n y  m ie s z k a ń  p r z y p ra ­
w ia ją  o z a w r ó t  g ło w y  — tu t a j  
s za rn ą  na  w ła s n e  lo k u m  m a je d y ­
n ie  n a b y w c a  d o b rz e  ta k ż e  z n a n y  t  
u na s , c z y l i  . .p o w ra c a ją c y  % z a g ra ­
n ic y ” . W  z a u fa n iu  U z y s k u je  s ię  in ­
fo rm a c je .  że za ś re d n ie j  w ie lk o ś c i 
m ie s z k a n ie  w y p a d a  z a p ła c ić  13 —20 
m in  d in a r ó w  —  w  te n  sp sób za 
p rz e c ię tn e  w  ty m  k r a ju  ra c z  w y  
n a g ro d z e n ie  m o żn a  so b ie  p o z w o lić  
z a le d w ie  n a  2 m e t r y  k w .  p o ­
w ie r z c h n i.  J u g o s ło w ia ń s k a  s to lic a  
b i je  p o d  ty m  w z g lę d e m  w s z e lk ie  
ś w ia to w e  r e k o rd y .

K IE D Y  N IE  M A SIĘ 
Z  CZEGO SM IAC

J A K  tw ie r d z ą  le k a rz e , ś m ie c h  
b a rd z o  k o r z y s tn ie  w y p ły w a  na z d ro  
w ie .  N ie s te ty ,  o s ta tn io  np . w e  K ra n  
c j i  c o ra z  r z a d z ie j s to s u je  s e te n  
p r o f i la k t y c z n y  ś ro d e k . C zaso p ism o  
„ N o u v e l  O b s e rv a te u r ”  p o w o łu ją c  
s ię  na  p o w a ż n e  ź ró d ła  n a u k o w e  in ­
fo r m u je .  że je ś l i  w  1933 r -  w c a le  
n ie  n a jw e s e ls z y m  r o k u  naszego s tu  
le c ła .  F r a n c u z i ś m ia l i  s ie  ś re d n io  
19 m in u t  d z ie n n ie , to  w  1980 r. — 
ju ż  t y l k o  6 m in u t .  A  w  D;e ć  la t  
p ó ź n ie j ' z a le d w ie  8 p ro c . m ie s z k a ń ­
c ó w  55- m l M on o w  ego k r a ju  p ró b o ­
w a ło  u r u c h o m ić  m ię ś n ie  s w o ic h  
tw a r z y  c h o ć b y  n a  5 m in u t .  24 p ro c . 
t y l k o  na  m in u tę ,  a 7 — w  o g ó le . 
A  ja k  2 ty m  je s t u  nas?

W DOBRYM TOW ARZYSTWIE

^  T R A D Y C Y J N IE  ju ż  c z ło n k o w ie  
p a r la m e n tu  k a n a d y js k ie g o  z w ra c a ­
ją  s ię  d o  s ie b ie  d o d a ją c  p rz e d  n a ­
z w is k ie m  s ło w o  „c z c ig o d n y ” . A le  
b y w a  ró w n ie ż  in a c z e j.  Z c te rz jd o  się. 
że m in is te r  s p ra w ie d l iw o ś c i.  J o h n  
C ro s b ie , d o  g łę b i p o ru s z o n y  o s k a r ­
ż e n ie m  o b e z p ra w n e  p o w ie rz e n ie  
k o n t r a k t ó w  p a ń s tw o w y c h , f i r m o m ,  
w  k tó r y c h  z a t ru d n ie n i są je g o  
d w a j  . s y n o w ie , s t r a c i ł  ró w n o w a g ę  
d u c h a  i  k u  z g o rs z e n iu  ..c z c ig o d ­
n y c h ”  p a r la m e n ta r n y c h  k o le g ó w  
n a z w a ł je d n e g o  z k r y ty k u ją c y c h  
„ n ik c z e m n y m , tc h ó r z l iw y m  i  p o ­
d ły m ” . w s z y s tk ic h  zaś ra ze m  . .w y ­
r z u tk a m i” , „ g r o m a d ą  s z c z u ró w ”  i  
„ m o t ło c h e m ” . Z  in ic ja to r e m  p o ­
m ó w ie n ia  k r e w k i  m in is te r  o b ie ­
c a ł p o l ic z y ć  gię poza g m a c h e m  p a r ­
la m e n tu .

PRAKTYCZNA RADA

N IE P O P R A W N Y  p rz e s tę p c a , 
n ie ja k i  W e ic h , k t ó r y  o t r z y m a ł łą c z  
n ie  143 la ta  k a r y  za m o rd e rs tw a  i  
g ra b ie ż e , o t r z y m a ł n o m in a c ję  n a ... 
d o ra d c ę  a d m in is t r a c j i  w ię z ie n n e j 
w  C h ic a g o , g d z ie  o d s ia d y w a ł w y ­
r o k .  P o le c o n o  m u  z b a d a n ie  m o ż li­
w o ś c i u c ie c z k i w ię ź n ió w ,  z  czeg o  
te n  n ie w ą tp l iw y  fa c h o w ie c  w y w ią ­
za ł srlę s z y b k o  i  e fe k ty w n ie .  Z a b ie ­
r a ją c  jeszcze  ze sob ą  je d n e g o  p e n ­

s jo n a r iu s z a  p o  p ro s tu . . .  u c ie k ł ,  s p u ­
s z c z a ją c  s ię  z S p ię t r a  p o  p rz e w o ­
d z ie , k t ó r y  u p rz e d n io  p r z y m o c o ­
w a ł  d o  o k n a .

ŻYCIE ZACZYNA SIĘ 
PO SETCE

ó  J A P O N IA  p o s ia d a  o k .  2 ty * ,  
s tu la tk ó w .  p r z y  c z y m  r e k o r d  d łu ­
g o w ie c z n o ś c i s łu s z n ie  p r z y s łu g u je  
120-le tn ie j  S h ig e c h iy o  fc z u m t f ig u ­
r u ją c e j  w  K s ię d z e  R e k o rd ó w  G u ­
ta  essa ja k o  n a js ta rs z a  osoba na  
ś w ie c ie . A ż  79,4 p ro c . ja p o ń s k ic h  
s tu ła tk ó w  s ta n o w ią  k o b ie t y  k t ó ­
r y c h  p rz e c ię tn a  d łu g o ś ć  ż y c ia  w y ­
n o s i 80.18 la t  p o dcza s  g d y  m ę ż c z y z n  

74.54 1.

NAJBARDZIEJ SEKSOWNI

O  M A G A Z Y N  k o b ie c y  „ M c  C a ll 's ”  
s p o rz ą d z ił  l is tę  10 n a jb a r d z ie j  „ s e k  
s y ”  A m e r y k a n ó w , k t ó r z y  p r z e k r o ­
c z y l i  60. N a  l iś c ie  f ig u r u ją  — o b o k  
p r e z y d e n ta  R e a g a n a , F r a n k  S in a ­
t r a  (81 IX  p is a rz  N o r m a n  M a i le r  
(62 1.). a k t o r  J o h n  F o r s y th e  (67 l. ) .  
D o  sz c z e g ó ln ie  „ s e k s o w n y c h ”  m ęż­
c z y z n  p o  60 z a lic z o n o  r ó w n ie ż  G a ­
ry G r a n ia  1 P a u la  N e w m a n a . ..*  
k tó r y c h  p o d o b n o  e m a n u je  s e ks  w y ­
s ta rc z a ją c y  d o  w y rz u c e n ia  r a k ie t y  
n a  K s ię ż y «  lu b  jeszcze  d a le j ” .

BALON W  BRZUCHU

ó  B A D A C Z E  z C e n tr u m  M e d y c y ­
n y  w W a s z y n g to n ie  w y n a le ź l i  n o ­
w ą  m e to d ą  le c z e n ia  o ty ło ś c i,  u -  
m ie s z c z a ją c  w  ż o łą d k u  p a c je n ta  ba ­
lo n  *  k a u c z u k u  a u to m a ty c z n ie  na ­
p e łn ia n y  p o w ie t r z e m . O b e cn o ść  b a ­
lo n u  d a je  u c z u c ie  s y to ś c i,  t y m  sa­
m y m  zad o g ra n ic z a  a p e ty t .  N o w a  
m e to d a  te r a p i i  o ty ło ś c i d o ty c z y  
je d n a k  w y łą c z n ie  osó b . k tó r y c h  
n a d w a g a  u d e rz a ją c o  o d b ie g a  od 

k p o rm a ta e j,  p rz e k ra c z a ją c  u s ta lo n a  
s ta n d a r d y  a o  n a jm n ie j  d w u k r o tn i* .
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MISTRZOWIE... MISTRZOM

ZW YCIĘZCA z ubiegłego kon­
kursu  — wspania ły Wietnam -

iM U  p r z y s łu c h u ją  s ię  ju r o r z y  i  
m e lo m a n i,  p e d a g o d z y , t łu m n ie  z g ro  
m a d z o n a  m ło d z ie ż  m u z y c z n a , c z y  
p rz e d s ta w ic ie le  t a k  z n a k o m ity c h  
f i r m  p r o d u k u ją c y c h  fo r t e p ia n y  ja k  
B o s e n d o rfe r ,  K a w a ! ,  S te in w a y  i  
Y a m a h a . N ie  t y l k o  je d n a k  o n i.  S ie ­
d zą  t u  t a k ie  ze s z k ic o w n ik a m i na  
k o la n a c h  a r ty ś c i  p ió r k a  i  w ę g la . 
T o w a rz y s z ą  k o n k u r s o m  o d  la t .  S w o  
im  o s t ry m  s p o jrz e n ie m  c h w y ta ją  na  
g o rą c o  n a jb a rd z ie j  c h a r a k te ry s t y c z ­
ne  c h w i le ,  n a jc ie k a w s z y c h  lu d z i 
z w ią z a n y c h  z im p re z ą . T a k  ro d z i 
s ię  ż y w a  i  b a r w n a  d o k u m e n ta c ja  
k o n k u rs o w a , W  fo y e r  F i lh a r m o n ii  
N a r o d o w e j n a  w y s ta w ie  z a t y tu ło ­
w a n e j „ M is t r z o w ie  fo r t e p ia n u  w  
ocza ch  m is t rz ó w  k a r y k a t u r y ”  o b e j­
rz e ć  m o ż n a  p io n  ty c h  o b s e r w a c j i ,  
a u to rs tw a  w ie lu  p o ls k ic h  k a r y k a t u ­
r z y s tó w : K a ro la  F e rs te ra  — „ C h a r -  
l ic g o ” , J e rz e g o  F l is a k a ,  E d w a rd a  
A ła s z e w s k ie g o , E r y k a  I .  ¡p iń s k ie g o .

czyk Dang Tha i Son w  ka ry -  V Y u w î î?
katurze E. Ałaszewskiego. b ró w s k ie g o .

LA U R E A T I  nagrody z 1975 r. 
— K rys tian  Zim erm an w idziany 
oczami Edmunda Mań czak n.

Premiera w Teatrze Polskim

Godziwa rozrywka
W POLOWIE Lipca, a więc 

już na dobrą spratwę 
podczas wakacji, Teatr 

Polski dał prem ierę — po czym 
udał się na zasłużony urlop. 
Tak więc „Lekarz mimo w o li” , 
rzecz, k tórą od początku sezo-

szych cech, naszych nieprawdo­
podobieństw, naszych zasad, 
kształtujących ojczyznę' tak, - a 
nie inaczej. A  więc „Szachy” , „Ja 
Polak beznadziejny” , „Stara ko 
biota wysiaduje” , „K reacja”  — 
ale przecież także i  wspomnia-

SCENA zbiorowa ; 
trze Polskim.

„Lekarza m im o w o li”  w szczecińskim Tea 
Fot. Jacek R. F ija łkow sk i

wyczuwa się tu samego M olie­
ra. Sztuka została spolszczona 
w całej pełni, zabrakło w n ie j 
rysu francuskiej finez ji. Na j­
bardziej stylową postacią spek­
tak lu  jest Pan Robert w in te r­
pre tacji Wojciecha Przybosia. 
Bardzo dobra jest też Lucynda 
Barbary Remclskiej. Reszta ze­
społu używa swoich um iejętno­
ści aktorskich poprawnie, co 
znaczy tu  powierzchownie. Mo­
lie r, to jednak nie jest mate­
r ia ł, k tó ry  można grać bez ba­
gażu, głębokiej wiedzy o epoce.

Wartka- komedia przyciąga 
widzów. I  słusznie. Trzeba jed­
nak sobie powiedzieć o spra­
wach, które składają się na 
tea tr dużej m iary, na tea tr na 
ja k i zasługują szczecińscy w i­
dzowie.

B A R D Z O  d o b ra  s c e n o g ra f ie  s p e k ­
t a k lu  z a p r o je k to w a ła  Iw o n a  Z a b o ­
r o w s k a .  .Test w  n ie j  i  o d d e c h  i  
d o w c ip .  M u z y k ę  o p r a c o w a ł T o m a sz  
K ie s e w e t te r  a c h o r e o g r a f ię  — 
E m i l  W e s o ło w s k i. I  te  d w ie  p ra c e  
a r ty s t y c z n e  d o d a ją  b la s k u  p rz e d ­
s ta w ie n iu .

Jan FRYCZ

W nowym r oku kulturalnym

Muzy, prawo i fundusze
R o zm o w a  z p r o f  K a z im ie -  stor id grupa pracow ników k u l-  ry  tona lnym  przekazująca wła-, 
T /e m  t u l s k i m  m in i -  tu r^> grupa stworzona w  Po1'  dzy. c terenowej odpowiedzial- rze m  ^ .y k iu s K im , m m i sce L UCjowej > doczekała się sta- nosć za stan k u ltu ry  na okres- 

s t re m  k u l tu r y .  tusu prawnego. lonym  terenie i  ustawa o upo-
— Podstawowym instrum en- wszechniandu ku ltu ry  określa ją-

— PANIE M IN ISTRZE, sta- tem w  realizowaniu p o lity k i ca dla przedsiębiorstw socjali-
b ilizacja życia politycznego i ku ltu ra ln e j jest Fundusz Roz- stycznych obowiązki upowszech 
.społecznego widoczna jest tak- Vvoju K u ltu ry . Czy jest on w y- nieniowe i  sposoby ich realiza- 
że w  obrębie ku ltu ry . Jakie starczający dla pokrycia wszy- c ji. Jesteśmy jednak na po­
ty nioski można wyciągnąć z do- stk ich  oczekiwań? początku drogi. Odbudowując
świadczeń roku ubiegłego, jak ie  — Fundusz ten, choć znacz- po części spuściznę -dawnej 
prognozy można snuć na, przy- n'y, n ie załatw i wszystkiego. CRZZ stoim y jednak przed pod 
szłość? Dla-tego też Narodowa Rada stawową trudnością — sam-

— Stabilizacja różnych dzie- K u ltu ry , któ ra  op in iu je  Fun- rządy załóg mogą, ale nie mu-
dzln życia dzisiejszych Polaków dusz, wydała nam szereg żale- szą przecież przeznaczać środ- 
i na obszarze ku ltu ry  poczyniła ceń dotyczących sposobów gos- ków  na te cele. W iele zależy 
znaczne postępy. A le  ta nowa podarowania tym  potencjałem, od ogólnej dyspozycji ludzi. Na 
jakość naszego życia ma g run - — Zatem - na jak ich  obsza- wsi z kolei na drodze staje 
Łowne podstawy w całkowicie rach należy oczekiwać ko le j- rozproszenie społeczne i geogra- 
nowoczesnych i oryginalnych nych zmian? liczne oraz hierarchia prioryte-
rozwiązanłach. _  Chodzi przede wszystkim  tów. Jednak liczba gminnych

— Proszę to sprecyzować. 0 t0; by subwencje z Funduszu ośrodków ku ltu ry  w ostatrreh
— Myślę tu  o rozwiązaniach by ły  proporcjonalne do w łas- trzech latach wzrosła w  spo- 

prawno-finansowych, a więc nych w ysiłków  organizacji, w o - sób. widoczny. Dążymy do tego, 
ustawach i Funduszu Rozwoju jewództw — tych wszystkich, by tak ie  ośrodki by ły  w każdej 
K u ltu ry  i rozstrzygnięciach spo k tó rzy  działają na polu k u ltu - gminie. A le na to potrzeba k il-  
łecznych. Ciała doradcze i op i- r y bądź są za nią odpowie- ku la t, w ys iłku  naszego i sa- 
modawcze* z Narodową Radą dzialni. Ustawa określa drobiaz mych zainteresowanych.

M INI— HOROSKOP
20. 10. -  26 . 10. 1985 r.

B A R A N . T y d z ie ń  p o d  
z n a k ie m  p o ś p ie c h u  i 
n a w a łu  z a ję ć . O d p o w ie  
d-z ia lne  z a d a n ia  z a w o ­
d o w e  i  s p o łe c z n e . K i l ­
k a  s p ra w  p r y w a tn y c h  

ró w n ie ż  w y m a g a  in te r w e n c j i .  N ie ­
w y k lu c z o n e  r o z te r k i  s e rc o w e . D ba.i 
o z d r o w ie  i  k o n d y c je  M o ż iiw v  
w y-ja zd . S e rd e c z n y  L e w

B Y K . M a ły  -sukces 
s p o w o d u je  z w y ż k ę  sa­
m o p o c z u c ia  i  d o b re g o  
h u m o r u .  W s z y s tk o  s ta ­
n ie  s ię  c ie k a w s z e . W  
s p ra w a c h  se rca  c o ra z  

w ię c e j  p o g o d y  i  s p o k o ju . W  p r a ­
c y r ó w n i e ż , .  le p sze  w y n ik i  i na -
s tro je .

B L IŹ N IĘ T A .  Z b y t  ła - >

M
tw o  u le g a sz  p o ry w o m  
se rca . N a s te o n n  n ie ­
f o r t u n n a  o rzyg o c ia  se r- ■ ñ
c o w a  i n o w e  ł i ło o o ty .  ?d r ó w :  a

- t r  , - to  "  ro d z .n n y c  w v d a tk o w .  N a  w id o k u  in te r e s u ją -  1.--0ÍL- 
e y  w y ja z d .  Ż y c z l iw y  R ak . K ‘ o llv

K u ltu ry  na czele są ca łkow i- gowo możliwości bardziej efek- 
tym  novum w naszej polityce tywnego działania, pozyskiwa- 
ku ltu ra lne j. Te nowe rozwiąza- nia środków i to. jest obowiąz­
ana wniosły do działalności na kiem wszystkich na każdym 
obszarach ku ltu ry  zarówno ele- szczeblu, a nie czekanie czy 
menty s tab ilizac ji jak i dyna- oglądanie się na dotacje cen- 
miiki. Bo na przykład praco w -  tralne.
nrkom upowszechniania k u ltu -  — Fundusz Rozwoju K u ltu ry  
ry  dano jasne perspektywy pra p(>ddany był analizie przez 
cy, a jednocześni^ określone N a jw y łM ł izbę Kontroli... . 
w a runki i  wymagania. Zatem 
po raz pierwszy w  naszej h i-

Rozmawial:
Jacek STRZEM ŻALSKI

SKARBY G alerii Drez­
deńskiej. S łynny obraz Ra­
faela „ Madonna Sykstyń- 
ska”  jeden z najcenniej- 
szuch w zbiorach.

NA ZDJĘCIU: pro}. Karl 
Heinz Weber przy pracach 
konserwacyjnych.

CAF—ADN

Seks i miłość 
w bajkach

EUROPEJSKIE Towarzy 
stwo Bajek mające swą 
siedzibę w  Rhęinie w We­
s tfa lii było organizatorem 
kongresu naukowego, k tó ry  
odbył się ostatnio w Bel­
gii. Temat kongresu: „Seks 
i miłość w  bajkach” . W y­
głoszono m. in. referaty: 
„O  Jasiu-głuptasie jako 
kochanku”  i  o „Erotyce 
m atria rcha lne j w  baś­
niach”

r.u oglądamy na te j scenie, jest 
przedstawieniem nowym. K on­
tynuu je  ono cyk l tych spekta­
k li,  'k tó re  — nie pozbawione 
am bicji artystycznych — p rzy­
należą do nu rtu  lżejszego, p rzy­
noszącego w idow ni rozryw kę i 
zabawę. „Uciechy staropolskie” , 
„F a rfu rka  ■ k ró low ej Bony” , 
„Dom o tw a rty ”  i  .Lekarz m i­
mo w o li”  to ty tu ły  sezonu 
19o4'85. Dają one pojęcie o tym , 
ja k i ma być teatr, oparty  na 

. osobowości i widzęndu sztuki 
k ie row nika artystycznego —■ 
Andrzeja Maya. K ierunek ną 
tea tr popularny, o tw iera jący się 
dla potrzeb najszerszych krę­
gów w idowni.

Oczywiście repertuar Pol­
skiego nie pozostaje wyłącznie 
„lekk i, ła tw y  i p rzyjem ny” . Na 
drugie j szali kładzie bowiem 
May głęboko pojm owany temat 
narodowy, temat, k tó ry  można 
by określić jako przedstawianie 
„nas—tu ta j” , z bagażem na-

Czwarty wymiar
w sztuce?

C Z Y N N IK  cza su  p a s jo n o w a ł tw ó r  
c ó w  o d  d a w n a . S p ra w a  p r z e s trz e n i 
b y ła  ju ż  o d  n ie p a m ię tn y c h  czasó w , 
p o d s ta w o w y m  e le m e n te m  z a in te re s o  
w a n ia  a r ty s tó w ,  n a to m ia s t  k w e s t ia  
„ w iz u a l iz a c j i ”  cza su  p o z o s ta w a ła  
na  d a ls z y m  p la n ie ,  z re s z tą  p r z e d ­
s ta w ia ją c  sobą p r o b le m  n a d e r  - t r u d  
n y  i z a ra z e m  r y z y k o w n y  d o  p o d ­
ję c ia . W ła ś n ie  te m u  te m a to w i — 
czasu w  s z tu c e , p o ś w ię c o n a  zo s ta ła  
in te r e s u ją c a  w y s ta w a , w ę d ru ją c a  
o b e c n ie  p rz e z  m ia s ta  z a c h o d n io e u ­
r o p e js k ie  ( te ra z  p r e z e n to w a n a  je s t  
w  W ie d n iu ) .  E k s p o z y c ja  n o s i t y t u ł :  
..C zas — c z w a r ty  w y m ia r  w  s z tu ­
c e ” . u k a z u je  o n a  ja k  r ó ż n i  tw ó r c y  
s ta ra l i  s ię , c z y  te ż  u s i łu ją  o b e c n ie , 
u k a z a ć  c z y n n ik  cza su  w  s w o ic h  
d z ie ła c h  p la s ty c z n y c h . P r y m a t  n a  
ty m  p o lu  w io d ą  z d e c y d o w a n ie  s u r -  
re a liś c i.  ,  -

ne „Uciechy staropolskie” , i  
„Dom  o tw arty ".

W RACAJĄC zaś do najnow ­
szej sztuki: M olie r — można by 
rzec —- jest dobry na wszystko. 
P rzen ik liw a obserwacja psycho­
logiczna, osadzona w  świetnie 
zarysowanej obyczajowości 
współczesnego dram aturgow i 
św iatka dworskiego przetłum a­
czona na scenę serią ka p ita l­
nych ró l, nieustannie pociąga i 
tw órców  i  w idzów.

J E A N  B A P T IS T E  P O Q U E L IN  — 
o n że  M o l ie r e  —  je s t  tą  p o s ta c ią  z 
k r ę g u  k u l t u r y  e u r o p e js k ie j  X V I I I  
W IE K U , k tó r a  z n a n a  je s t  b o d a j 
n a j le p ie j .  O  s y n u  k ró le w s k ie g o  ta ­
p ic e ra  i  je g o  ż y c io w y c h  p e ry p e ­
t ia c h ,  o ła s k a w y m  m a c e n a c ie  L u d ­
w ik a  X I V  i  n ie ła s k a w e j . m iło ś c i 
o ra z  w r o g im  o to c z e n iu  n a p is a n o  
w ie le .  T a k ż e  o  je g o  u p o r c z y w y m  
w y k p iw a n iu / 'P r o ie s j i  le k a r s k ie j,  ta k  
że  o  ś m ie n r f  m u  sc e n ie  i  o d m o w ie  
p rz y jś c ia  z p o m o c ą  p rz e z  le k a ­
r z y .

„ L e k a r z  m im o  w o l i ”  to  je d n a  z 
w c z e ś n ie js z y c h  k o m e d i i  M o lie r a .  
N ie  t y le  z re s z tą  k o m e d ia ,  c o  f a r ­
sa  —  m n ie j  t u  ś m ie c h u  z  r a c j i  
c h a r a k te ró w  ( a c z k o lw ie k  p y s z n a  
w s tę p n a  scen a  m a łż e ń s k o -s ą s ie d z k a  
je s t  z n a k o m ita  w ła ś n ie  z te g o  p u n k  
t u  w id z e n ia ) ,  a  b a r d z ie j  z p o w o d u  
p r z e ry s o w a n y c h  s y tu a c j i ,  k t ó r e  ja s  
n o  i  d o b i tn ie  w y ra ż a ją  te m a t  d o  
p rz e ś m ie \v a n ia .

R e ż y s e r B o g d a n  B a e r  p .ozo s ta ł 
w ie r n y  c h a r a k te ro w i fa r s y ,  z p r z y ­
n a le ż n y m i j e j  a t r y b u t a m i  h a ła ś l i ­
w o ś c i.  d o s ło w n o ś c i,  d e z y n w o l tu r y .  
W p r o w a d z ił  s z e re g  z a b ie g ó w , o ż y ­
w ia ją c y c h  r e a k c ję  p u b l ic z n o ś c i,  
p rz e z  m . i n .  z m e c h a n iz o w a n ie  g e ­
s t y k u la c j i  p o s ta c i,  p rz e z  p r z e ry s o ­
w a n ie  i  p rz e w a ż e n ie .

D ru g a  to ,  w  p e łn i  u d a n a , r e a l i ­
z a c ja  s c e n ic z n a  w y k o n y w a n a  w  
S z c z e c in ie  p rz e z  a k to r a  w a r s z a w ­
s k ie g o  T e a t r u  P o ls k ie g o . D o b rz e , że 
p e w n e  e le m e n ty  a r ty s t y c z n y c h  r o z ­
w ią z a ń  w y b i t n e j  s c e n y  s to łe c z n e j 
p r z e n ik a ją  n a  na sz  g r u n t  d z ię k i  t e j  
w s p ó łp ra c y .

W  PRZEDSTAW IENIU za­
b rak ło  jednak zrozumienia 
przez cały zespół czystego cha­
rak te ru  sztuki, osadzonej w  
swoim miejscu i  czasie. Przy 
całym  wdzięku w idow iska nie

C zerń i biel...

— Tak i  z ustaleń tych w y­
nika, że zbyt mało uwagi zw ra­
ca się na pozyskiwanie poza­

budżetowych źródeł zasilania. 
Fundusz' w  swojej centralnej 
części um ożliw ia prowadzenie 
szeregu ważnych spraw. Do 
n ich  należy np. konserwacja za­
bytków. I tu  muszę od razu 
dodać, iż w porównaniu z la­
tam i poprzednim i obserwujemy 
nadmierne rozproszenie robót. 
Dlatego obecnie — i  jest to 
jeden z elementów stabilizacji 
— dotujem y jedynie to. co da 
się w m ożliw ie k ró tk im  czasie 
zrobić, zakończyć i  oddać do 
służby publicznej.

—- Ważnym i długo oczeki­
wanym aktem prawnym  była 
ustawa o instytucjach artystycz 
nych. Co można dziś powiedzieć
0 wdrażaniu je j w  życie?

— A k t ton dał przede wszy­
stk im  nowe w a ru n k i finansowe 
teatrom , filharm oniom  czy ope­
rom. T u  również zastosowano 
nie mające precedensu rozw ią­
zanie — kw oty, k tóre  te in s ty ­
tucje m usiały dotychczas w p ła­
cać na tzw. PFAZ mie są przele­
wane wprost do skarbu pań­
stwa, ale wracają do Funduszu 
Rozwoju K u ltu ry  To sprzęże­
nie zwrotne, jakiego nie ma 
żadna dziedzina, jest d la  sfery 
ku ltu ry  niezwykle korzystne. 
Oznacza bowiem, że pieniądze 
raz przeznaczone na dzia ła l­
ność dla k u ltu ry  n ie  wychodzą 
z - n ie j. Przygotowywany jest 
także now y system płac w  in ­
stytucjach artystycznych. Prace 
przygotowawcze są konsultowa­
ne z ŻASP-em i  związkiem  za­
wodowym. Zasada wielopłasz­
czyznowej konsu ltacji stała się 
w  resorcie k u ltu ry  powszechna
1 to jest fa k t nie do przecenie­
nia. Trzeba sobie jednak zdawać 
sprawę, że ów demokratyczny 
sposób postępowania w  p ra k ­
tyce oznacza wydłużenie proce­
su podejmowania decyzji. Po­
trzeba zatem cierpliwości, bo 
ty lk o  wówczas takie poczynania 
mogą przynieść pożądany efekt.

— Na koniec pytanie być 
może najważniejsze: ja k  w  no­
w ym  ro ku  ku ltu ra lnym  będzie 
kształtowało się m in im um  k u l­
turalne?

— M amy i  konsekwentnie 
rea lizu jem y p lan u ła tw ien ia  do­
stępu do k u ltu ry  przede wszy­
s tk im  w  dwóch słabych punk­
tach. Chodzi o ofertę k u ltu ra l­
ną dla wsi i  rzecz o szczegól­
nej w  naszym ustro ju  wadze — 
dostęp do k u ltu ry  środowisk 
robotniczych. Drogę rea lizac ji 
■stojących przed nam i zadań w y  ( 
tycza ją dw ie ustawy: o rad ach 
narodowych i  samorządzie te -

Ze świata filmu

Czterej „nieprzekupni"
Z NIED O W IER ZAN IEM  ame­

rykańska publiczność dowie­
działa się że ty lko  czterech 
gwiazdorów ekranu nie dało się 
przekupić firm om  oferu jącym  
często bajońskie sumy w  za­
m ian za udział w  reklam ie ja ­
kiegoś wyrobu. Owych czte­
rech to aktorzy C lin t Eastwood, 
Eddie M urphy i  Robert Red- 
fo rd  oraz b. prezenter i  kornen 
tatar po lityczny te lew izyjnej 
sieci CBS, W alter Cronkite.

Wszyscy pozostali — nie w y­
kluczając najsławniejszych —- 
u legli pokusie i  sprzedają się 
firm om  reklam ow ym . Np. pio­
senkarz M ichael Jackson za po­
jaw ienie się ledwie na parę se­
kund w  te lew izy jne j scence za­
chwalającej Pepsi-Colę o trzy­
mał... 5 m ilionów  dolarów. Kon 
kunencyjna w ytw ó rn ia  Coca- 
Co li musiała zawrzeć kon trak t 
z rywalem  piosenkarza — P rin - 
ce’em, k tó ry  okaział się m nie j 
wymagający.

C H O C IA Ż  p r a w ie  w s z y s c y  s p rz e ­
d a ją  s ię  w  r o l i  „ d o m o k rą ż n y c h ”  
a g e n tó w  re k la m o w y c h ,  n ie  w s z y s t­
k im .  s z tu k a  s ię  u d a je .  N p . C a th e r i­
n e  D e n e u v e , w p r a w d z ie  u w ie lb ia n a  
p r z e *  F ra n c u z ó w , d la  A m e r y k a n e k  
o k a z a ła  s ię  z b y t  p o s ą g o w a  i  o n ie ­
ś m ie la ją c a , a  r e k la m o w a n y  p rz e z  
n ją  k r e m  n a w i lż a ją c y  n ie  m ia ł 
w ie lk ie g o  p o w o d z e n ia . In n a  sp ra w a , 
że r ó w n ie ż  J o h n  W a y n e  n ie  b y ł  
z b y t  p r z e k o n u ją c y  w  z a c h w a la n iu  
d o b r o d z ie js tw  le k u  p r z e c iw k o  m i ­
g r e n ie .  W id o c z n ie  je g o  a k to r s k ie  
e m p lo i k łó c i ło  s ię  z ro lą  u z d r o w i­
c ie la .

AKTO R ZY nadal ~ jednak

uważani są za najpewniejsze 
„lokom otyw y” w lansowaniu 
nowych produktów.

e s

d o p ły w  g o tó w k i.  _ W a żn y

S K O R P IO N . W  p ra c y  
' " 's z y k u je  • s ię  a m b itn a  

a k c ja  z m u s z a ją c a  do 
. d z ia ła ń  d a le k ic h  od  

c o d z ie n n e j r u t y n y .  C ią ­
g le  je s te ś  pod u r o k ie m  

Z d r o w ie  i f in a n s e  z n a k o -

S T R Z E L E C  D o b re  
d n i w  d z ia ła  m a c h  za­
w o d o w y c h . W y ją tk o w o  
s p r a w n ie  z a ła tw is z  k i l ­
ka  t r u d n y c h  s p ra w . 
M iła  n ie s p o d z ia n k a  w  

ro d z in ie .  O d ż y ją  p la n y  z w ią z a n e  z 
d a le k ą  p o d ró ż ą  P r z y ja z n y  K o z io ­
ro że c . ‘

K O Z IO R O Ż E C . W p ra  
c y  e w e n tu a ln o ś ć  z m ia ­
n y .  p r o f i iu  d z ia ła n ia  i 
k o n ie c z n o ś ć  w łą c z e n ia  
s ię  \v  in te re s u ją c ą  sp o ­
łe c z n a  a k c ję  P o p ra w a  
fin a n s ó w  W s p ra w a c h  
p o m y ś ln e  w ie ś c i.  M o ż l i-  

w y ja z d .
W O D N IK . P o c z ą tk o ­

w o  tru d n o ś c i w  p ra c y , 
a le  po d  k o n ie c  ty g o -

;r# d k : n te r c i u p o ra s z  s ie

oto- .vodo ■stk-m : k l  e pr­
ze

w e g o  W  ż y c iu  o s o b i­
s ty m  n a d z ie ja  r.a t r w a ­

ł y  i  s z c z ę ś liw y  z w ią z e k . M a ła  p o ­
p ra w a  f in a n s o w a  N ie  i r y t u j  sie
z b y t  częs to .

L E W . S p o ro  z a ję ć  za ­
w o d o w y c h  z w ią z a n y c h  
z o c z e k u ją c y m  c ię  w y ­
ja z d e m . K o rz y s tn e  z m ia  
n y  w  ż y c iu  p r y w a t ­
n y m . Z d r o w ie  n ie  n a j ­

lepsze. F in a n s o w o  b. d o b r y  t y ­
d z ie ń . Ż y c z l iw y  W o d n ik .

P A N N A . W  p r a c y  spo 
k o jn y  o k re s  i r u t y n o ­
w e  d z ia ła n ia .  S p o k o j­
n ie js z a  i ’ m ils z a  a tm o ­
s fe ra  w  d o m o w y m  o to ­
cz e n iu  s p rz y ja ć  

ła g o d z e n iu  d a w n y c h  k o n f l i k t ó w  
R en esa ns  u c z u ć . Z d r o w ie  i f in a n ­
se w  n o rm ie .

W A G Ą . Z a p o w ie d ź  du  
ż ych  z m ia n  w  D rą cy .
P rz y  p o d e jm o w a n iu  de 
c y z j i  z d a j s ie  na w ła -  
_ . In tu ic je .  S p ra w y  
d o m  o  W o -r o d z i n n e

W  ż y c iu  o s o b is ty m  n 
se rca , in te re s u ją c e  w  
b u lw e r s u ją c e  s p o tk a ń  

P r z y ja z n e  B a ra n  , i  L e w .

Næ>

b io rą  b . k o r z y s tn y  o b ró t.  N ie s p o -

R Y B Y  D o b ra  passa. 
W  . p r a c y  k o rz y s tn e  
z m ia n y  i  c o ra z  lepsze 
p e r s p e k ty w y .  T y d z ie ń  

s u k c e s ó w  to w a rz y s k o -  
s e rc o w y ć h  W  d o m u . 

k l im a t  s p r z y ja ją c y  w y ją tk o w o  u -  
m o c n ie n h j w ię z i r o d z in n y c h .

W A G A  (2 1 .IX —23.X .)
O N A . J e s t o f ia r ą  p r z e c iw s ta ­

w n y c h  s i ł  — n a tu r y  j p s y c h ik i.  
W y n ik a  to  z n ie ró w n o w a g i p o m ię ­
d zy  je j  z a c h o w a n ie m  i o d c z u w a -  

b ę d z ie  ń ie m . E r o ty z m  ja  in t r y g u je ,  le cz  
t y lk o  w te d y  g d y  k a żd a  in i c ja t y ­
w a  w y c h o d z i od  p a r tn e ra . O n a sa ­
m a  n a to m ia s t p o  n a jb a rd z ie j  u p o j­
n e j  n o c y  m iło s n e j,  p o t r a f i  b y ć  
c h ło d n a  j  o b o ję tn a . K o b ie ta  W aga 
n ie c h ę tn ie  m ó w i o ty m  co c z u je  
i c ze g o  w  g łę b i du szy  p ra g n ie . N ie  

v> lu b i  o b ja w ó w  t k l iw o ś c i  i  c ie p ła . 
V - P rz e ż y ć  s e k s u a ln y c h  n ie  p rz e n o -

„Czarodziejski"
festiwal

450 M ISTRZÓW  „czarnej ma­
g ii”  wzięło udział w  dorocz­
nym  m iędzynarodowym festi­
w a lu  iluz jon is tów  w  Bratysła­
w ie. G łówne im prezy festiwalu 
noszącego nazwę „Bratysławska 
magla”  odbywały się na nad- 
dunajskim  bulwarze, zaś do­
datkową a trakc ją  dla tysięcy 
w idzów  by ła  możliwość oglą­
dania. „sztuczek”  w ykonyw a­
nych na specjalne życzenie. Ta j 
noki te j sztuki b y ły  przedmio­
tem okolicznościowego semina­
rium , zaś niezbędne do je j 
upraw iania re kw izy ty  zgroma­
dzono na m iędzynarodowej 
aukcji.

.(PAP)
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P O Z IO M O : 1) m ę ż c z y z n a  w  o o d e . R O Z W IĄ Z A N IA  
s z ly m  w ie k u .  6) n ie p e łn e  o ś w ie t lę -  la ć  p o d  a d re se m  
n ie , 10) b a r w n y  p ta k  z r o d z in y  łu s z - -  n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  w  te r -  
c z a k ó w . i l )  in s t r u m e n t  s t r u n o w y  m in ie  łO -d n ip w y m  z d o p is k ie m  
w ię k s z y  o d  s k r z y p ie c .  12) w ie r z c h -  . .K rz y ż ó w k a  na  w e e k e n d ” . W ś ró d  
n ie  o k r y c ie .  13) p r z e p ły w a  p rz e z  a u to r ó w  p r a w id ło w y c h  o d p o w ie d z i 
W a d o w ic e . 16) s t r a ta  m a te r ia ln a .  19) r o z lo s u je m y  n a g r o d y  3 b o n y  p re -  
m a r n y  k o ń , 22) p o rz e c z k a  lu b  m io w e  P K O  x>n 250 z ł u fu n d o w a n e  
a g re s t. 23) s c h w y ta n ie ,  24) w ś ró d  p rz e z  P a ń s tw o w y  Z a k ła d  U b e z n ie -  
b a g a ży  p o d ró ż n e g o . 25) k r ó t k a  czeń .
w z m ia n k a  w  g a ze c ie . 26) s z c z y to w a
lu b  d z ia ło w a  w  b u d y n k u ,  27) p r z y -  ■
m ie rz e , 28) p o k o r n e  — d w ie  m a tk i  R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z A Ż O W K I 
ssie. 29j b y w a  bez d n a . 32) zaw sze  Z  D N IA  4 B M .
w y jd z ie  n a  w ie r z c h .  36) a p ro b a ta .
39) je s ie n n e  z a ję c ie  r o ln ik ó w .  40)
b e lk a  że la z n a  p o d t rz y m u ją c a  s k le -  P O Z IO M O : s c y s ja , z a b a w a  d a r -  
p ie n ie ,  41) r o ś l in a  z  k t ó r e j  w y r a b ia  ndna, te n d e r ,  la d a c o . ig l iw ie ,  s z k o - 
s ie  k r o p le  ż o łą d k o w e . 42) u t w ó r  la .  w to r e k ,  b a g n o , o b n iż k a , s ty -  
w o k a ln o -m u z y c z n y  o  u r o c z y s ty m  c ze ń . ró z g a , a g re s ja , d r u k a r z ,  ż a b - 
c h a ra k te rz e . 43) z im n ica -. k a .  z e ś k o k , z a ta rg , a p o s to ł,  m e te o r .

o k ra s a , t r e f n iś .  s t r a w a ,  ć w ik ła
P IO N O W O : l )  o o k a z  f i lm u .  2) b a r ­

d z o  s ta ry ,  z a b y tk o w y  p r z e d m io t .  8) P IO N O W O : c ie cz , s a d ło , a d r ia ,  
r o z c z a ro w a n ie . 4) c ią g le  u p ły w a .  5) p r a lk a ,  L i t w i n ,  z a le w , b y d ło ,  w y ­
c ie r p ie n ie .  6) u ż y w a n e  d o  k r y c ia  d a  c ie . s to la r z ,  k o n g r e s ,  ło ż y s k o , t r y -  
c h ó w . 7) k ła m c a .  8) w i t k a .  9) o d r o -  b u n a . ro z w a g a , k a ń c z u g , b a ra ż , 
b in a .  14) p o t r z e b n y  d o  o tw a r c ia  z a -  g rz y b ,  osa d a , a m o r e k .  K a to n a ,  e fe k t .  
k o r k o w a n e j  b u te lk i .  15) o lb r z y m ,  k ie s a , k a r ta ,  z ło ś ć , ta r g i ,  ro s ó ł 
17) fo to g r a f ia .  18) h o d o w c a  z w ie ­
r z ą t  d o s ta rc z a ją c y c h  w e łn y .  20) og o ­
n e k . 21) z a b o b o n . 29) o b o z o w is k o  N A G R O D Y  —  b o n y  p r e m io w e  P K O  
po d  g o ły m  n ie b e m , 30) b ły s z c z ą c ą  p o  250 z ł  u fu n d o w a n e  p rz e z  P Z U  
b la s z k a  n a  s t r o ju  lu d o w y m .  3 ł)  b r o ń  w y lo s o w a l i :  A le k s a n d e r  B e rn a t. W e - 
d rz e w c o w a  u ż y w a n a  p rz e z  h u s a r ie ,  g o rz y n o ..  E lż b ie ta  K u b o w s k a  S zcze - 
33) k o n k u r e n t .  34) s i ła  ż y w o tn a .  35) c in .  P a w e ł B i ło ś  S z c z e c in . N a g ro d y  
t k a n in a  z  w e łn y  c z e s a n k o w e j. 36) sa  d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i .  3 m e ­
ra  ro z e m  s tra s z y . 37) b ro ń , 38) im ię  t r o .  n o k . 53. Z a m ie js c o w y m  w y s y ła ­
l i  asz eg  o w ie szcza . m y  p o c z tą .

n ie c h ę tn ie

O N . D la  m ę ż c z y z n y  W a g i seks 
Jest to ta ln a  ob ses ją , zaś k o b ie ta  
w y łą c z n ie  o b ie k te m , k tó r y  n a le ż y  
d o b rz e  i  w  p e łn i  w y k o r z y s ta ć .  W a ­
ga d y s p o n u je  o g ro m n y m  te m p e r a ­
m e n te m . O d d a ją c  m u  s p r a w ie d l i ­
w o ść , trz e b a  p rz y z n a ć , że k o b ie ty  
w  je g o  to w a r z y s tw ie  c z u ja  s ie  
ś w ie tn ie ,  a z a b ie g i o  ic h  w z g lę d y  
p rz e b ie g a jq  w  m iły m  n a s t r o ju ,  co 
p o d n o s i w a lo r y  to w a r z y s k ie  pa na  
W a g i.

Przeszłość komiksów
PREHISTORYCZNE rysunki 

naskalne, k tórych treścią by ły  
sceny m yśliwskie, płaskorzeźby 
zdobiące p iram idy egipskie, 
średniowieczne kobierce z mo­
tyw am i zaczerpniętymi z B ib lii
— to nic innego, jak p ierw o­
wzory dzisiejszych kom iksów — 
oświadczył dyrektor odbywają­
cego się we Francji. M iędzyna­
rodowego Festiwalu Komiksów
— Pierre Pascal. Przypisywanie 
więc tego pomysłu am erykań­
skim rysownikom  z ubiegłego 
stulecia jest po prostu nieporo­
zumieniem.

Samochód —
reklamą poezji
W NIECODZIENNY sposób 

zw rócił na siebie uwagę w y­
dawcy pewien początkujący 
poeta z hrabstwa Yorkshire w 
W ie lk ie j B rytan ii. Wobec od­
m owy w ydrukow ania swych 
wierszy przez jedną z firm , 
znajoma poety wpadła na po­
mysł, aby teksty uwidocznić na 
karoserii swego samochodu. 
P ierwszym i czyte ln ikam i by li 
polic janci, k tó rzy  zatrzym ali 
wóz, zaintrygow ani umieszczo­
nym i na n im  napisami. Ta fo r­
ma reklam y okazała się nie­
zawodna, bowiem tom ik  znalazł 
wydawcę.

Czy wiecie, że...
...w Szwecji istnieje funkcja 

ministra ds. imigracji i równości 
seksualnej? Po ostatniej szerokiej 
reorganizacji rządu, dokonanej 
przez premiera Palmę, funkcję 
tę sprawuje p. Anita Gardin.

TY LK O  NIE DAC SIĘ ZW ARIOW AĆ!

♦  Czy Konkurs Chopinowski budzi jakieś szczegól­
ne emocje? Raczej nie, chociaż zainteresowanie — im  
bliże j ostatecznych rozstrzygnięć, tym  bardziej wzra­
sta... Polski „ jedyn ak” k tó ry  pomyślnie przeszedł 
wszystkie, etapy — Krzysztof Jabłoński, taką oto 
otrzym ał radę od swojego profesora Andrzeja Jasiń­
skiego: — T y lko  nie daj się 7,wario\vać! G ra j tak ja k ­
by konkurs dopiero się zaczynał. Nie pora na radość! 
Ten się cieszy, kto się cieszy ostatni...

W* SKLEPACH „SPOŁEM ” — NA RATY?
^  Podobno „Społem” zamierza wprowadzić sprzedaż 

rata lną w  swoich placówkach? Na czym to ma pole­
gać? Czy będziemy kupować tak jak kiedyś za po­
średnictwem ORS? — zapytał „Express Wieczorny” 
wiceprezesa Oddziału Warszawskiego „Społem” , Sła­
wom ira Pocztalskiego.

— Niezupełnie. Nie stać nas na udzielanie długp- 
te^m inowych kredytów. Zamierzamy natomiast u łatw ić 
zakupy droższych towarów, rozkładając zapłatę za nie 
np. na dw ie ra ty . Obserwuję rynek i widzę, że w ie lu  
klientom  coraz trud n ie j jest zdecydować się na zakup 
droższego obuwia czy odzieży. Jednorazowy wydatek 
5—10 tys. zł zbytnio uszczupla często napięty budżet 
rodzinny. Rozważamy więc możliwość sprzedania to­
waru w  dwóch miesięcznych ratach. Pierwszą w  w y ­
sokości 50 proc. ceny k lien t wpłacałby od razu, drugą 
w  term in ie 30 dni. od daty zakupu.

JESZCZE O DATAC H Z KOMPUTERA
^  Podziwiam spokój, z ja k im  przyjęto w  naszym 

k ra ju  nowy sposób pisania dat. Tyle jest mądrych 
i potrzebnych ustaw, zarządzeń i przepisów uporczy­
w ie om ijanych, wypaczanych, ignorowanych, I  nagle 
— 4aka jednomyślność! Nawet poloniści nie protestu­
ją, że daty napisanej od końca nie da się przeczytać. 
Dzieci w  szkole podstawowej od najmłodszych klas 
zmuszane są (pod groźbą dwójek) do pisania dat w  
ten id io tyczny sposób. Jestem tym  oburzona. N a j­
p ierw  należy nauczyć .je  pisać i czytać datę popraw­
nie, po polsku.

Można zgodzić się z potrzebą pisania daty „od _ ty ­
łu ”  w dokumentach idących do komputera. Natomiast 
takie datowanie wszystkich świstków i  papierzysk 
(k w it na mleko, recepta, gwarancja) jest istnym  non­
sensem. Jeszcze jedną złudą, że jesteśmy tacy „no­
wocześni"’ i „skom p likow ani” .

(Z lis tu  czytelniczki tygodnika „Kobieta i  Zycie” )
TRANSFER ZA 100 M IL IO N Ó W ..

+  K iedy za Dariusza Dziekanowskiego W idzew za­
p łac ił 21 m ilionów  zł b y ł to dla w ie lu  — także do­
świadczonych k ib iców  — szok. Obecnie o fic ja ln y  te­
goroczny rekord wynosi 42 m iliony, ale — ja k  pisze 
Jerzy Zm arz lik  w  „Przeglądzie Sportowym ”  — już 
wkrótce zostanie pobity. „Ponieważ k lu by  się wyewa- 
n iły , w ięc kasa PZPN i G K K F iS  nie będzie się już 
wzbogacać o żadne podatki „wyrównawcze” . O fic ja l­
nie n ik t  n ie przekroczy sumy 10 m in. Jak się to ro ­
bi? Proszę zapytać bohaterów ostatnich transferów  (...) 
Nasza p iłka  niczego ta k  nie potrzebuje ja k  drożnego 
i konsekwentnego systemu szkoleniowego. G dy się go 
nie w ym yśli i  n ie wprowadzi w  życie, to ju ż  wkrótce 
sumy transferowe przekroczą 100 000 000 z ł” .

D Y LE M A T Y  SZAREGO CZŁO W IEKA

OD DZIECKA MARZYŁEM 
O ROMANTYCZNEJ MI­
ŁOŚCI ^

WRESZCIE POZNAŁEM JA. 
PIĘKNA, WYNIOSŁA, KO­
CHANĄ’

ZNOSIŁEM JEJ KWIAT­
KI .CZYTAŁEM WIER­
SZE Al.E NIESTETY

i S
NAJPIERW CHCIAkA 

ABYM BYk JAK BRUCE 
LEE , POTEM JAK 520- 
6UN A OSTATNIO

J l

JAK LEONCIO... CO 
BYkO. ROBIĆ ? ABY 
RATOWAĆ NASZĄ Ml 
ŁOiiĆ WZIĄŁEM .1

WYRZUCIŁEM Tfl-EWi - 
ZOR PRZEZ OKNO Z . 
DZIEWIĄTEGO PIĘTRA?

(Rys. M irosław  Hajnos — „S zp ilk i” ) 

SPRAWA PSA HOMO — W SĄDZIE

+  Sprawa uprowadzenia przez działaczy poznańskie­
go oddziału Towarzystwa P rzyjació ł Zw ierząt psa H o­
mo, k tó rzy  uważają iż  jego właściciel Jerzy Podolak 
po prostu znęcał się nad zwierzęciem, tra fiła  ostatnio 
do sądu. T rybuna ł odrzucił powództwo J. Podolaka. 
ale ten zapowiedział rew izję. Jeśli pies Homo rzeczy­
w iście — ja k  tw ie rdz i J. Podolak — m ów i (śpiewa, 
rysuje), to może by go zapytać o zdanie?

Ząbrał: get
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Dlaczego?
Dlatego, że. Robertson pomógł generałow i Cardozic M oli 

nosowi ponownie objąć rządy?
K to  to zrobił?
Przeciwnicy generała?
To niewykluczone, tu, w atmosferze w o jny domowej! To 

wydawało się nawet bardzo prawdopodobne!
Udało m u się utrzym ać na nogach, m im o napom tłum u, 

i znów obrzucił wzrokiem sąsiednie budynki. Spojrzał nu 
swój hotel, na balkon pokoj-u w  któ rym  się zatrzymał. Para 
Am erykanów nadal tam się znajdowała. P ióro kapelusika 
tyrolskiego wskazywało, że mężczyzna pochylił się za kame­
rą. Kobieta gorączkowo fotografowała.

Zaczęło się w n im  budzić niejasne podejrzenie.
Może to am erykańskie małżeństwo było w :o wmieszane? 

Może to stamtąd padł strzał, k tó ry  ugodził śm iertelnie Ro­
bertsona? Czy ńie b y li zbyt groteskowi, aby bye autentyczni? 
Czy sposób, w  ja k i p ros ili o wpuszczenie ich do pokoju z 
widokiem  na pałac rządowy nie zdradzał ich podejrzanych 
zamiarów? Czy przypadkiem  w  tym  stosie aparatów foto 
graficznych nie schowali części karabinu, k tó ry  potem znów 
zm ontowali i zamaskowali kamerą?

Otrząsnął się z tych m yśli.
Chyba uległ deform acji zawodowej...
Zawodowi m ordercy planujący zabójstwo nie czekaliby do 

ostatn iej chw ili, żeby zapewnić sobie dogodne stanowisko na 
balkonie wychodzącym na pałac. A poza tym , skąd m ogli z 
góry wiedzieć, że zostawi im  pokój i balkon do ich wyłącz­
nej dyspozycji?

Nie, to bez sensu.
I la r ry  dostał właśnie łokciem  sąsiada w żołądek, aż za­

parło mu dech i zgiął się we dwoje. Potrącano go nadal ze 
wszystkich stron. Ból łagodniał powoli, a równocześnie prze­
leciała mu przez głowę jakaś niejasna myśl. Coś, co spo­
strzegł, lecz co natychm iast um knęło m u z głowy.

Ból powoli s:ę rozchodził. Pchnięto go jednak zaraz w 
plecy. Zachwia ł się i potknął o czyjąś nogę wsuniętą między 
jego stopy.

Zauważył jakiś szczegół... Już go znów prawie pochwycił 
myślą, lecz znów mu się wymknął.

Co to mogło być?
Psiakrew!

--------------------------------------  t 3 2  ----------------------------- ----------
Podniósł szybko głowę. Tak, nie m y lił się.
Ba lkon sąsiadujący z lewej strony z balkonem jego pokoju  

był pusty. Przedtem stało na n im  parę osób tak ja k  na 
wszystkich innych balkonach. H a rry  by ł tego pewien. A b­
solutnie pewien. D rzw i do poko ju by ły  jeszcze uchylone.

Toru jąc sobie łokciam i drogę, przepychając się . prze 
ciwną stronę niż spieszył tłum , przeciskał się w stronę ho­
telu, obrzucany przekleństwam i Ludzi, których bru ta ln ie  roz 
trącał. Jego jasna czupryna ściągała wyzw iska w rodzaju 
„brudnego J a n k e s a N ic  sobie z tego nie rob ił.

Tak, spoczywający w grobie Johnny Krem er m ógł być za­
dowolony. Po śm ierci Kradinow oto przyszła ko le j na Ro­
bertsona.

Tytko że teraz n ik t nie mógł m u wyjaśnić, kto k ry ! się 
za tą całą sprawą!

Zakładając oczywiście, że Johnny nie m y li ł się w swoich 
przypuszczeniach.

W każdym razie dwa pierwsze kon trak ty  zostały zrea li­
zowane w błyskawicznym  tempie. N iestety, w  bardzo k ró t­
k im  czasie wydarzyło się także zbyt w iele podejrzanych 

.przypadków .śmierci.
N a jp ie rw  Stangwa.
Potem Rolf Robertson.
H a rry  uderzył pięścią w  brzuch jakiegoś grubasa zagra­

dzającego m u drogę i nagle zdał sobie sprawę, że przed 
chw ilą  popełn ił błąd w rozumowaniu. Jeżeli zamachu do­
kona li przeciwnicy generała Car dozy-Molinosa, dlaczego nic 
jego zab ili, a Rolfa Robertsona?

Dlaczego zaatakowali drugorzędną osobistość?
Czy zamachowiec chybił, strzelając do generała?
Jeżeli tak, to dlaczego nie s trze lił d rug i raz? M ia ł p r :e - 

cięż dosyć czasu.
A dlaczego ludzie stojący na tam tym  balkonie tak nagle 

zn ik li?  Na wszystkich innych balkonach hotelu i innych do­
m ów tłoczy li się przecież ciekaw i, spragnieni niezwykłego 
widow iska!

M usia ł rozwiązać ten problem, a także spróbować odszu­
kać człowieka, k tó ry  za niego w ykona ł kon trak t numer dwa!

R O ZD ZIA Ł X I I I

H arry  Shulz stanął przed d rzw iam i pokoju sąsiadującego 
z jego własnym. P rzytkną ł ucho do d rzw i i nadsłuchiwał. 
Wszedł do swojego pokoju i  w b iegł na balkon. Generał 
Cardoza-Molinos w siad ł w łaśnie do samochodu i położył się 
na podłodze między przednim i a ty ln ym i siedzeniami, na 
k tórych p rzyk lęk li chroniący go żołnierze. Samochód ru ­
szył. Żołnierze s trze la li w  powietrze, stara jąc się rozproszyć 
tłum . Na schodach ir in i żołnierze w nosili w łaśnie do pałacu 
cia ło Robertsona.

— Okropne, prawda? — powiedziała kobieta. — Ale  takie  
podniecające! Naprawdę, W alter i  ja  wcale nie ża łu jem y , że 
przyjechaliśm y do L im y ! Nasi znajom i ze S co ttb lu ff oszaleją 
z zazdrości, kiedy pokażemy im  nasze zdjęcia i  f ilm y !

(cdn)

To nie takie trudne!
ZAPR A SZA M Y do rozwiązania ko le jne j p o rc ji rozrywek umysłowych. Prócz rozkoszy ła ­

mania głowy trud  ten może przynieść również konkretne nagrody — każdy kto nadeśle pod 
adresem redakcji (term in 10-dniowy, rozwiązania wyłącznie na kartach pocztowych) rozwią­
zania m inim um  dwóch zamieszczonych pozycji weźmie udział w losowaniu 3 bonów PKO po 
250 z! każdy.
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1 — dolna to żuchwa 1—2—3 2—4—5—6,
2 — rozstanie ~  7—8—2 —9— 10—5—6,
3 — tytułowy bohater dzieła A. Mickiewicza =

11 —6— 12— 13— 14—1 - 2,
4 — ogrodzony teren dla zwierząt na wolnym

powietrzu ==; 15— 16—17—18—13— 19,
5 — rodzaj świecznika =  20—6—21— 10—5.
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Rozwiązania z nr -194
K R Z Y Ż Ó W K A : d o s k o k , U z n a m , k w a s . k ra k s a , 

k o s z t ,  u c z o n y , T o m a s z , k u p e r ,  p a ja c , s ta rk a ,  a w a ­
r ia .  k o r a b .  A s y r ia ,  A n n a . T w a in ,  o k ra s a ; d u k a t ,  
spa zm , O k s u s , k w a c z , u s k o k , n a syp . M o to r ,  O n u -  
m a , osa, a g a d a , U łk , p o k o t ,  ja r k a .  C a b a n , s ia n o , 
ta s a k , r u r k a ,  ag am a .

J O L K A :  p o ko s , w y r k o ,  n o n e t,  a g a m a , p iw o n ia ,  
k o r o n k a ,  s io s tra .

K W A D R A T  m a g ic z n y : m s z a k , sza la , z a m e k , a le ­
ja ,  k a ka o . '

K A L A M B U R Y :  p rz e k o ra , s e rw e ta .
R O Z W IĄ Z A N IE  A R Y T M O G R A F U

M a łż e ń s tw o  ze s ta n o w is k a  m a te m a ty c z n e g o  je s t  
r ó w n a n ie m  o d w ó c h  n ie w ia d o m y c h ,

T L O K O W K A :  C z ło w ie k  w ła s n ą  p ra c ą  i  w y s i le ­
n ie m  d o  w s z y s tk ie g o  d o jś ć  m oże .

N A G R O D Y  w y lo s o w a li:  J o a n n a  S tę p ie ń  S ta r g a rd  
S z c z e c iń s k i, W ła d y s ła w  W it u ls k i  S zcze c in , M ik o ła j  
J a n  S z c z e p a n ia k  S zcze c in . N a g ro d y  są d o  o d e b ra ­
n ia  w  r e d a k c j i  3 p ię t r o ,  p o k . 53. Z a m ie js c o w y m  
w y s y ła m y  p o c z tą .

kwadrat
4 2 5 4 5
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H 4
5

1 — flamaster, 2 — dzieło Chateaubrianda, 
3 — pośladki, ty łek, — 4 -  opera Rachmani­
nowa, 5 —r surowiec na czekoladą.

*  *

— kw itn ie  ty lko  raz — miasteczko nad 
•— szklane naczynie Skawą
— niemowlę — zamiast ży le tk i
— Polak stare j daty  — kom plet kart
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POZIOMO: 1 — rodzaj cbuwia, 5 —  ptasia 
pupka, 8 — strefa, 9 — sarmacki gniew, 10 —  
kawałek kawałka do ciasta, 12 — polinezyjska 
łódka, 13 — afrykański czarownik, 16 —  po 
dzionku, 18 — ryjówka, 21 — np. Pyrzyce, 25 — 
k/Brzeska z browarem, 26 — azjatycki drapieżnik 
z rodź. psów, 27 — przedwojenny przebój, 28 — 
nieprzyjaciel, 29 — antonim katody, 30 —-  gwiaz­
dozbiór, nieba północnego:

PIONOWO: 1 — napierśnik i napleczn*, 2 —

farba ochronna, 3 — zabudowania gospodarcze, 
4  —  Leonid, ur. 1924, dramaturg ros., 5 — dynia, 
arbuz, 6 —  okazała budowla, 7 — słynna Polo, 
11 —- stafogrecki rynek, 14 — zwierzyniec, 15 — 
pożywny napój, 17' —  R. Wagner dla siatkarzy, 
18 — ptak wybierający się za morza, 19 — ro­
dzaj skrzyżowania, 20 — kotew, 21 — dzielnica 
Częstochowy z hutą, 22 — dorosła posłać owa­
da, 23 — zasłona, 24 —  za pługiem.

Opracował: RUDOLF M ACURA
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Ze starego kalendarza

¡ Jak przepowiadać pogodę?
• POGODĘ możno przepowiadać no różne sposoby i każdy 
S z nich jest dobry, jeśli tytko prognozo się sprawdza. Nasi pra- 
|  prapradziadkowie czynili to spoglądając no Księżyc Oto co ro- 
j  dzit w 1781 roku „Klucz prognostykarski":
I  „'Miej pilny wzglqd no. miesiqc. który nowo nastał, trzeciego 
|  i czwartego dnia. Także po pełni, po pierwszei • ostatniei kwa- 
Í drze, trzeci i czwarty dzień pilnie uważaj Jeśli bowiem pod te

I* czasy pięknie ¡'jasno świeci, me majqc około ani przy sobie 
żadnej chmurki, będziesz miał meomylng pogodę Jeśli miesiąc 
w pośrodku biały jak srebro, z rogami kończostymi. znakiem ;est 
pogody. Jeśli miesiqc ma czarne blachy w pośrodku pełni — 
pełniq pogodnq obiecuje. Jeśli ma białe, ciężkie, chmurne koło,

I  wkoło miesiqca równie lasne • wszędzie jednakie a że się me 
• rwie, ale razem zginie znaczy, że ten czas be2 wichru i nie- 
* pogody zejdzie. Toż znam ionuj droga na niebie którq Galexio 
2 po łacinie, a św Jakubo drogq pospolicie zowtq, jeżel* się jo-

!sno i biało pokaże. Wielkie ■ długo trwaiqce komety albo miotły 
n o  niebie d o  wiekszei części suche i ostre czasy przynoszę"
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Pieczemy
szarlotki

SZARLOTKA Z JABŁEK  
Z G RZA NK AM I

O B R A N E  ja b łk a  o o s z a tk o w a ć  w  
c ie n k ie  p la s te r k i.  w y m ie s z a ć  d o ­
b rz e  z c u k r e m  i c y n a m o n e m  i 
n ie c h  ta k  p o le ż a  g o d z in ę . B u łk i  po  
k r o ić  w  c ie n k ie  p la s te r k i,  u m o c z y ć  
raz  w  m le k u  z a p ra w io n y m  ż ó ł t ­
k ie m , d r u g i  raz  w  ro z p u s z c z o n y m  
m a ś le  lu b  te ż  p o sm a ko w a ć  t y lk o  
s r z a n k j  z o b u  s t r o n  m a s łe m  F o r ­
m ę  w y s m a ro w a ć  ró w n ie ż  m a s łe m , 
w y s y p a ć  ta r t a  b u łk ą  w y ło ż y ć  spód 
I b o k i b u łk ą , k ła ś ć  na p rz e m ia n  
w a rs tw ę  la b łe k  i b u łk i ,  ta k  a b v  
na w ie r z c h u  b v łv  b u łk i  i  u p ie c  w  
p ie c u

SZARLOTKA Z JABŁEK  
W KRUCHYM  CIESCIF

Z a g n ie ś ć  15 d k g  m as ła  z ć w ie rć  
k i le m  m a k i łv ż k a  c u k r u  i o d ro ­
b in a  g o ra c e l w p d v  ro z w a łk o w a ć  
c ie n K o  na i le  s ie  da W v ło ż v ć  tv m  
c ia s te m  spó d  i b o k i fo r m y  k tó ra  
p rz e d te m  n a le ż y  p o s m a ro w a ć  m a ­
s łe m  i w y s y p a ć  ta r ta  b u łk a .  P o w v  
ło ż e n iu  c ia s te m  z n ó w  sDÓd ; b o k  
w y s y p a ć  ta r ta  b u łk a -  w łoż.vć w - 
ś ro d e k  o b ra n e  d r o b n o  o e s z a tk o w a  
ne  c u k r e m  i c y n a m o n e m  z a o ra -  
w m n e  ta b łk a . a g d v  s ie  fo rm a  za- 
DQłn i  o o sv ds ć  b u łk a  p - z v k r v ć  c ia  
s te m  i w s ta w ić  w ' p ie c  na g o d z i­
nę  Na  w ie rz c h  na c ia s to  p o ło ż y ć  
k a w a łe k  m as ła  1 n a k łu ć  c ia s to  w  
k i l k u  n re is ą a c h  »

S 7 A » L O T v ą  7  i  \  h t .U K
Z T A » T \  lU Ł K A

P e s y s tk o w a ć  c ie n k o  ta b lk a  i za - 
p r a w !ć  c u k re m  ’ c y n a m o n e m  U - 
tr z e ć  n a ta rc e  b u łk i  fo rm ę  n u -  
s l° m  w y s m a ro w a ć  n a s y p a ć  na 
«pod ta .r te l b u łk i  do ść  g r u b o  d o - 
t ° m  w o -s tw ę  la b łe k  z n ó w  b u łk i  
i ta k  d n ie ł  — na w ie r z c h u  m u s i 
b v ć  b u łk ę  Z a p ra w ić  m le k o  m s - 
c ie m  i ż ó łtk a m i,  z a la ć  Ja b łka  — w  
fo r m 'o  i w s ta w ić  w  p ie c  dn  u p ie ­
cze n ia

U W A G A : m a s ło  w s ze d z le  m oże 
b v ć  z a s tą p io n e  m a rg a ry n a
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Recepta na urodę

FURORĘ na świecie robi 
dieta 13-dniowa, po k tóre j 
trac i się średni» 7—8 kg 
wagi. Wymyślono ją  we 
Francji.

W arunki . podstawowe 
przez 13 dn i nie wolno pic 
alkoholu, używać soli ani 
cukru, nie wolno jeść Chle­
ba ani innych potraw mącz 
nych: między posiłkami
można pić bez ograniczeń 
wodę przegotowaną lub m i­
neralną.

M e n u  na  p o szcze g ó ln e  d n i:

1) ś n ia d a n ie : c z a rn a  k a w a  
o b ia d : 3 ła ja  na tw a r d o ,  s z p i­
n a k  (g o to w a n y  z m a s łe m ), s u ­
r o w y  p o m id o r ;  k o la c ja :  1 d u ­
ż y  s te k  s m a ż o n y  na , o le ju .■ sa ­
ła ta .

2) ś n ia d a n ie : c z a rn a  k a w a  
s u c h a re k ; o b ia d : 1 d u ż y  s te k  
s a ła ta ; k o la c ja :  s z y n k a  ( o k  20 
dag), jo g u r t .
. 3) ś n ia d a n ie : c z a rn a  k a w a  
s u c h a re k : o b ia d : l  d u ż y  s e le r

DIETA
CUD

sm aż.ony w  p la s tra c h  na o le ­
ju .  p o m id o r ,  1 m a ły  o w o c ; k o  
ia c ja :  1 ja ja  na tw a rd o , s z y n ­
k a . s a ła ta .

4) ś n ia d a n ie : c z a rn a  k a w a ; '  
o b ia d : 1 ja jk o  na  tw a r d o .  3 
m a r c h e w k i g o to w a n e . se r 
s z w a jc a rs k i (15 d a g ) ; k o la c ja :  

s a ła tk a  o w o c o w a ; jo g u r t .
5) ś n ia d a n ie : ta r t a  m a rc h e w  

s u ro w a  p o k ro p io n a  c y t r y n ą ;  
o b ia d : du ża , a le  c h u d a  ry b a . 
p o m id o r ;  k o la c ja :  1 d u ż y  s te k . 
sa ła ta  o b sm a ża n a .

6) ś n ia d a n ie : c z a rn a  k a w a : 
o b ia d : k u r a .  s a ła ta ; k o la c ja :

2 ja ja  n a  . tw a rd o ,  ta r t a  m a r ­
c h e w . 1 f i l iż a n k a  h e r b a ty .

7) ś n ia d a n ie : h e r b a ta ;  o b ia d : 
m ię s o  z ru s z tu , o w o c ; k o la c ja :  
to  n a  c o  m a  ś ie  o c h o tę , a le  
z u m ia re m .

O d  8 d o  13 d n ia  n a le ż y  
p o w tó r z y ć  d ie te  w e d łu g  k o le j  
n o ś c i o d  1 d o  6.

P o  13 d n ia c h  t a k ie j  d ie ty  1 
u t ra c ie  7—8 k g  n a d w a g i n a ­
le ż y  z u m ia r e m  s p o ż y w a ć  
c h le b . p o t r a w y  m a c z n e , sosy. 
fa s o le  i  g ro c h , w ę d l in y ,  c ia ­
s ta . s ło d y c z e . K ie d y  w a g a  
za c z n ie  w z ra s ta ć  ( n a jc z ę ś c ie j 
p o  3 la ta c h )  k u r a c je  n a le ż y  
p o w tó r z y ć .  O so b y  c ie rp ią c e  
na ja k ie ś  s c h o rz e n ia  p o w in n y  
s to s o w a ć  k u r a c je  p o d  k o n t r o ­
lą  le k a rz a .

Nie w ierć  się!
DZIECI często są nadpobudliwe, niespokojne, nie potrafią 

skoncentrować się. czasami też mają nieskoordynowane ru ­
chy. I co gorsza dorośli nie mogą poradzić sobie z tak im  za­
chowaniem pociech Reprymenda odnosi skutek na krótko. 
Jaka jest tego przyczyna? Okazuje się. że nie trzeba szukać 
daleko. Przyczyną może być zle odżywianie Brak żelaza pó- 
woduje. że dziecko w ierc i się na lekcjach w szkole lub  za­
jęciach w przedszkolu, przenosi uwagę z przedm iotu na 
przedmiot, słowem ..źle się zachowuje”  Z kolei brak w itam in  
z grupy B objaw ia się nieskoordynowanym i rucham i, zani­
k iem  apetytu, stanami podenerwowania a nawet bezsennoś­
cią.

Sekrety mody

Przebój sezonu z „Pabii“

P A B IA N IC K IE  Zakłady Przemysłu Odzieżowego „Pabia” .
I  poznańska „ Modena”  i brzezińska „ Darnina”  podczas tego- 
I  rocznych K ra jow ych Targów w  Poznaniu uznane zostały za 
|  Liderów kra jow e j mody damskiej. Kom isja oceniająca wzor- 
r  nictw o postanowiła uhonorować I  nagrodą właśnie „ Pabię” .
|  Autorką oryginalnego poncho oraz ,ciekaw ej m aryn a rk i jest 
t  mgr M irosława Szerypo-Bryszewska — artysta plastyk, pro- 
| j jek tan tka  fab ryk i.

NA ZDJĘCIU; m arynarka w  kra tę . przebój sezonu rodem
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W Szczecinie powstaje
klub amatorów pykania
M IŁO  nam donieść, że nasza in ic ja tyw a zorganizowania 

(albo jak kto w o li — reaktywow ania) klubu fajczarzy za­
czyna nabierać realnych kształtów. Propozycję podchwycił 
jeden z pracow ników Stoczni „W arskiego”  p. Ryszard K o­
narski, zapalony fajczarz, i po przeprowadzeniu w ielu ro ­
zmów, po licznych zabiegach organizacyjnych fina lizu je  
właśnie całą sprawę. Jak się dowiedzieliśmy, gościny ama­
torom pykania udzieli Stoczniowy Dom K u ltu ry  „K orab” . 
K lub  powinien rozpocząć swoją działalność w  połowie gru­
dnia br. M y ze swej strony obiecujemy, iż  na naszych ła ­
mach znajdziemy trochę miejsca, by propagować palenie 
fa jk i, udzielać porad początkującym pykaczom i oczywiście 
relacjonować działalność klubu.
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DUŻĄ popularność zdobyły 
ostatnio lampy sufitowe, któ­
rych wysokość zawieszenia re­
guluje się przy pomocy apara­
tu z wmontowaną sprężynką. 
Czasami w sklepach można zdo 
być takie urządzenia ze zwi­
niętym w spiralę przewodem. 
Podobny efekt można uzyskać 
przerabiając w prosty sposób 
zwykłą lampę, którą można bę­
dzie opuszczać nad stół i pod­
nosić pod sufit. Skupione nad 
stołem światło stwarza miły na­
strój przy posiłkach, pozwala 
na czytanie lektury nie męcząc 
wzroku a jednocześnie w razie 
konieczności pozwala na oświe- 
tlenię całego pomieszczenia.

Przybory potrzebne do prze­
róbki; plastikowe pudełko i

zakręcanym wieczkiem, dwa ma 
łe bloczki, wkręt zakończony 
haczykiem (do sufitu), haczyk 
z nakrętką (do ciężarka), prze­
wód elektryczny o dł ok. 2—3 
metrów oraz plastikowe wieczko, 
którym zasłonimy kostkę przyłą­
czeniową.

Sposób wykonania zawiesze­
nia. Z plastikowego opakowania 
po lekarstwach lub kosmety­
kach robimy przeciwwagę, po­
trzebną do regulowa a wyso­
kości zawieszenia lampy. Pu­
dełeczko napełniamy kawałkami 
ołowiu lub piaskiem. Waga 
pełnego cylinderka powinna 
być nieco większa cd ciężaru 
abażuru. W następnej kolejno­
ści przykręcamy do sufitu ha­
czyk no którym zawiesimy je­

den z bloczków. Na pokrywce 
przeciwwagi przymocowujemy 
drugi haczyk, zabezpieczając go 
z drugiej strony nakrętką i za­
wieszamy ciężarek na drugim 
bloczku. Następnie do oprawki 
żarówki przyłączamy przewód 
elektryczny, który przeciągamy 
przez oba bloczki i przymoco­
wujemy pod sufitem do kostki. 
Oczywiście należy pamiętać, że 
przy pracach in&talatorskich na­
leży wyłączyć prąd z sieci. Pu­
deł'") ciężarka i bloczki maluje­
my na jednakowy kolor pasują­
cy da koloru abażuru.

Bardzo efektownie wygląda 
lampa z dużym abażurem, któ­
ry również możemy wykonać 
sami wykorzystując stelaż od 
starego abażura

Sp»)s(ib w y k o n a n ia  o p u s z c z a n e j 
la m p y .
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sklepów  p rzem ysłow ych  
na w arunkach  um ow y-z lecen ia.

a
Kandydatów prosim y o składanie J  
pisemnych o fe rt w dziale kadr a 
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p o  15.

K O R E P E T Y C J E ,

te m a ty k a ,  te l .  45-173.
29190-G

P R A C A

p r z y j m ę  d o  p r a c y  w  
o g r o d n ic tw ie .  m ę ż ­
c z y z n . te l.  711-14. W o ­
ź n ia k .  29®20-G

T E L E N A P R A W Y , B u -

te l.
g a js k i ,  22-71-46.

24779-G
297*7-G

T E L E P O G O T O W IE ,
— k o - C z e r n ik ,  809-04.
79-53-32 26550-G
29566-G

T E L E N A P R A W Y , S e ro -
e g za - 

■ka, f i -
C k i, 82-35-25.

27561-0
, te l.

29421-C? T E L E N A P R A W Y , B a r -

-  m a -
c z y k , 824-553.

28526-G

M Ł O D A  m ę ż a tk a  z g u ­
b i ła  o b rą c z k ę  10.10.19S5 
na  u l i c y  N ie p o d le g ło ś ­
c i  m ię d z y  J u n io r e m  a 
D o m e m  O d z ie ż o w y m . 
U c z c iw e g o  z n a la z c ę  cze 
k a  w y s o k a  n a g ro d a , 
te ł.  709-30. 29450-G

P R Z Y J M Ę  ś lu s a rz a  1 
s p a w a c z a , B o g a c k i,  D ą ­
b r o w s k ie g o  11

29580-G

T Ł U M A C Z  J. n ie m ie c ­
k ie g o ,  te k s ty  te c h n ic z ­
ne . te l.  222-543.

29216-G

R O Ż N E

Z G IN Ą Ł  p ie s . m ie s z a ­
n ie c , d u ż y , c z a rn y , 
s ie rś ć  k r ó t k a .  Z a  w ia ­
d o m o ść  n a g ro d a . te l.  
700-04 29800-G

K R Z Y S Z T O F  W A S IL
za<m. D o lic e , u l .  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  33/9 p rz e  
p ra s z a  E w ę  K ra s z e w ­
ską  ,z a m . S z c z e c in , u l.
P iw n a  14 b  za z a jś c ie  
d n ia  8.09.1985 r .

29811-G
A L A R M Y  p r z e c iw w ła -  
m a n ło w e , R a ta jc z y k ,  
525-434 29607-G

D O D A T K O W E  d r z w i  
w e jś c io w e ,  ż a lu z je  m o n  
t u je  —  K a c p r o w ic z ,  
te l.  23-12-58.

29614-G

G A Z O W E  u s łu g i.  472-79 
(g rz e c z n o ś c io w y ) , K o r y -  
e k o . 28488-G

P R A L K I ,  p r o g r a m a to r y .  
K o n ie c z n y ,  754-08.

25234-G

P R A L K I  a u to m a ty c z n e , 
M o le n d a , 23-15-81.

29561-G

•P O S IA D A M  d u ż e  p o ­
m ie s z c z e n ia  o ra z  w a r ­
s z ta to w e , o k o l ic e  S zcze ­
c in a . O c z e k u ję  p ro p o ­
z y c j i ,  232-095. 28951-G

T A N IO  s p rz e d a m  p o ­
m ie s z c z e n ie  n a  s k le p  
lu b  in n ą  d z ia ła ln o ś ć , 
te l.  22-35-91. • 29434-G

K U P N O

M E R C E D E S A  300 D  k u ­
p ię . O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń S zcze c in  29853.

S I L N IK  e le k t r y c z n y  
0,75 kW /220 V . m o ż e  b y ć  
do  re m o n tu ,  k u p ię ,  te l.  
384-24 '  29712-G

K U P IĘ  . lu b  w y d z ie rż a ­
w ię  g a ra ż  o k o l ic e  p l. 
ż o łn ie r z a .  G r u n w a ld z k i .  
R o d ła , te l.  .442-28.

28790-G

K U P IĘ  — z lep ę  w y k o -  
-  n a n ie  p r z y c z e p k i sa m o ­

c h o d o w e j,  * te l.  357-33.
29548-G

F IA T A  126 p  w  d o ­
b r y m  s ta n ie  k u p ię ,  te l.  
770-98. 28466-G

N IE R U C H O M O Ś C I

S P R Z E D A Ż

K O M P L E T  w y p o c z y n ­
k o w y  n a r o ż n ik o w y ,  n o ­
w o c z e s n y , k re d e n s  i  
p o m o c n ik ,  b ła m  k a r a ­
k u ło w y ,  b rą z o w y , s p rze  
d a m , te l.  526-383.

29372-G
S Y P IA L N IĘ  „ C o b ie n z "  
k o m p le t  s to ło w y  s w a - 
rz ę d z k i.  sp rz e d a m , te l.  
619-208. 29864-G
K O Ż U C H  k u r t k ę  z n u ­
t r i i  s p rz e d a m , te l,  613- 
798. 29859-G
K U R T K Ę  z l is ó w  r u ­
d y c h  s p rz e d a m . K r z y ­
w o u s te g o  71/1 (w e jś c ie  
o d  B o g u s ła w a ) . 29707-G  
B Ł A M  k a r a k u ło w y ,  ja ­
s n y . s p rz e d a m . 743-79.

29765-G
B Ł A M  k a r a k u ło w y ,  
b rą z , s p rz e d a m . te l. 
521-237. 29750-G
S Z A L IK  z n o r k i,  s p rz e ­
da m . te l.  436-34.

29775-G
K IM O N O  w z ro s t 140 i  
s k rz y p c e , sp rze d a m , 
te l.  228-667. 29808-G
K O L U M N Y  s a m o c h o d o ­
w e  t k o ż u c h  sp rze d a m , 
te l.  22-84-1*. 29799-G
E T Z -25 * s p rz e d a m , te l 
82-41-71 (p o  1*).

29729-G  
sp rz e d a m .I2 6p  (1977) 

te l.  354-24.
T R A B A N T A  
te l.  233-871 
Z U K A  z 
M e rce d e sa  
te l.  613-71*.
S I L N IK  d o  M erce d e sa  
s p rz e d a m , t e l.  813-718.

29746-G
Z D E C Y D O W A N IE  s p rze  
d a m  c ię ż a ro w e g o  M e r ­
ced esa 801 D ie s la , te l.  

(d z w o n ić  18—20).

sp rze d a m .
29717-G

s i ln ik ie m
sp rze d a m ,

29746-G

W O Ł G Ę  G a z  24 (1977) Z 
p o w o d u  w y ja z d u  ta n io  
s p rz e d a m  te l.  520-383, 
22-81-03. 29821-G
P O L T A K S  2 s p rz e d a m  
te l.  448-93 . 29838-G
L U K S F E R Y  sp rze d a m , 
te l.  716-61. 29834-G
T E L E W IZ O R  k o lo r o w y  
B la u p u n k t  s p rz e d a m  
te l.  23-38-03. 2S768-G
T E L E W IZ O R  ..G ru n -  
d ig ”  S u p e rc o lo r  2 - le tn i 
z te łe p i lo te m , s p rz e ­
d a m  B r o d z iń s k ie g o  25.

29833-G
T E L E W IZ O R  E le k t r o ­
n ik a  C-431, m e b lo ś c ia n -  
k ę  G o le n ió w , sp rze d a m , 
te l.  706-58. 29766-G
K O M B A J N  T V .  m a g n e ­
to fo n .  ra d io ,  sp rze d a m  
»23-661. 29720-G
P R A L K Ę  a u to m a ty c z n i 
i  w i r n ik o w ą  z w iró w  
k ą .  k o ż u c h  d a m s k i za ­
k o p ia ń s k i.  sp rze d a m  
82-22-04. 29733-f

L O D Ó W K O -z a m ra ż a rk e  
s p rz e d a m , t e l  73-2*5,

29725-G
L O D Ó W K O -z a m ra ż a rk e  
p r a lk ę  a u to m a ty c z n a  
v id e o  s te re o fo n ic z n e  
f u t r o  z la m y . s p rz e d a m  
te l.  340-51.

28769-G
Z A M R A Ż A R K Ę  ..P in ­
g w in ”  — n o w a . s p rz e ­
d a m . te l.  22-75-84.

298091G
Z A M R A Ż A R K Ę  s p rz e ­
d a m . 527-214. 29318-G
M A T E R IA Ł  n a  k o m i­
n e k , s p rz e d a m . t e l  
38-257. 29621-G
T A N IO  s p rz e d a m  N ysę  
o ra z  p o  w y p a d k u  F o r ­
d a  T a u n u s a  X L .  R esko , 
te l.  51-179. 29093-G
G A R A Ż  b la s z a n y  sp rze  
d a m , te l.  820-674 p o  
g o d z . 20 29554-G
S I L N I K  D ie s e l P a ssa t 
ze  s k r z y n ią  b ie g ó w  
s p rz e d a m , te l.  347-26.

2SS79-G
C Y K L IN O W A N IE ,

396-32, B L m e k .
29622-G

C Y K L IN O W A N IE ,  K o l­
c z y ń s k i .  22-46-45. 29500-G 
C Y K L IN O W A N IE ,  H a ­

d r ia n  748-40. 29492-G
N A P R A W A  lo d ó w e k ,

K im s z a l.  775-23 (18— 20), 
28858-G

M A L O W A N IE .  ta p e ­
to w a n ie .  D ą b e k . te l.  
79-10-67. 29552-G
M A L O W A N IE  1 ta p e ­
to w a n ie  m ie s z k a ń , W ło ­
d z im ie r z  B o g u s ła w s k i,  
t a l.  364-18. 29581-G
C O L O R  R u b in y .  W ró ­
b le w s k i,  «2-32-89.

27610-G
K O L O R  J o w is z , N e p ­
tu n ,  22-77-95, R a d e k .

29544-G
T E L E N A P R A W Y , S p ic ­
k e r ,  613-658.

28643-G
C O L O R  te le n a p ra w a . 
K a c z o r e k ,  75-100.

28628-G
N A P R A W A  —  z a c h o d ­
n i  s p rz ę t s te re o , p r z e -  
s t r a ja n le  U K F .  K o s s a k a  
1 , T y b u r c z y ,  te l.  442-10.

28547-G
T E L E N A P R A W Y  ś ró d ­
m ie ś c ie ,  S ir o w y ,  524-158.

25427-G
T E L E N A P R A W A , C h a -  
r u k ,  729-07. 29264-G
T E L E N A P R A W A , M iś -  
k ie w ic z ,  527-680.

24194-G

D O M  k u p ię .  te l.  22-84- 
47. 29683-G
D O M E K  — s z e re g o w ie c  
— P o g o d n o , k u p ię .  820- 
274, 29607-G

D O M  (p ó ł b l iź n ia k a )  w  
K o ło b rz e g u  o k . 200 m  
k w .  n ie z u p e łn ie  w y k o ń  
c z o n y  z a m ie n ię  n a  
m n ie js z y  w  S z c z e c in ie  
łu b  o k o l ic y ,  m o że  b y ć  
w  k ie r u n k u  P o lic .  
S p rz e d a ż  n ie w y k lu c z o ­
na . t e l.  176-888.

2974«-G

P Ó L  b l iź n ia k a  z  d u ­
ż y m  o g ro d e m  n a  G u -  
m ie ń c a e h  s p rz e d a m , w  
r o z l ic z e n iu  4 p o k o je , 
s ta re  b u d o w n ic tw o ,  
p lu s  g a ra ż . W ia d o m o ś ć , 
te l.  74-291. 29302-G
D O M  je d n o ro d z in n y  
w o ln o  s to ją c y  z  o g r ó d ­
k ie m  o  p o  w . 530 m  
k w . ,  d z ie ln ic a  G o lę e in o  
z a m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
2, 3 -p o k o jo w e  z  te le fo ­
n e m . O fe r t y  B iu r o  o- 
g ło s z e ń  S z c z e c in  29466.

P O Z N A Ń , p ię t r o  w i l l i  
110 m  k w .  z o g ro d e m  
500 m  k w .  s p rz e d a m . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  29195.
P Ó Ł  b l iź n ia k a  n a  u l ic y  
T r a u g u t ta  65 sp rz e d a m , 
te l.  521-850 W  g o d z . 16—  
20. 29556-G

P O M P Ę  P e u g e o ta  404 
1 lo d ó w k ę  D o n b a s  (u ż y  
w a n ą ) , n ie d r o g o  s p rz e ­
d a m , te l.  382-57.

29620-G
T A K S O M E T R  P o l ta x  S 
z  o s p rz ę te m , sp rz e d a m , 
t e l.  222-57*. 29619-G
O P L A  R e k o rd a  2,3 m o ­
d e l 1981 s p rz e d a m , te l.  
22-67-07. 29591-G
N O W Y  d y w a n  2,50X3,50 
s p rz e d a m , te l .  79-30-89.

29S53-G
J A M N I K I  « - ty g o d n io ­
w e , S z c z e c in , J a g ie l lo ń ­
s k a  92/32.

28630-G
C O C K E R  s p a n ie le  r o ­
d o w o d o w e , sp rze d a m , 
te ł .  22-39-8«. 28283-G
P U D E L K I  ś re d n ie , s re ­

b r n e  p o  c h a m p io n a c h . 
s p rz e d a m , t e l.  521-6«.

28406-G
D O G I —  szcze n ię ta  
s p rz e d a m . te Ł  230-123.

29017-G
P A R K IE T  b u k o w y ,
s p rz e d a m . S zcze c in , te l.  
783-7» p o  17. 29229-G
N O W Ą  k u r t k ę  z n u t r i i ,  
b ła m  k a r a k u ło w y ,
d a m s k i k o ż u s z e k  2 
k a p tu re m , z ło ty  ła ń c u ­
sz e k , s p rz e d a m . te l.  
52-58-22. 28522-G
K O Ż U C H Y  d a m s k ie  p o i 
s k l  1 t u r e c k i  ta n io  
s p rz e d a m , te i.  712-27.

29245-G
Z A G R A N IC Z N E  k a r a ­

k u ły .  d łu g ie  o k a z y jn ie  
s p rz e d a m , t e l  381-53.

29303-G  '
K O Ż U C H  d a m s k i i 
m ę s k i, te le w iz o r  k o lo ­
r o w y  T h o m s o n , s p rz e ­
da m , te l.  82-23-76

29609-G
K U R T K Ę  z lis ó w  sp rze  
d a m . te l.  522-595

23449-G
S U K N IĘ  ś lu b n ą  s p rz e ­
d a m . t e ł  82-41-43

29594-G
T E L E W IZ O R  „ N e p t u n ”  
c o lo r  s p rz e d a m . 79-30- 
11. 29516-G
K U B IN A  T14p. s p rz e ­
d a m . t e l  22-61-57.

29339-G
A K A I - D e c k  ta n io  s p rze  
d a m . t e l  79-30-88 p o  18.

28OT1-G
M A R K E R Y  M -30. D e c k  
A k a i.  a p a ra t P r a k t ic a .  
s p rz e d a m  te l.  23-35-39.

29379-G
P IA N IN O  C a lis ia  s p rz e ­
d a m  S z c z e c in , u l.  M ie ­

d z ia n a  15a/2 n o  16.
2961B-G

P IE C  c .o . g a z o w y  F e r -  
r a l i .  d r z w i  a lu m in io w e , 
sp rz e d a m , u l .  K ie le c k a  
45. G u m ie ń c e  29405-G  
M A S Z Y N Y  s to la rs k ie  

so rz e d a m . te l  525-884.
29447-G

P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
(n o w ą )  sp rz e d a m , te l.  
80-08S. 29510-G
A U T O M A T  p r a ln ic z y  
(p o ls k i)  — n o w y .  te le ­
w iz o r  k o lo r o w y  „ N e p ­
tu n ”  (p o  g w a ra n c j i ) ,  za 
m ra ż a rk ę  u ż y w a n a , za ­
c h o d n ią . s p rz e d a m ,
te l.  522-590. 29538-G
P R A L K Ę  a u to m a ty c z n a  
k r a jo w ą  sp rze d a m .
K r a k o w s k a  31/1

* 2931J-G
P R A L K Ę  a u to m a ty c z ­
ną . s p rz e d a m . te l. 
g rze cz . 22-07-2*.

29161-G
L O K A L E

M -3  w  Ś w ie ra d o w ie  za ­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie  lu b  o k o l ic y .  
W ia d o m o ś ć : P o lic e . L e -  
n in g ra d z k a  22/1.2. 
P O S Z U K U J E  m ie s z k a ­
n ia  M -2  lu b  M -3  z te ­
le fo n e m  i  w s z e lk im i 
w y g o d a m i te l.  80-922.

29747-G
K A W A L E R K A  w  Ś w i­
n o u jś c iu  d o  w v n a je c ia

m a łż e ń s tw u  b e z d z ie tn e ­
m u . t e l  23-37-91

29716-G
3 -P O K O J O W E . c e n ­
t r u m .  n o w e  b u d o w n i­
c tw o  sp rz e d a m . te l.  
22-26-6« 29805-G
M -3  w ła s n o ś c io w e ,
k o m fo r t  z a m ie n ię  na 
w ię k s z e  łu b  d o m e k . 
te l.  82-30-63. Z75T5-G
M -5 , o s ie d le  S ło n e czn e , 
I p ię t r o  z a m ie n ię  na 
d o m e k  m oże  b y ć  do  
r e m o n tu . O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in
29553.
M - l  z a m ie n ię  na  M -4 , 
te l.  82-31-95. 294*3- G
M IE S Z K A N IE  M -4  za­
m ie n ię  na  M -3  i  M -2 , 
te i.  895-63. 27804-G
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e . c e n tr u m  z a m ie n ię  
na  m ie s z k a n ie  z w y ­
g o d a m i. W a r u n k i  b a r ­
d z o  k o r z y s tn e . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­
c in  2*145.

M -2  S z c z e c in  z a m ie n ię  
na M -2  w  W a rs z a w ie . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  28859 
W Ł A S N O Ś C IO W E  M -3  
z a m ie n ię  na  d w ie  k a ­
w a le r k i .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  29624. 
M - l  os. S ło n e c z n e  za­
m ie n ię  n a  M -3  lu b  
M -4 . te l.  522-243.

28850-G
Z D E C Y D O W A N IE . na
d o b ry c h  w a r u n k a c h  p o  
s z u k u ję  sa m o d z ie ln e g o  
m ie s z k a n ia  na  o k re s  2 
la t .  te l.  527-847.

2892*-G
Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p ię  w ię k s z e  m ie s z k a ­
n ie . n o w e  b u d o w n i­
c tw o , n a jc h ę tn ie j
S zcze c in  p ra w o b rz e ż n y  
lu b  G o le n ió w . S ta rg a rd . 
G r y f in o ,  o f e r t y  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  29452. 
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o -  
jo w e . n o w e  b u d o w n i­
c tw o  k u p ię . te l.  624- 
738 29205-0

Z G U B Y

IW O N A  P O S IA D A Ł O
z g u b iła  p r a w o  ja z d y . 
P ro s z ę  o  z w r o t  za n a ­
g ro d ą . te l.  349-96.

29858-G
Z A G IN Ę Ł Y  d o k u m e n ty  
s a m o c h o d u  P o lo n e z  
G O E  6758 In fo r m a c ja ,  
t e l . 22-77-5« 29857-O

15 października 1985 r. po ciężkiej 
chorobie zmarła

Anna Barbara 
Kociuba

z<l. Kowalska, lat 52

Msza żałobna na intencję Zmarłej 
odbędzie się o godz. 7.30 21 paź­
dziernika w kościele pod wezwa­
nie)» Najświętszego Zbawiciela przy 

ul. Słowackiego w Szczecinie.

Pogrzeb o godz. 9 z kaplicy Cmen­
tarza Centralnego w Szczecinie, o 
czym zawiadamia przyjaciół i zna­
jomych pogrążona w bólu i żałobie

RODZINA

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ
W  dniUj,30 października 1985 r. o godz. 10 
w  sali 9 paw ilon  H  W ydzia łu Rybactwa 
Morskiego i  Technologii Żywności AR 
Szczecin, ul. Kazim ierza Kró lew icza 4, 
odbędzie się obrona rozprawy doktorskiej

mgr inż. BARBARY  
CZERNIE JEWSKIEJ-SURMY

»
pt.: „Zależność między zjełczeniem mro­
żonych śledzi bałtyckich i wyprodukowa­

nych z nich konserw”.

Promotor: doc. dr hab. Anna Kołakowska.

Rozprawa z op in iam i recenzentów w yło ­
żona jest w  Czyte ln i Wydziału.

5952-K

K O M U N I K A T
U w aga odbiorcy gazu

WIELKOPOLSKI
OKRĘGOWY ZAKŁAD GAZOWNICTWA 

z a w i a d a m i a ,

że nastąpi zwiększenie środków nawaniających gaz ziemny w celu 
sprawdzenia szczelności sieci gazowej i instalacji domowych.

W dniach 22 i 23 października 1985 r. w miejscowościach: Szcze­
cin, Stargard Szczeciński, Gryfino, Police. Natomiast w dniach 28 
i 29 października 1985 r. w miejscowościach: Gryfice, Płoty, Trze­

biatów.
W związku z tym ujawnić się mogą nieszczelności w instalacjach 
domowych i wówczas użytkownicy mogą stwierdzić obecność gazu 

w budynkach i mieszkaniach.

O FAKCIE TYM  NALEŻY NIEZWŁOCZNIE ZAWIADOMIĆ:

♦  w Szczecinie —  Pogotowie Gazowe, tel. 992
+  w Stargardzie Szczecińskim —  Rozdzielnię Gazu, 

teł. 772-186
♦  w Gryfinie —  Rozdzielnię Gazu, tel. 22-23
♦  w Policach, Punkt Gazowniczy, teł. 992
♦  w Gryficach —  Rozdzielnię Gazu, tel. 25-84
♦  w Płotach —  Rozdzielnię Gazu w Gryficach, tel. 25-84
♦  w Nowogardzie —  Rozdzielnię Gazu, tel. 203-96
♦  w Trzebiatowie —  Rozdzielnię Gazu, tel. 723-88. 

Adm inistracje domów i  właściciele nieruchomości pow inni dokonać w tym  
czasie przeglądu insta lacji domowych w  celu w ykryc ia  nieszczelności, 
zgodnie z Rozporządzeniem M in istra  Gospodarki Terenowej i  Ochrony 
Środowiska z dnia 20.02.1975 r. w  sprawie nadzoru urbanistyczno-budo- 
wlanego (Dz. U. n r 8 poz. 48). Okres przewonienia sieci gazowej jest do­
godnym momentem do wykonania powyższych czynności kontrolnych.

5 9 5 3 -K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  R S  W  „ P r a s a — K s ią ż k a —R u c h "  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  70-550 S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8. R E D A K ­
C J A  70-550 S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ( s k r .  p o c z t.  70-925 S zcze c in ) r e d a k to r  n a c z e ln y  — Ire n e u s z  J e lo n e k .  D R U K : S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e . T E L E F O N Y : c e n ­
t r a la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  « 7 - « .  s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, d z . m ie js k i  462-35. d z . e k o n o m .-m o rs k i 427-77. dz. s p o r to w y  379-50. d z . łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 
450-21. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u ję  B iu r o  R e k la m  1 O g ło s z e ń  70-550 S zcze c in , p l  H o łd u  P ru s k ie g o  8 t e i  394-34 Z a  tre ś ć  1 te r m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i.  M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  r e d a k c ja  n ie  z w ra c a .
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Opowiadanko sensacyjne

Ma r g a r e t  b y r o n  z n a n a  b y ła  
w  s ą s ie d z tw ie  ja k o  d z ie w c z y n a  

s a m o tn a . N i k t  n ie  w id z ia ł  j e j  n i ­
g d y  z  m ę ż c z y z n ą , c h o c ia ż . J a k k o l­
w ie k  n ie  b y ła  ła d n a , p r e z e n to w a ła  
s ię  b a rd z o  d o b rz e . M ia ła  b l is k o  t r z y  
c iz ie śc i la t ,  b y ła  do ść  w y s o k a , szczu  
p ła  ł  c ie m n o w ło s a . N a le ż a ł d o  nie.1 
b o u t iq u e  na  g łó w n e j  u l i c y  m ia ­
s te c z k a . b a rd z o  lu k r a t y w n y  in te ­
re s .

J e j  r o d z ic e  n ie  ż y l i .  a je d y n y m i 
k r e w n y m i  b y l i  s io s tra  i  Je j m a ż  
J a c k  S h o re . B y ł  o n  n ie  t y l k o  b e z ­
r o b o tn y ,  a le  o d c z u w a ł n ie p r z e p a r ty  
w s t r ę t  d o  p r a c y . P o m a g a ł c zase m

d z ia ła ,  że  n ie  m a  p r z y ja c ió ł,  n a w e t  
z n a jo m y c h .  Ż y c ie  n ie  o f ia r u je  j e j  
n ic  p o za  p ra c ą  i  p e rs p e k ty w ą  sa ­
m o tn e j  s ta ro ś c i,  P o te m  z a czę ła  p ła ­
k a ć . ..

— Z n a łe m  Ją o d  j e j  d z ie c iń s tw a  
— p o w ie d z ia ł  s ie r ż a n t  H o l l id a y .  — 
Z g a d z a  s ie . że  b y ła  z a w sze  z a m ­
k n ię ta  w  s o b ie . D z iw n a  k o b ie ta .  
C zy  zn a łe ś  ją  S ta n ?  — z a p y ta ł m ło  
d e g o  d e te k ty w a .

—  T a k .  z n a łe m  Ją...
— I  w te d y  za c z ę ła  m ó w ić  coś  n ie  

n o r m a ln e g o :  z a to k a  w y g lą d a  r ó w ­
n ie ż  b a rd z o  s a m o tn ie  i  m o że  b e -

ż e j c z te ry .  M u s ia łe m  t y l k o  o tw o ­
r z y ć  d r z w i  s a m o c h o d u  1 w y ją ć  k o r  
k o c ią g  ze s k r y t k i  K ie d y  w ró c i łe m  
z o b a c z y łe m , że on a  id z ie  w  w o d z ie .

—  S k ą d  w id z ia ł  p a n  M aargare t?  — 
z a p y ta ł  H a l le c k .  k t ó r y  te ra z  s ta ­
w ia ł  p y ta n ia .

— Z  g ó r y .  z w y d m y  M a r g a re t  
b y ła  Już g łę b o k o  w  w o d z ie  1 sz ła  
w o ln o  d a le j  w  z a to k ę ,

— C o  p a n  w ó w c z a s  z r o b ił?
— N ie  w ie d z ia łe m  c o  z a m ie rz a  

P o m y ś la łe m , że c h c e  s ię  w y k ą p a ć . 
N a g le  z o b a c z y łe m , że w o d a  s ięga 
j e j  d o  r a m io n  a o n a  id z ie  w c ią ż  
d a le j  ta k .  J a k b y  sz ła  po  u l i c y  na  
p rz e c h a d z k ę . W s z y s tk o  to  w y d a w a ­
ło  m i s ię  b a rd z o  d z iw n e  i  w  p ie rw  
s z e j c h w i l i  n ie  w ie d z ia łe m  c o  p o ­
w in ie n e m  b y ł  r o b ić .  W re s z c ie  z b ie ­
g łe m  z w y d m y  na  p la że , n a s tę p ­
n ie  w s z e d łe m  d o  w o d y  i za c z ą łe m  
p ły n ą ć  za n ią  I  n a g le  z n ik n ę ła  m : 
z o czu

je ż e l i  s ie r ż a n t  n ie  m a  d a ls z y c h  p y ­
ta ń , m o g ą  p a ń s tw o  iś ć . — K ie d y  
z o s ta l i  s a m i H o l l id a y  z a p y ta ł  sw e ­
g o  m ło d s z e g o  k o le g ę :

— C o  o  ty m  m y ś lis z ,  S ta n ?
— C o  Ja m y ś lę ?  M y ś lę , że  S h o re  

z a m o rd o w a ł M a r g a re t .  C h c ia ł  m ie ć  
j e j  s k le p . T e ra z  s k le p  n a le ż y  d o  
n ie g o  i  B e t t y ,  In n y c h  k r e w n y c h  
n ie  m a.

— P o d e jrz e n ie  to  za m a ło . p o ­
t r z e b n e  są d o w o d y . P r z y p a d e k  w y ­
d a je  s ię  in te r e s u ją c y .  Jeże li chce sz 
p r o w a d z ić  p o s z u k iw a n ia —

— D z ię k u je  s ie rż a n c ie . U d o w o d n ię  
t o  J a c k o w i S h o re .

— W y g lą d a s z  ja k b y ś  n ie  s p a ł ■— 
p o w ie d z ia ł s ie r ż a n t  n a s tę p n e g o  r a n ­
k a  k ie d y  H a l le c k  p rz y s z e d ł d o  k o ­
m e n d y .

— I  r z e c z y w iś c ie  n ie  s p a łe m . P o ­
s z e d łe m  s ię  w y k ą p a ć  1 e k s p e ry m e n  
to w a łe m . S h o re  o p o w ie d z ia ł n a m . 
że od  m o m e n tu  w  k tó r y m  o p u ś c ił

Śmierć samotne! kobiety
M a r g a re t  p o d cza s  p r z e rw  o b ia d o ­
w y c h .  k ie d y  u r z ę d n ic z k i  b iu ro w e  
p r z y c h o d z i ły  n a  z a k u p y .  R e g u la rn ie  
p o d k r a d a ł z k a s y  p o  k i l k a  d o la r ó w  
o c z y m  M a r g a re t  w ie d z ia ła ,  a le  n ie  
m ó w i ła  n ic  ze w z g lę d u  na  s io s trę . 
K tó re g o ś  w ie c z o ra  J a c k  w y r a z i ł  
c h ę ć  p rz e ję c ia  p o ło w y  b o u t iq u e ’u .

— A  s k ą d  w e ź m ie s z  na  to  p ie ­
n ią d z e ?  — z a p y ta ła  M a r g a re t  — 
M o ż e  z b a n k u ?  B e z  p o rę c z e n ia ?  *

— P o ż y c z ę  je  o d  c ie b ie  — o d p a r ł  
J a c k . — S p ła c ę  zaś ze s w y c h  d o ­
c h o d ó w

„ M ą d r y  c h ło p c e ”  p o m y ś la ła  M a r  
K a re t. ...ia p o życzę  m u  p ie n ią d z e , 
a o n  z w ró c i m i p r z y  p o m o c y  ty c h .  
k tó r e  i ta k  n a le ż ą  d o  m n ie ”

— N ie  — p o w ie d z ia ła  c ic h o  i  na  
ty m  z a k o ń c z y ła  . s ie  tą  h a n d lo w a  
s p ra w a  m a ją c a  m ie js c e  w  c z w a r ­
te k  w ie c z o re m . W  n a s tę p n ą  n ie d z ie  
lę  z d a r z y ło  s ię  n ie szczę śc ie

B y ło  lat*> i w y ją tk o w o  g o rą c y  
d z ie ń . J a c k  z a p ro p o n o w a ł,  a b y  u -  
da ć  s ię  na  p la że  le żą cą  k i l k a  m i l  
od  m ia s te c z k a  M a r g a re t  n ie  b y ła  
z a c h w y c o n a  ty m  p o m y s łe m . N ie  
p ły w a ła  c h ę tn ie  w  m o rz u , fa le  s p ra  
w ia ły  na  n ie j  w ra ż e n ie  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw a . B e t ty .  ł e1 s io s tra  u s i ło ­
w a ła  1a p rz e k o n a ć :

— M u s is z  w y jś ć  z d o m u  k o c h a ­
n ie  Ż y je s z  z a m k n ię ta  w  6 o b ie . n ie  
c h o d z is z  na p r z y ję c ia  m im o  w ie ­
lu  za p ro s z e ń , n ie  znas2 n ik o g o . 
T y lk o  te  s o b o tn ie  w y p a d y  d o  k in a  
t r w a ją c e  od  k i l k u  ty g o d n i.

— Ó d  t r z e c h  m ie s ię c y  — p o p ra ­
w i ła  M a rg a re t n ie  o a tr z a e  na B e t ­
t y

— A  w ię c  d o b rz e  od  t r z e c h  m ie ­
s ię c y . A le  to  n ie  p o w ó d , a b y ś  n ie  
w y s z ła  w  n ie d z ie le  na ś w ie ż e  p o ­
w ie tr z e . Ś w ie ż e  p o w ie t r z e  i  w o d a  
m o rs k a  ro b ią  b a rd z o  d o b rz e  na  w y  
g lą d  k o b ie ty .  A t y  chce sz  p rz e c ie ż  
d o b rz e  w y g lą d a ć

— O w sze m , c h c e  — p o w ie d z ła . ła  
M a r g a re t  1 u ś m ie c h e m  1 z g o d z iła  
s ię  na  w y c ie c z k ę  n a d  m o rz e .

K ie d y  s ie d z e li n a  p la ż y  J a c k  o -  
ś w la d c z y ł n a g le , że m a  p ra g n ie n ie .

— N a le ż a ło  z a b r a ć ' ze sob ą  coś 
do  p ic ia  — o ś w ia d c z y ła  B e t ty

— O k o ło  m i l i  s tą d  je s t  k io s k ,  m o  
ż n ą  ta m  k u p ić  p iw o  — s tw ie r d z i ł  
J a c k  — a le  ja  le s te m  za le n iw y .

B e t ty  w s ta ła ,  o t rz e p a ła  p ia s e k  ze 
s tó p  i  p o w ie d z ia ła :

- -  L e n iw y  1ak z w y k le .  Ja  p ó jd ę .
— I  ja  z to b ą  -  o ś w ia d c z y ła  M a r  

g a r  e t.
— L e p ie j  le ż  ł  o p a la j s ie .
P ó ź n ie j  J a c k  S h o re  o p o w ie d z ia ł

s ie r ż a n to w i H o ł l id a y o w i  i  d e te k ty ­
w o w i H a l le c k o w i co s ie  p o te m  s ta  
ło .

— M o ja  żon a  po sz ła  p o  p iw o . a 
ja  p o ło ż y łe m  s ię  i  z a sn ą łe m . O b u ­
d z i łe m  s ie  k ie d y  M a r g a re t  zaczę ła  
m ó w ić  o s w e j s a m o tn o ś c i P o w ie ­

d z ie  t o  w s p a n ia le  je ś l i  z a to k a  o -  
t r z y m a  to w a rz y s tw o .. .

— A  c o  p a n  na to  p o w ie d z ia ł?
—  N ic .  J e ż e li m a m  b y ć  s zcze ry , 

c h c ia ło  m l s ie  spać.
— 1 n ie  z a n ie p o k o ił  s ie  p a n ?
— N ie . O n a  zaw sze  b y ła  d z iw n a  

d z ie w c z y n ą , b o ja ź l iw ą .  czę s to  m ó ­
w i ła .  te  n ie  p o k o c h a  ża d n e g o  c z ło -

— C o  p a n  z r o b i ł  w te d y ?  — z a p y ­
t a ł  H a lle c k .

— A  c ó ż  m o g łe m  z ro b ić ?  P o p ły ­
n ą łe m  i  n u r k o w a łe m , aż  do  z u p e ł­
n e g o  w y c z e rp a n ia . K ie d y  B e t ty  
w r ó c i ła  p o je c h a liś m y  d o  p a n ó w

P o d cza s  te g o  p rz e s łu c h a n ia  B e t­
t y  s ie d z ia ła  p rz y  b iu r k u  1 p ła k a ła  
H a l le c k  p o d s z e d ł d o  n ie j

w ie k a  W s ta łe m  ł  p o s z e d łe m  w  — C z y  s io s tra  m ó w iła  k ie d v k o l-
s tro n ę  s a m o c h o d u  z a p a rk o w a n e g o  w ie k  o s a m o b ó js tw ie , p a n i S h o re ’  
z t y łu  za w y d m a  a b y  p rz y n ie ś ć  — N ig d y  — w v 1 a k a ła  B e t tv  — W
k o r k o c ią g .  K ie d y  p rz e s z e d łe m  p rz e z  o s ta tn im  cza s ie  b v ła  dość w eso ła  
W y d m ę  n ie  w id z ia łe m  p la ż y  z sa- z a d o w o lo n a  z ż v c ia  
m o e h o d u  — Z a d o w o lo n a  z ż y c ia  -  p o w tó -

— J a k  d łu g o  p a n a  n ie  b y ło ?  r z y l  H a lle c k  '  soo 1 ---s ł na Ja c k a
— D w ie  d o  t r z e c h  m in u t  n a 1 w v  — Z a d o w o lo n a  » ź v c ! a D ó b r? *

M a r g a re t  d o  m o m e n tu  w  k tó r y m  
z o b a c z y ł ją  w  w o d z ie , s ię g a ją c e j 
j e j  d o  r a m io n  u p ły n ę ły  n a jw y ż e j  
c z te ry  m in u t y .  M a r g a re t  p o d ję ła  rz e  
k o m o  p ró b ę  s a m o b ó js tw a  o  g o d z i­
n ie  d z ie w ią te j,  k ie d y  t r w a ł  jeszcze  
o d p ły w .  Z a to k a  n ie  b y ła  w te d y  
z b y t g łę b o k a . P a tr z y łe m  na  ze g a ­
re k . M in ę ło  s ie d e m  m in u t  z a n im  
w o d a  d o s ię g ła  m i d o  p ie rs i .  M a r ­
g a re t s ię g n ę ła  b y  w te d y  d o  r a ­
m io n . M u s ia ły b y  u p ły n ą ć  je szcze  c o  
n a jm n ie j  d w ie  m in u t y  a b y  w o d a  
z a k r y ła  la  z u p e łn ie -  A  Ja p o tr z e b o  
w a łe m  tr z e c h  m in u t  a b y  zn a le ź ć  
s ię  w  m ie js c u  w  k tó r y m  s ta ło  a u ­
to  S h o re ’a. T o . s ie rż a n c ie  c z y p i 
ró ż n ic ę  c z te re c h  d o  p ię c iu  m in u t .  
J a c k  S h o re  k ła m a ł

— Ś w ie tn a  te o r ia ,  m ó j  d ro g i-  P rz e  
k o n a j  te ra z  p r o k u r a to r a  i p r z y ­
s ię g ły c h  M y ś lis z , że o n  la  u t o ­
p i ł?

— N ie . n ie  m ia ł  na  to  czasu . 
M u s ia łb y  z m u s ić  ją  a b y  w e sz ła  d o  
w o d v . a B e t ty  m ó w iła ,  że M a rg a ­
r e t  n ie c h ę tn ie  k a p a ła  s ię  w  m o rz u . 
M y ś lę , że o n  z a m o rd o w a ł 1a na 
p la ż y  J a k . te g o  n ie  w ie m . a le  
Jes tem  p rz e k o n a n y , że u k r y ł  g d z ie ś  
z w ło k i  .  A le  na  p la ż y  b a rd z o  t r u ­
d n o  s z y b k o  z n a le ź ć  k r y jó w k ę .  A  
z a te m  J a c k  .S h o re  n ie  Jest jeszcze  
g o to w y  ze s w a  z b ro d n ią .

T e g o  w ie c z o ra  o b a j  p o l ic ja n c i  z ło  
ż y l i  w iz y tę  p a ń s tw u  S h o re . B e t ty  
b y ła  s a m a  w  d o m u  1 s tw ie r d z i ła  że 
n ie  w ie  g d z ie  1est m a ż

— A le  ja  w ie m  — p o w ie d z ia ł H a l­
le c k  k ie d y  w y s z l i  od  B e t ty

Z a p a r k o w a l i  s a m o c h ó d  o k o ło  p ó ł 
m iL  od  m ie js c a  d o m n ie m a n e g o  w y  
p a d k u  i  p o s z li w  s tro n ę  w y d m y .  
S ta ł  ta m  s a m o c h ó d  J a c k a  S h o re . J a ­
k a ś  p o s ta ć  p o ru s z y ła  s ie  p r z y  n a ­
s tę p n e j.  w y d m ie . U s ły s z e li o d g ło s  
p ia s k u  u d e rz a ją c e g o  o  m e ta l.  P o ­
s ta ć  o d r z u c i ła  m e ta l g rz e b ią c  r e k a ­
m i w  p ia s k u

J a c k  S h o re  u s ły s z a ł o b u  m ę ż ­
c z y z n  S k o c z y ł w  s tro n ę  w o d y . 
a le  z a s tą p il i  m u  d ro g ę  i  p o  m in u ­
c ie  z a ło ż y l i  k a jd a n k i .  W r ó c i l i  na 
w y d m ę  ł  o ś w ie t l i l i  la t a r k a  k r e d o -  
w o b ia łą  tw a r z  M a rg a re t.

— D a le k o  z a jd z ie s z  m ó j  c h ło p c z e  
— p o w ie d z ia ł s ie r ż a n t  k ie d y  s ie ­
d z ie l i  n a s tę p n e g o  d n ia  w  re s ta u r a ­
c j i .  — Ja  u w ie rz y łe m  J e c k o w l.  S a­
m o tn o ś ć . . .  b r a k  p a r tn e ra  m e la n ­
c h o lia .

— A  Ja s ie rż a n c ie , do p ro s tu  w ie  
d z ia łe m , t e  M a r g a re t  n ie  b y ła  sa ­
m o tn a . O d  tr z e c h  m ie s ię c y  b y l iś m y  
ra z e m . B y w a liś m y  ra z e m  w  k in ie ,  
a lb o  u m n ie  w  d o m u . a lb o  w  S a n­
ta  C a ta l in a  n a  k o la c j i  M a r g a re t  
n ie  b y ła  s a m o tn a . K o c h a l iś m y  s ie  
i za d w a  m ie s ią c e  m ie l iś m y  s ie  
o o b ra ć

D o n a ld  H O N O ltE

Uśmiechnij się!

— Och, jaka chudzinka. po­
mogę je j nieść wa lizkę!

__________________________ -  < .k  -  ■ i

—  Jestem cały do waszych usług, Eminencjo — 
powiedział D'Artagnon z dobrze udanq grzecznością. — 
Jeżełim nie uczynił nic, by zasłużyć sobie na celę wię­
zienną, tym bardziej nie zdziałałem nic. by dostąpić 
zaszczytnej rangi kapitana.

Richelieu wpatrzył się w niego na chwilę.
-— Bez wybiegów, monsieur. Jesteśmy sami. Czy 

mamy być szczerzy ze sobą?

—* Jak najchętniej. ieSi lasko Waszej Enrnencj..
— Za twoją zgodą proszę króto o beztermnowy ur 

op dla cebie, a to  w celu spełnienia pewne! misji, ja­
ką pragnę cię obarczyć Czy przyjmiesz?

D'Artagnan pochylił się msko, częściowo by pokryć 
uczucie ulgi, iakiego doznał

— Uważam to sobie zc wielk honor, gdyż służąc 
Waszej Eminencji, służę królowi...

—• Z cołym uznaniem dla rycerskość — przerwo! 
mu kardynał — Znam cię od dawno M D'Artognan 
Potrzebuję człowieka który test oddany Jego Królew 
skiej Mości, kawolero fmezj; dyskrecji Mogę śmiało 
rzec, że potrzebuję przysług raczę: od mego wrogo 
aniżeli od przyjaciela.

— W takim razie nie mogę mieć przyjemności $łu- 
żenta wam, Mcnseigneur — odpowiedział D'Artagnan. 
— Nie jestem waszym wrogiem Gdybym nawet sobie 
tego życzył, nie mógłbym sięgać tak wysoko.

Wzrok kardynała przenikał go badawczo.
— Jest ci prawdopodobnie wiadomo, że Madame 

Chevreuse została skazana nc wygnanie z Paryża do 
swej majętności w Dampierre. świadomy pewnie jesteś 
faktu, że wielu rzeczy nie możno wypowiedzieć słowa­
mi, że książęta są bardzo ambitni, że życie doczesne 
jest nikłe, że ci, którzy są bogać ! wielcy dz ś, jutro 
mogą się znaleźć zakuć w łańcuchy

D'Artagnan drżał na całym ciele głównie z powodu 
tonu, w jakim Richelieu przemawiał

— Tak przynajmniej ogólnie mówią. Wasze Eminen­
cjo —- odpowiedział D’Artagnan z zachowaniem całej 
ostrożności.

— Pismo, które w tei chwili czekc na podp s króla, 
ma być doręczone według adresu w Lyonie — Ciągnął 
Richelieu.

D'Artagnon zauważył że kardynał tego dnia był w 
niebezpiecznym humorze Ten człowiek, który panował 
nad Francją, me zawsze mógł panować nad sobą sa­
mym. Ba. zdarzyło sie nawet że ro? wymierzył poli­

czek kapitanowi swej straży honorowej, o kiedyś chwy­
cił kanclerza Francji za gardło.

— Z Lyonu udasz się do Dampierre do Madame 
Chevreuse, której dostarczysz pewne wiadomości ustne. 
Po tym wszystkim będziesz wolny — jeśli oczywiście 
podejmiesz się misji w ogóle

— Jestem bardzo szczęśliwy że mogę służyć Wa­
szej Eminencji — rzekł przyciszonym głosem.

D'Artagnan pokłonił się nisko Nieokreślony ton, w 
»akim kardynał wypowiedział ostatnie słowa, nie mógł 
ujść uwag muszkietera.

— Muszę cię jednak ostrzec, M  D‘Artagnan — ce­
dził słowa — że pojawienie się przed Madame Che- 
vreuse me będzie pozbawion epewnego mebezp eczeń- 
stwa dla twej osoby.

Sarkastyczny uśmiech zaigrał no ustach D’Artagna- 
na.

Niebezpieczeństwo. Monseigneur, grozić będzie 
tym, którzy staną na mei drodze

— Ot, Goskończyk — zaśmiał się Richeteu krótko 
— A jednak większe niebezpieczeństwo groź' dostawcy 
listu, list bowiem jest przeznaczony dla kob ety tak 
wyjątkowo pięknej, że kto raz ją ujrzy, kocha się w 
niej od pierwszego spojrzenia.

Uwoga dotknęła D’Artagnana boleśnie.
— Od tego ryzyka, Monseigneur, jesteśmy no równ; 

zabezpieczeni. Wy z powodu stroju, o ja 2 powodu cięż­
kiej straty, której nie przebolałem.

Kardynał zamilkł na chwile Możliwe, że i on nie za­
pomniał Konstancj: de Bonacicux Możliwe, że nie za­
pomniał swej Milady, która, lako wykonawczym jego 
woli, otruła nieszczęśliwą Konstancję i rozdarła serce 
D'Artagnana. Po chwili kardynał podniósł głowę, skie­
rował się do biurko, i pisał Kilko skreślonych wierszy 
posypał piaskiem, złożył i zalakował. Następnie list 
zaadresował i wręczył muszk eterowi.

(cdnj
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Boniok W  Procesie" I* PoS°ń-M otor •  GKS Jasłrzębie-Stal Stocznia •  Błękitni-Chemikr r
(Dokończenie ze Sir. 1) «""?< »? Kolegów z .Juventusu'

.  '  ^ n in tp r p -  w c a le  n ie  p r z e s z k o d z ił  m u  d o ło -m o n a  zo s ta ła  n a s z c z y t y z a in te r e -  s ta r a ń ,  Ka b y  p o k o n a ć  tę  d r u ­
to w a n ia  l  u w ie lb ie n ia .  C o D o n ie -  *  h p in n i r p r in im  m e czu
d z ia łe k  w  s tu d iu  o d b y w a  s ie  w i -  b e z p o ś re d n im  m e c z u
w is e k c ja  s y tu a c j i  i  z d a rz e ń , k tó r e  •

S f ,  nted'SIls.“  bIllsku “ lłkarS‘  JEDEN z prezenterów tele-
„ P r o c e s ”  t r w a  d w ie  g o d z in y  i  w i z j i  w ł o s k i e j  p o d c z a s  te g o  

S b y M p r S n e dl o ' s t a d i a ‘ w  B z y '-  s p o t k a n i a  z a p r o p o n o w a ł ,  a b y  
tn ie ,  a le  ta k ż e  z g ro m a d z e n i w  s tu  k i b i c e  „ R o m y  \  k t ó r z y  d a l i  
d ia e h  r e g io n a ln y c h  n a  p ó łn o c y  i  F a lc a o  p r z y d o m e k  „ k r ó l a  R z y -  
p o łu d n iu  I t a l i i .  J e s t to  s p o r to w y  ,, n o h r z e i l i  t e r a z  R o ń k a  
» h o w , id ą c y  b e z p o ś re d n io  na  a n te -  m u  > o c n r z c i i l  t e r a z  n o n i t a  
n ę ,  w  k tó r y m  a le  da  s ię  c o fn ą ć  „ d r u g i m  p a p ie ż e m  . P r o p o z y c ja  
a n i  w y c ią ć  w y p o w ie d z ia n y c h  o p l -  p 0 s z ł a  w  e t e r ,  a le  p o z o s t a ła  
n i l ,  s ą d ó w  i  w y r o k ó w .  N a  z w o i-  r  j  h v
n io n y c h  o b r o ta c h  m a g n e to w id y  p o  JOK n a  r a z ie  u e z  e c n a .  u a y o y  
k a z u ją  s y tu a c je  n a jb a r d z ie j  d y s -  p r o g r a m  b y ł  n a g r y w a n y  i  m o n  
k u s y jn e ,  w s z y s tk ie  fa  u le  i  p o m y ł-  t o w a n y ,  z  p e w n o ś c ią  w y c i ę t o  

S d i iSo w ' S skp u w fc m o S c L P b y  t e n  f r a g m e n t  j a k o  n i e s t o -
s o w n y .

W  O S TA T N IM  program ie „Rom a”  za jm uje na razie 
w z ią ł także udział Zb ign iew  drugą lokatę w  lidze.
Baniek. Nasz p iłka rz  jest juz Jerzy AM BR O ZIEW IC Z
■we Włoszech czwarty rok, ale - 
po raz pierwszy w ystąp ił w 
„Procesie” . N ie dlatego, aby 
autorzy tego program u nie 
ehc ie li go gościć wcześniej, lub 
aby zauw ażyli polskiego na­
pastnika dopiero po przejściu 
do „R om y” . Po prostu zawo­
dn icy „Juventusu”  n ie  o trzy ­
m u ją  z k lu b u  pozwolenia na 
występowanie w  tym  progra­
m ie, w  k tó rym  nie ma pytań 
niedozwolonych i  w  k tó rym  po 
rusza się wszystkie tem aty — 
od finansów k lu b u  do stosunku 
trenerów  do poszczególnych 
zawodników.

T E M A T E M  o s ta tn ie g o  „P ro c e s u ”  
b y ł y  p r z y c z y n y  z łe g o  s ta r t u  w  
r o z g ry w k a c h  l ig o w y c h  d w ó c h  d r u ­
ż y n  m is t r z o w s k ic h  z  u b . se zo n u
—  m is t rz a  I t a l i i  „ V e r o n y ” , k tó ra
*  4 p u n k t a m i z a jm u je  d z ie w ią te
m ie js c e  w  ta b e l i ,  i  „ S a m p d o r i i ”
—  z d o b y w c y  p u c h a r u  W ło c h ,  k t ó ­
r a  z tr z e m a  p u n k t a m i  je s t  n a  12 
m ie js c u .  W  is to c ie  je d n a k  p r o ­
g r a m  m ia ł  t y l k o  Je d n e g o  b o h a te ­
r a .  B y ł  n im  Z b ig n ie w  B o n ie k ,  k tó  
r y  w  s tu d iu  r o z g r y w a ł  anobkam ie  
Hxe g o r z e j n iż  w  n a j le p s z y m  m e -  
e z u  na  b o is k u . N a  w s z y s tk ie  p y ta  
sAa o d p o w ia d a ł z  u ś m ie c h e m  i  ta k  
e e ln ie ,  że p r z e k o n y w a ł  n a w e t  n a j ­
w ię k s z y c h  s c e p ty k ó w .

—  T a k ie g o  B o ń b a  — n ie  z n a ­
l iś m y  d o ty c h c z a s  — o r z e k ł  je d e n  
z  w ło s k ic h ' d z ie n n ik a r z y .  P y ta n o  o 
p o w o d y  p r z e jś c ia  d o  „ R o m y ” , o 
s to s u n e k  d o  L a u d r u p a ,  d u ń s k ie g o  
p i łk a r z a ,  k t ó r y  z a s tą p ił  g o  w  „ J u  
v o n tu s le ” , o  p o r ó w n a n ia  m ię d z y  
t r e n e r a m i  ł  p re z e s a m i o b u  k l u ­
b ó w , w re s z c ie  o  o p in ię  na  te m a t  
t a k  z w a n e j s p r a w y  F a lc a o  i  s ły ń  
n e g o  p o w ie d z e n ia  p re ze sa  F ia ta ,
G io v a n n ie g o  A g n e l l i ,  k t ó r y  o  B o n ­
k u  w y r a z i ł  s ię . że  g ra  d o b rz e  t y l ­
k o  w ie c z o re m  i  g d y  m e c z  ie s t 
t r a n s m ito w a n y  n a  c a łą  E u ro p ę .

B o n ie k  o d r z e k ł ,  że  k a ż d a  o p in ia  
p re ze sa  F ia ta  je s t  p o c h le b n a , p o ­
n ie w a ż  i  G io v a n n i  A g n e l l i  n ie  z a j­
m u je  s ię  o s o b a m i m a ło  z n a c z ą c y ­
m i.  P o w ie d z ia ł te ż , że w  n o w e j 
d r u ż y n ie  c z u je  s ię  b a rd z o  d o b rz e , 
że k ib ic e  i  m ia s to  n o  w i t a l i  go  
s e rd e c z n ie  i  je g o  p r z y ja c ie ls k i  s to

Imprezy sportowe
P I Ą T E K

G o d z . 19 —  h a la  p r z y  u l .  N a r u ­
to w ic z a  —  t u r n ie j  p i ł k i  s ia tk o w e j  
g o k a z j i  40 -le c ia  M K S  O g n iw o . 
G r a ją :  O g n iw o  — C z a rn i S łu p s k . 
S O B O T A

G o d z . 12 — s ta d io n  w  S ta rg a rd z ie
' —  s p o tk a n ie  p i łk a r s k ie  o  m is t r z o ­
s tw o  I I I  l i g i  B łę k i t n i  — C h e m ik  
P o lic e .

G o d z . 15 —  s ta d io n  w  S w in o u jś - f
c iu  —  m e c z  p i łk a r s k i  o  m is t r z o ­
s tw o  I I I  l i g i  F lo ta  — F .n e rg e ty k .

G o d z . 16.30 —  h a la  W D S  —  s p o t­
k a n ie  o  m is t r z o s tw o  I  l i g i  w  k o ­
s z y k ó w c e  k o b ie t  C z a r n i — S p ó jn ia  
G d a ń s k .

G o d z . 18 —  h a la  p r z y  u l .  N a r u ­
to w ic z a  —  m e c z  w  p i łc e  s ia tk o w e j  
k o b ie t  o  w e jś c ie  d o  I I  l i g i  O g n iw o  <
—  S p a r ta  Z ło tó w .

G o d z . 18 —  s a la  O S iR -u  w  Ś w i­
n o u jś c iu  —  s p o tk a n ie  w  p i łc e  s ia t ­
k o w e j  m ę ż c z y z n  o  w e jś c ie  d o  I I  
ld g l F lo ta  —  V ic to r ia  W rz e ś n ia .

G o d z . 19 — h a la  W D S  —  m e cz  
k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m is t r z o ­
s tw o  I I  l i g i  P o g o ń  — A Z S  P o z ­
n a ń .
N IE D Z IE L A

G o d z . 10 — h a la  p r z y  u l .  N a r u t o ­
w ic z a  —  r e w a n ż o w e  s p o tk a n ió  w  
p i łc e  s ia tk o w e j  k o b ie t  o  w e jś c ie  
d o  I I  l i g i  O g n iw o  —  S p a r ta .

G o d z . 11 —  s a la  O S iR -u  w  Ś w i ­
n o u jś c iu  —  r e w a n ż o w e  s p o tk a n ie  w  
p i łc e  s ia tk o w e j  m ę ż c z y z n  o  w e jś ­
c ie  d o  I I  l i g i  F lo ta  —  V ic to r ia .  

G o d z . 11 —  k ą p ie l is k o  „ A r k o n k a ”
—  f in a ł  w o je w ó d z k i  „ B ie g ó w  P o ­
k o j u ” .

G o d z . 12 —  s ta d io n  p r z y  u l .  T w a r  
d o w s k ie g o  — m e c z  p i ł k a r s k i  o m i ­
s t r z o s tw o  I  lig a  P o g o ń  — M o to r  
L u b l in .

G o d z . 12.30 — s ta d io n  w  L a s k u  
A r k o ń s k im  —  m ię d z y n a r o d o w y  
m e c z  p i łk a r s k i  ju n io r ó w  p o m ię d z y  
r e p re z e n ta c ja m i S z c z e c in a  i  N e u -  
b r a n d e n b u rg a .

G o d z . 14.30 —  s ta d io n  w  L a s k u  
A r k o ń s k im  ■— m ię d z y n a r o d o w e  t o ­
w a r z y s k ie  s p o tk a n ie  w  p i łc e  n o ż ­
n e j  j u n io r ó w  P o ls k a  —  Z S R R .

apastnicy zaczęli... strzelać
P A ŹD Z IE R N IK  (rewanże 20 listopada). Legia w  n  l id z e  spotykają się: Do* 

jest m iesiącem nie- natom iast zagra jeszcze 23 bm. |aw iszarodramw!e- ł 'chrobryiaA ^  
zw ykle  pracow itym  pierwszy mecz w  ramach pu- ka — z a g łę b ie ,  O l im p ia  — i a d o -  
dla p iłka rzy  naszej charu UEFA z Videotonem. ™ la k * T .  s ,ę z .a * ,GKS J a s t rz ę -
ekstraklasy. Z pię- W niedzielę w  przedostatniej Stost. Rywai ^ " ' “ecinia?d ma °ty ie
c iu  zaplanowanych, serii jesiennych gier ligow ych samo co oni punktów — ii .  z ’aj-

m ają ju ż  poza sobą 3 ligow e spotykają się (w  nawiasach ™u,Je. ■L lok^ tę w klasyfikacji, a
ko le jk i. Dw ie następne, kończą w y n ik i z poprzedniego sezonu): u5nDiae nS* o «punkty
ce jesienną rundę — 20 i  27 W idzew — Leehia (0:0 i 0:0), więcej, a „czerwona latarnia”  n  
bm. Nadto odbyła się 1/8 Pu- Legia — Zagłębie S. (1:0 i 1:0), ~  Arka — o 5 mniej, stal
charu Polski, a w  perspekty- Pogoń — M oto r (0:2 i 0:2), g,*t  “ ‘„ " f » " " »  ¿oliwce'“ '?
w ie  (dla 7 zespołów i I I- lig o -  Ruch — G órn ik  W. (1:1 i  1:2), t r u d n o  b ę d z ie  d o  n ie j  powrócić...
Wej A v ii)  30 bm. p ie r w s i B a łtyk  -  GKS (1:0 i  0:1) G ór- k V, i »
spotkania ćw ierćfina łow e PP n ik  Z. — Lech (5:0 i 0:1), Za- _  E n e r g e ty k ,  P o g o ń  s. -  s t i lo n .

glebie L. — Śląsk i Stal — Łucznik — stoczniowiec, Lubusza-
ŁKS (gospodarze s , beniamln- ¡ £ ¿ 1  J g g *  CS 2 S £
kami). Sytuacja w  tabeli przed n a s tę p u ją c e  lo k a t y :  C h e m ik  — 1,
stawia się następująco: Ruch i A r k o n ia  — 6, E n e r g e ty k  — ?, B łę -
W i f l / n w  __ n n  H  n l i l  f w . r n i k  k i t n i  “  10 1 F lo ta  ~  13- P o l ic z a -Wiazew _ po 19 P K t- . Ijrornik nie d y s p o n u ją  2 p u n k ta m i p r /e w a -
Z. i Legia -— po 18. Lech — g i n a d  w ic e l id e re m  — S t ilo n e m .
16 Górnik W  _ 15 LKS w  d e r b o w y m  m e c z u  w  S ta rg a rd z ie
£ i ‘ k  f i K «  ; P o o o ó  ’ n o  19  cze k a  ic h  je d n a k  z a d a n ie  t r u d n ie j  siąsk. 4*J\s i  rogon po * -»  sze nj *  g o rz o w ia n , k tó r z y  m a ją  w  
Lecliia i Zagłębie S. — po 11, Ś w ie b o d z in ie  d u ż e  szanse n a  s u k -  
Bałtyk i Motor — po 9, Stal c<fc-

3000 uczestników
I N IE M A L  na  c a ły m  ś w ie c ie  w o je w ó d z k i  f i n a ł  „ B ie g ó w  P o k o -  

r o z g ry w a n e  są w ie lk ie  m ię -  j u ”  N a  t ra s a c h ,  z lo k a l iz o w a n y c h  
d / .y n a ro d o w e  z a w o d y  b ie g o w e , w o k ó ł  i  w e w n ą t r z  k ą p ie l is k a  „ A r -  
W y c z y n o w c y  s ta r t u ją  n a  spe - k o n k a ”  z o b a c z y m y  w  n ie d z ie lę  p o -

I c ja l is ty c z n y c h  d y s ta n s a c h . N a j  n a d  3000 d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w  o ra z  
c z ę ś c ie j p o k o n u ją  m a r a to n y  —  a m a to r ó w  c o d z ie n n e g o  b ie g a n ia . 
42,195 k m .  U c z e s tn ik a m i t e j  im p r e z y  b ę d ą  n a j

le p s i le k k o a t le c i  w y ło n ie n i  z  e l im i-  
R O Ż N E  są m e to d y  ic h  p o k o n y -  n a c j i  m ie js k ic h  i  m ie js k o - g m in n y c h  

w a n ia .  N p . u c z e s tn ik  a u s t r a l i j s k ie j  . .B ie g ó w  P o k o ju ” . W  e k in ie  szcze - 
w y p r a w y  a n ta r k t y c z n e j  3 3 - le tn i ła n  c iń s k le j  m . in .  w y s ta r tu ją :  s u p e r -  
M a c D o n a ld  j e s t .p ie rw s z y m  c z ło w ie -  m a r a to ń c z y k  J a n  S z u m ie ć  z F a b r y -  
k ie m  n a  n a s z y m  g lo b ie , k t ó r y  p o  k i  M e c h a n iz m ó w  S a m o c h o d o w y c h  
a n ta r k t y c z n y m  lo d z ie  p o k o n a ł  k ia -  „ P o lm o ” , t r e n e r  i  z a w o d n ik  H e n -  
s y c z n y  d y s ta n s  m a r a to ń s k i .  J e g o  r y k  W y s z e c k l o ra z  M a łg o rz a ta  K a -  
cza s  4 g o d z in y  i  56 m in u t .  M im o  ja k .  Są to  na sze  s i ln e  a t u t y .  S ta r t  
in te n s y w n e g o  b ie g u  M a c D o n a ld  p o -  d o  b ie g u  n a s tą p i o g o d z . 11, a le  
w ie d z ia ł  n a  m e c ie , że  w c a le  n ie  z b ió rk a  e k ip  je s t  p rz e w id z ia n a  na  
b y ło  m u  za g o rą c o . B ie g a  s ie  r ó w -  g o d z in ę  9.30. Z a io ra s z a m y  w s z y s tk ic h  
n ie ż  n a  n ie c o  m n ie js z y c h  o d c in -  c h ę tn y c h  w  n ie d z ie ln e  p r z e d p o łu d -  
toach i  w  . .n o r m a ln y c h ”  w a r u n k a c h ,  n ie  n a  k ą p ie l is k o  „ A r k o n k a ” .
W  n ie d z ie lę  ro z e g ra n o  w  P a ry ż u  
b ie g  u l ic z n y  n a  20 k m  ( s ta r t  o d ­
b y w a ł  s ię  p o d  w ie ż ą  E i f f la ) ,  k t ó r y  
z g r o m a d z ił  n a  s ta rc ie  p o n a d  30 t y ­
s ię c y  u c z e s tn ik ó w .

R ó w n ie ż  i  w  n a s z y m  k r a j u  w e  
w rz e ś n iu  i  p a ź d z ie rn ik u  r o z g ry w a ­
n e  są b ie g i  le k k o a t le ty c z n e .  N a j ­
w ię c e j  n a  G ó rn y m  Ś lą s k u  i  W y ­
b rz e ż u . J u ż  j u t r o  w  M ię d z y z d r o ­
ja c h  z o s ta n ie  ro z e g r a n y  I I  m ię d z y ­
n a r o d o w y  b ie g  b rz e g ie m  m o rz a . 
J a k  z a p o w ia d a  o r g a n iz a to r  — 
O ś ro d e k  W y p o c z y n k o w y  B u d o w la ­
n y c h  w  M ię d z y z d r o ja c h ,  n a  s ta rc ie  
s ta n ie  p o n a d  100 b ie g a c z y , w  tv m  
z N R D  i  Z S R R . S t a r t  i  m e ta  o b o k  
k a w ia r n i  „ P ie k ie łk o ” .

J E D N A K  n a jw ię k s z y m  z a in te r e ­
s o w a n ie m  c ie s z y ć  s ię  b ę d z ie  w ie l k i

(b t)

Szef bez personelu
SŁYNNY przed laty kolarz za­

wodowy, zwycięzca Tour de 
France — Bernard Theyenet, mia 
nowany został dyrektorem spor­
towym nowej profesjonalnej gru­
py francuskiej RMO. Nieznany 
jest tylko dotychczas... skład te­
go zespołu, bowiem żaden z ko­
larzy nie zdecydował się jeszcze 
na podpisanie kontraktu z RMO.

8 I Zagłębie L. — 7 pkt.
Na szczycie tabeli pasjonu­

jąca wa lka o ty tu ł m istrza je ­
sieni, w ie lokro tne wzajemne 
przetasowania 4 drużyn na czo 
łow ych pozycjach. Ostatnio po­
nownie na fo te l lidera powró­
c ił chorzowski Ruch, k tó ry  
pokonał w  Lu b lin ie  najbliższe­
go ryw a la  portowców, M otor 
3:0. D w aj ben iam inkow ie oraz 
M otor i  B a łtyk  to aktualn ie 
najsłabsze zespoły I  lig i.  Po­
goń, k tó ra  pow róciła  z So­
snowca z rem isem  2:2, stanie 
więc na- w łasnym  stadionie 
przed dużą szansą na zdobycie 
kom ple tu punktów . I  na je j 
zwycięstwo s ta w im y .

W ielu k ib iców  pyta ło  nas 
wczoraj: co się stało, że bram ­
k i w  meczu z Zagłębiem zdo­
b y li gra jący dotychczas niesku­
tecznie napastnicy? Przypadek, 
czy sym ptom  powrotu do fo r­
my? A  może zaczęli grać w i­
dząc, że rośnie im  w  osobie 
Prokopowicza groźny • ry\fral? 
T rudno na te pytan ia  odpowie 
dzieć. Fakt, że napastnicy za­
częli zdobywać gole wszystkich 
jednak cieszy i liczym y na po­
w tó rk i w  niedzie lnym  spotka­
n iu  z M otorem . Po tym  spot­
kan iu  będzie można coś wię­
cej powiedzieć o dyspozycji 
Leśniaka i Turowskiego, o tym  
czy w  Sosnowcu dopisało im  
po prostu szczęście, czy też są 
na drodze do wyższej form y.

Przeciwko M oto row i nie za­
gra ukarany czerwoną kartką  
w  spotkaniu z Lechią — M ią - 
zek. Wvstęp k ilk u  innych za­
w odn ików  odczuwających do­
legliwości też stoi pod znakiem 
zapytania. M im o to ten mecz 
jest do wygrania.

Ok )

Koszykarki Czarnych
grają w WDS

Pierwszy mecz

W
C Z A R N I S p ó jn ia ,  

W is ła  —  G l in ik ,  P o ­
lo n ia  —  A Z S , W łó k ­
n ia rz  P . —  Ł K S , L e c h  
—  S t a l  ł  S lę z a  —  
W łó k n ia r z  B . —  o to  
p a r y  d r u g ie j  k o le j k i  
s p o tk a ń  o m is t r z o ­

s tw o  I  l i g i  w  k o s z y k ó w c e  k o b ie t .  
N a jc ie k a w ie j  z a p o w ia d a  s ie  m e cz  
W is ły  K r a k ó w  z  m o c n y m  b e rn a - 
m in lc ie m  G ó rn ic z y m  K lu b e m  S p o r ­
to w y m  G l in i k  G o r l ic e .  N a s  szcze­
c in ia n  in te r e s u je  p rz e d e  w s z y s tk im  
p ie rw s z y  w y s tę p  k o s z y k a r e k  C z a r ­
n y c h  p rz e d  w ła s n ą  p u b lic z n o ś c ią . 
U b ie g ło r o c z n y  b e n ia m in e k  w ie le  ra  
z y  p o k a z a ł s ię  n a  w ła s n y m  p a r k ie ­
c ie  z j a k  n a j le p s z e j s t r o n y ,  p o k o ­
n u ją c  p r z y  ty m  w ie lu  p r z e c iw n i­
k ó w .  B y ć  m o że  b ę d z ie  t a k  w  m e ­
c z u  ze S p ó jn ią  G d a ń s k .

<bl)

Z Gasherbrum 
na spadochronie
Z WYSOKOŚCI 8035 metrów 

nad poziomem morza, ze szczy­
tu Gasherbrum w Himalajach, 
skoczył na spadochronie 26-lctni 
Francuz Pierre Govaux. Lot, po 
którym szczęśliwie wylądował w 
obozie-bazie na wysokości 2000 
metrów trwał 45 sekund. Dwaj 
Szerpowie, którzy doprowadzili 
śmiałka no szczyt schodzili tra­
dycyjnym sposobom.

Ciekawostką jest, że francuski 
spadochroniarz, który już cztery 
lata skacze z górskich szczytów 
nigdy w życiu nic próbował, sko­
czyć z... samolotu.

powrócili z mistrzostw świata w iu- reprezentacja w tym a nie 
Budapeszcie bez medali. Zdooy- '" » ) »  składzie, potrafiłaby, za- 
li zaledwie 4 punkty. Takiego ó- 9r<lc lcpieT
brotu sprewy nie oczekiwali chy- q  yy języku sportowym nazy- 

, ba najwięksi pesymiści. Przy- WQ się to nbraniem koksu” . W 
^wyczailiśmy s:ę bowiem do te- tłumaczeniu, na mowę zrozumic- 

/go. że zapesy to dla naszopo fa wszystkich oznacza stoso- 
w lidze lo jednak w finale Górnik nic mu sportu — od lat — dyscyplina W‘anj€ środków dopingujących.

^  Pogoń w PZP? <$► Legia na wysokiej fali &  Falstar­
ty na mecie i pod siatką ^  „Dożywocie za keks"

JAK ' gra Pogoń
wszyscy wiemy. I choć zobrzm si się spotkać z Leg ą. 
to może niewiarygodnie, ale 
przed zespołom zarysowuje się

wielce medalodajna. Niepowo­
dzenia próbuje się tłumaczyć od-

Niestety, coraz liczniejsze grono 
portowców różnych krajów

Skoro już o Legii mowa to młodzeniem drużyny i słabszą pcgo-ni za wynikiem „bierze
zespół formą czołowych zawodników

0  ty m  się m ó w i . . .
koks” . Ostatnio Międzynarodowa 
Federacja Lekkoatletyczna zdys­
kwalifikowała d o ż y w o t n i o  
pięcioro lekkoatletów, zażywają­
cych środki dopingujące. Przy­
pomnijmy, żę są to: trzy panie 
— rekordzistka świata w skoku 
wzwyż — Andonowa (Bułgaria),

szansa występu w... Pucharze warto zwrócić uwagę 
Zdobywców Pucharów. Pogoń 
znalazła się bowiem w gronie 
8 drużyn, które awansowały do 
1/4 PP. Losowanie par na tym 
szczeblu okazało się dla niej, 
teoretycznie rzecz biorąc, bardzo
szczęśliwe. Szczecinianie trafili ten jest ostatnio na wysokiej Adamem Sandurskim na czele. ,_  ....
bowiem na ll-ligową Avię Świ- fali. Wyeliminował z PP łódzki WsfeeSuje się równocześnie, że rekordzistka świata w rzucie dy- 
dmik i są bezsprzecznie fawory- Widzew, wygrał w lidze 4:1 na świacie poczyniono w tym siciem — Szilhava (CSRS), 
tami tych pojedynków (mecz— z Górnikiem Zabrze, a ostatnio sporcie znaczny postęp. My po- oszczepniczka — Vila (Kuba) oraz 
rewanż). Wiele więc wskazuje w Gdańsku z Lechią 2:0. Zda- zostaliśmy w miejscu. I to nie kulomiot Machura (CSRS), dy­
na to, że mogą być w półfinale, nem  trenera Jerzego Engela o tylko w zapasach. Także np. w skobol Willicky (USA). Nadto ja- 
Najprawdopodohniej wespół z: sukcesach zadecydowało przede siatkówce, tu  i ówdzie powiada ko szósty, także dożywotnio, zdy- 
Legią (gra z GKS), Górnikiem Z. wszystkim wzięcie się zawodni- się, że naszym zawodnikom (4 skwalifikowany został kulomiot 
(walczy ze Śląskiem) oraz Gór- ków do 'rzetelnej pracy i pozo- miejsce na ME) nie zagwaranto- Wolf (USA), który odmówił pęd­
nikiem W. lub ŁKS, które two- stawianie im na boisku większych wano odpowiednich apanaży za dania się kontroli antydopingo­
wą 4 parę. Sytuacja w I-ligowej możliwości wykazywania się wła- ewentualny sukces i nie mieli wej. Oby decyzja ta stała s ę dla 
tabeli, na pewno — w gene- sną inicjatywą. I tym kursem motywacji do gry. Pytanie jed- innych skutecznym ostrzeżeniem, 
rolnej rozgrywce — faworyzuje Legia zamierza iść dalej. nok, czy przy obecnym pozio- Także i dla naszych sportow-
«11" z Warszawy j Zabrza, Wca- •  Polscy zapaśnicy-wolniacy mie tego sportu w naszym kra- ców... (jg)
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W S P Ó Ł C Z E S N Y  (423-75) p ią te k :  
„ A m a d e u s z ”  g . 18; P O L S K I (22-16-2.1) 
„ L e k a r z  m im o  w o l i ”  R. 19 (¡p ią te k , 
s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  M A Ł A  S C E N A  
—  „ S ta r a  k o b ie ta  w y s ia d u je ”  g. 17 
( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  ■ M U ­
Z Y C Z N Y  <889-92) s o b o ta : „ T r a v ia t a ”  
g .  19.30: n ie d z ie la :  e.. 16; F IL H A R ­
M O N IA  - -  k o n c e r t  e . 19; s o b o ta : g. 
17; P L E C IIH J A  — s o b o ta : „ K ie s z o n ­
k o w e  p r z y g o d y ”  t .  17: n ie d z ie la :  
g . U  (od  1. 5).

K I N A

D E L F IN  (488-78) „ B a i ”  S. 15-43, 18.
20.15 — l r . - w ł „  1. 15: s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la :  „ N a d z ó r ”  g . 9. U . 13-15. 
15.45. 18. 20.15 — p o i. ,  i .  18:
C O L O S S E U M  (458-18) „ G l in ia r z  Z 
B e v e r ly  H i l l s ”  g . 16. 18. 20 — U S A . 
I .  18 (p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  
K O S M O S  (380-03) . .G re y s to k e  —  le ­
g e n d a  T a rz a n a  w ła d c y  m a to ”  g . 9.30, 
12, 15. 17.30 — a n g .. i .  12: „ M e ­
d iu m ”  g . 20 -  do I.. 1. 58 ( p ią te k ,  
s o b o ta  n ie d z ie la ) ;  B A Ł T Y K  (733-35) 
„ P o w r ó t  J e d i”  g . 14.30 — U S A .-  1. 
12; „ K o m a n d o s i z N a w a ro n y ”  g. 
17, 19.15 -  a n g .. 1. 15 (s o b o ta  i n ie ­
d z ie la ) ;  P O L O N IA  (22-18-34) ..P o ­
s p ie s z n y  n r  34”  g . 14.30 — ra d ź ..  1. 
12; „ Im p e r iu m  k o n t r a t a k u je ” , £. 16 
—  U S A . 1. 12; ., V a  b a n k  I I  c z y l i  
r ip o s t a ”  g. 18.30 — o o l- .  1. 15 (p ią ­
te k .  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  P IO N IE R  
(475-02) „ Z a g in io n y ”  g . 15.30. 18.
20.15 — U S A . 1. 15; s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la :  „ Z a g in io n y ”  g. 9. 15.30. 18
20.15 — U S A . 1. 15; „ M ic h a ł  S t ro -  
g o w ”  g. 11.15; „ R ó ż o w a  k o t k a ”  g. 
13.30. 14.30 -  DO-1.; h e t m a n  (P o ­
m o rz a n y )  p a te k :  „ M ły n a r c z y k  i  
k o t k o ”  g , 16.30 -  N R D : . .V a b a n k  
I I  c z y l i  r ip o s ta ”  g. !9  — p o i.. 1. T 5 ; 
n ie d z ie la :  g. 15.15; Z A M E K  — ..N a ­
g o n k a ”  g  59; s o b o ta : g .  16. 18; 
n ie d z ie la :  g . 17; P R O M IE Ń  (374-95) 
s o b o ta : „C z y  le c i z n a m i p i lo t? ”  
g. 14. 16, 18 -  U S A . 1. 12; M A R S  — 
p ią te k :  „ O  d z ie ln y m  k o w a lu ”  g. 
16 — C S R S : . .S a t ii r n  3”  g. 18. 20 — 
an g ., 1. 15; n ie d z ie la :  g  17. 19; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je ) ,  s o b o ta : 
„ K ła m c z u c h a ”  g . 11.15. t3  — p o i..
I .  IŻ ;  n ie d z ie la :  „ T h a is ”  g . 16.30.
18.30 — p o i.. 1. 18; P R Z V J A Z N
(¡D ąb ie) n ie d z ie la :  .. Z a g a d k a  n ie ­
ś m ie r te ln o ś c i”  g. 16. 18 — a n g ,. 1. 
18; I  M A J  ( Ż y d ó w c e )  n ie d z ie la :  
„3941”  g. 18 -  U S A . 1. 15; H U T N IK  
( S to łc z y n )  „ D u c h ”  g. 17 — U S A ,
J. 15; s o b b ta : g . 13.15; „ S t r z a ły  R o ­
b in  H c o d a ”  g . 12 — ra d ź . ;  n ie d z ie la :  
„ D u c h ”  g. 16; b a j k a  ( 'P o lice ) so­
b o ta  i  n ie d z ie la :  „ P r z e k lę t e  O ko  
P r o r o k a ”  g . 17 — o o l. .  1. 12: „ W e r ­
d y k t ”  g. 19 -  U S A . 1. 15; B I A Ł Y  
Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  n ie d z ie la :  
„ D u c h ”  g. ¡8 ; Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o )  n ie d z ie la :  „S m a ż a ln ia  s to ­
r y ”  g 16 — p o i. .  1. 15; „ G a n d h i”  
g . IB — an g .. 1. 15: m e w a  <2e- 
le c h o w o )  s o b o ta  i n ie d z ie la :  „ P a m -  
p a l in l  i Y e t i ”  g. 15 — p o i. ;  „ C z te ­
r e j  p a n c e r rü  i  o ie s ”  g. 16 — p o i.: 
„ T h a is ”  g . 17 — p o i.. 1. 18; J U ­
T R Z E N K A  (C h o jn a )  „ Z a g a d k a  n ie ­
ś m ie r te ln o ś c i”  — an g.. 1. 18 ( p ią te k , 
s o b o ta  l  n ie d z ie la ) :  G R Y F  ( G r y f in o )  
n ie d z ie la :  B u tc h  C a ss id y  i  S u n d a n ­
ce  K id ”  — U S A . 1. 15: R O B O T N IK  
(P y rz y c e )  » ‘ s te k  i n ie d z ie la :  „S m a ­
ż a ln ia  s to r y ”  — oo (.. 1 15; „ N a  r i n ­
g u ”  — ru m ..  1. 15: W IS Ł A  (G o ­
le n ió w )  n ie d z ie la :  „ Z a g a d k a  n ie ­
ś m ie r te ln o ś c i”  —  a n g .. 1. 18; IN A  
( S ta rg a rd )  p ią te k  i  n ie d z ie la :  „ P e ­
c h o w ie c ”  -  f r „  1. 12: W E N U S  (G o ­
le n ió w )  „ P o b o jo w is k o ”  — o o l. .  1. 
15 ( p ią te k ,  s o b o ta  i n ie d z 'e la ) ;  D A R  
(S ta rg a rd )  „ W e jś c ie  s m o k a ”  — U S A . 
1. 15; . .S tre fa  g ra n ic z n a ”  — ra d ź .. 
1. 12 ( n ią te k .  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
C U K R O W N IK  (S ta rg a rd )  n ie d z ie la :  
- „V a b a n k  I I  c z y l i  r ip o s ta ”  — p o k . 
I .  15.

N ie d z ie la
K O R A B  — „ Z a g in a ł  p ie s ”  g . 11 12; 
„ C z t e r e j  p a n c e r n i i  p ie s ”  g. 13; 
B A Ł T Y K  — „R e k s io  g o s p o d a rz ”  g. 
13.30; P O L O N IA  — „ J a w o r o w i l u ­
d z ie ”  g . 13.30; P IO N IE R  — „ R ó ­
żo w a  t o t k a ”  g . 13; H E T M A N  — 
„S e n  o  z im ie ”  g. 12: M A K S  — 
„ Z a g u b io n y  f l e c i k ”  g. 11; z a m e k  —  
z e s ta w  b a je k  g. 11. 12. 13; S Z M A ­
R A G D O W E  — „ G e s ia re k  M a c ie k ”  
g. .14; „ T a je m n ic a  s z y f r u  M a r a b u ­
t a ”  g. 15.15: P R Z Y J A Ź Ń  — „ K r a s -  
n a le k ”  g . 15; i  M A J  — „ O  k o t k u  
i  m ys z c e ”  g. 15; „ C y r k  w  c y r k u ”  
g . 16; H U T N IK  — „ S t r z a ły  R o b in  
H o o d a ”  g . 14.45; B A J K A  — ..R e k s io  
ł  n o ś n a  k u r a ”  g . 12; B I A Ł Y  Ż A ­
G IE L  —  „S n ie ż y e z k a  i  R ó ż y c z k a ”  
g . 16; Z A T O K A  — „ N o w i  g o ś c ie ”  
g . 15; M E W A  — „ P a m p a l in i  i Y e t i ”  
g . 15; „ C z t e r e j  p a n c e r n i 1 p ie s ”  
E. 16.
R E P E R T U A R  K Ł N  na p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R Ę .

W Y S T A W Y

M U Z E U M  - -  S T A R O M Ł Y Ń S K A  *7
—  „ B y l i ś m y ,  je s te ś m y , b ę d z ie m y ”  
—- p o ls k a  g ra n ic a  z a c h o d n ia  i  p ó ł ­
n o c n a  w  1 0 00 -le c iu ; S z tu k a  p o ls k a  
X X - le c ia  m ię d z y w o je n n e g o ;  W ła d z ­
tw o  k s ią ż ą t p o m o r s k ic h ;  S z tu k a  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —X V I I I  
w . ;  S ta re  s r e b ra ;  W y b r a n e  o k a z y  
b r o n i ,  g . 9.39—15.30; P L .  R Z E P IC H Y
—  O d d z ia ł H is t o r i i  M ia s ta  —  D z ie ­
je  S z c z e c in a  —  d o k u m e n ty  3 5 - le -  
e ia ;  P o c z ą tk i s z k o ln ic tw a  ś re d n ie g o  
w  S z c z e c in ie  —  p a m ię c i p a n i  d y ­
r e k t o r  J a n in y  S z c z e rs k ie j;  P 1 K A -  
D O N  —  A r m in  M u e n e h  —  w y s ta ­
w a  r y s u n k u  i  g r a f i k i  z  K u n s th a ł le  
w  R o s to c lru , g . 9.30—15.80; B W A  
Z A M E K  —  W y s ta w a  p la s ty c z n a  t o ­
w a rz y s z ą c a  I I I  F e s t iw a lo w i  A m a ­
t o r s k ie j  T w ó rc z o ś c i Ą r t y s t y c a ie j

K r a jó w  S o c ja l is ty c z n y c h ;  P o k o n ­
k u r s o w a  w y s ta w a  „ K o n i k  M o r s k i” , 
g. 1 0 -1 8 . B I B L .  W O J E W Ó D Z K A  — 
P o d g ó rn a  05 —  tw ó rc z o ś ć  K  K . 
B a c z y ń s k ie g o  —  g . 10— 17; (p ią te k  
i s o b o ta ) ; G A R N IZ O N O W Y  —  W a ­
w r z y n ia k a  5 —  p ra c e  p la s ty k a -  
- a m a to r a  M a r k a  B o ry s ie w ic z a  g. 10 
—18.
M U Z E A  o t w a r te  w  s o b o tę  i  n ie ­
d z ie lę  w  g . 10—16.

T E L E W I Z J A
P R O G R A M  I
14.50 W o k ó ł  n a s  —  d la  k l .  3. 15.35 
„ W  s z k o le  i  w  d o m u ” . 15.55 n u r t  
16.25 W ia d o m o ś c i. 16.80 D la  m ło ­
d y c h  w id z ó w  „ M a js te r k le p k a ” . 16.55 
„ P ią te k  z P a n k r a c y m ” . 17.20 W ia ­
d o m o ś c i. 17.30 R e p . „G a ra ż e ” . 18 
„ B e z  p r ó b y ” . 19 D o b ra n o c . 19.10 
„ S tu d iu m ” . 19.30 D z ie n n ik .  20 M o ­
n i t o r  r z ą d o w y .  20.30 F i lm  ra d ź . 
„W a s s a ” . 22.43 K o m e n ta rz e . 23.15 
„ P o k ó j  408” . 23.45 W ia d o m o ś c i.  23.50 
„ C h o p in  p rz e d  p ó łn o c ą ” .
P R O G R A M  I I
17.30 P r .  l o k a ln y .  18 X I  M ię d z y n a ­
r o d o w y  K o n k u r s  P la n is ty c z n y  im .  
F r .  C hO D ina. 19.30 D z ie n n ik  20 G a ­
le r ie  ś w ia ta  — E r m ita ż .  20.30 „ B r a ­
w o ” . 21.15 A n ty c z n y  ś w ia t  p ro f.  
K r a w c z u k a .  21.45 S tu d io  K o n k u rs o ­
w e . 22.45 F i lm  U S A  „ S p r a w a  J e f -  
f r e y a  M a e D o -n a łd a ” . 23.45 W ie lk i  
m e cz  K a rp o w  — K r s o a r o w .  24 „ S ta n  
k r y t y c z n y ” . 0.30 W ia d o m o ś c i. 
S O B O T A
P R O G R A M  I
7.55 i  8.25 T T R . 9 S o b ó tk a . 16.30 
W ia d o m o ś c i.  10.40 „ C o  s ię  d z ie je ? ” .
11 „ B a r ie r y ” . 11.30 T V  l is ta  p rz e ­
b o jó w .  U .46 „ N a  k r a w ę d z i  s ło w a ” .
12 T V  k o n c e r t  ż y c z e ń . 12.30 „ S ie -  
le m  a n te n ” . 13.15 „ C o  d z ie je ? ’ V
13.30 „ Z a  k ie r o w n ic ą  . 14 „ R o c k  d la  
p o k o ju ” . 14.30 „C z a s  w c z o ra js z y  
cza s  d z is ie js z y ” . 15 W ia d o m o ś c i.
15.05 S z tu k a  T V  „ I f i g e n ia  w  T a u -  
r y d z ie ” . 16.45 „ K r a m ” . 17.15 L o s o ­
w a n ie  D u ż e g o  L o tk a .  17.30 I  l ig a  n i l  
k i  n o ż n e j. 18.21) „ S k a r b ie c ” . 19 D ota ra  
n o c . 19.10 „ Z  k a m e rą  w ś ró d  z w ie ­
r z ą t ” . 19.30 D z ie n n ik .  20 F i lm  U S A  
„ B o n n ie  i  C ly d e ” . 21.45 „C z a s ” . 22.35 
W ia d o m o ś c i.  22.40 S p o r t  22.50 „ P a ­
t r z ą c  z b o k u ” . 23.20 K in o  n o c n e  
„R z e c z  n ie s a m o w ita ” .
P R O G R A M  I I
13.30 14, 14.30 N U R T . 15 W ia d o m o ś ­
c i .  15.10 „P a s je ,  p a s je ” . 15.50 W i­
d e o te k a ” . 16.13 „ S p e k t r u m ”  16.45 
„ W  p o s z u k iw a n iu  z a g in io n y c h  s ia ­
d ó w ” . 17.30 „ K o ń s k i  in te r e s ”  ( lo k . ) .  
¡8 X I  M ię d z y n a r o d o w y  K o n k u rs  
P ia n is ty c z n y  5rn. F r .  C h o o in a . 19.10 
„1500 s e k u n d  w ie lk ie g o  s p o r tu  .
19.30 D z ie n n ik  ( d la  n ie s ły s z ą c y c h ).  
20 „ D o k ą d  z m ie rz a s z  p o e z jo ” . 21.20 
„ T y d z ie ń  w  p o l i t y c e ” . 21.39 X j  M ię ­
d z y n a r o d o w y  K o n k u rs  P ia n is ty c z n y  
im .  F r .  C h o p in a . 22.15 F i lm  T V  a n g . 
„ B u r m is t r z  C a s te rb n d g e ” . 23.05 
W ia d o m o ś c i.  23.10 „ ś p ie w a ją  a k to ­
r z y ” .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
7.10 A la r m  p r z e c iw p o ż a ro w y  t r w a .
7.20 W s z e c h n ic a  r o d z in y  w ie js k ie j .
7.45 P o  g o s p o d a rs k u . 8.20 „ T y ­
d z ie ń ” . 9 T e le ra n e k .  10.30 W ia d o ­
m o ś c i. 10.35 „ N a  z ie m i i  w  g łę b i ,  
n a c h ” . 11.10 „ T e a t r  n a  u l ic y ” . 11.35 
„ L a t o  le śn ych , lu d z i ”  —  f i l m  T V  
p o i.  12.35 „ Z  p o t r z e b y  s e rc a ” . 13.10 
„ T a m , g d z ie  r o ś n ie  w a n i l ia ” . 13.55 
T V  k o n c e r t  ż y c z e ń . 14.40 „ K r a j  za 
m ia s te m ” . 15 W ia d o m o ś c i.  15.05 
T e a t r  M ło d e g o  W id z a  „ W  o c z e k i­
w a n iu  la ta ” . 16.25 S p o tk a n ie  z A n ­
te n ą . 18.20 A n te n a .  19 W ie c z o ry n ­
k a .  19.30 D z ie n n ik .  20 X I  M ię d z y ­
n a r o d o w y  K o n k u rs  P ia n is ty c z n y  i-ro. 
F r .  C h o p in a  —  k o n c e r t  la u re a tó w .
22.30 „P e g a z ” . 23.20 S p o r to w a  n ie ­
d z ie la .  23.50 W ia d o m o ś c i.
P R O G R A M  I I
9.45 „ C o n  a m o re ”  f i lm  p o i.  (d la  
n ie s ły s z ą c y c h ).  11.25 P r .  w o js k o w y  
N ie d z ie la  w  „ D w ó jc e ”
12 K w a d r a n s  z  h e jn a łe m . 12.15 
W ia d o m o ś c i.  12.20 „ J u t r o  p o n ie d z ia ­
łe k ” . 12.45 „ S z la k ie m  o r l ic h  
g n ia z d ” . 13 K in o  f a m i l i jn e  „ R y c e ­
rz e  i  r a b u s ie ” .  13.45 „S z la k ie m  
o r l i c h  g n ia z d ” . 14.15 K in o  „ O k o ” .
15.05 S ły n n n e  d z ie ła ,  p ły n n i  w y k o ­
n a w c y  —  S w ia to s la w  R ic h te r .
15.45 F i lm  T V  a n g . „6  ż o n  H e n ry k a  
V I I I ” . 17.15 S e r ia l  an g . . .F ra g g ie s i”
17.40 F i lm  d o k u m . . .K a r a b in ,  k i l o f  i 
k s ią ż k a ” . 18.50 W y w ia d y  I r e n y  D z ie ­
d z ic .  19.30 D z ie n n ik  ( d la  n ic s ly s z ą -  
c y c h ) . 20 F i lm  f r .  „ O b r a z ” . 20.50 
R ep . „ N ie c h  ż y w i  n ie  t r a c ą  n a ­
d z ie i ” . 21.10 S e n s a c je  X X  w ie k u  — 
b o m b a  n a f to w a .  21.25 S tu d io  S p o r t .
21.55 F i lm  T V  „ J .  S . B a c h ” . 23.25 
W ia d o m o ś c i.  23.30 „ N a  5 m in u t  p rz e d  
z a ś n ię c ie m ” .

U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie
p r a w o  d o  z m ia n  w  pro® racm ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.49 „ S z a c h y ” . 15.25 P r .  m u z y c z n y . 
16.25 N o w o ś c i n a u k i  i  t e c h n ik i .
16.50 G im n a s ty k a .  17 W ia d o m o ś c i.  
17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  17.45 
F i lm  T V  ju g .  „O g ie ń  w  g ó ra c h ” .
18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 F i lm  d o k u m . 
„ Ł a g o d n e  n ie d ź w ie d z ie ” . 19.25 P r o g ­
n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  T V -  
C S R S  „ D o m  o  1000 tw a r z a c h ” . 21.05 
F i lm  z W a sze g o  w y b o r u .  22.35 K r o ­
n ik a .  22.30 F i lm  „ T e le fo n  110” . 0.15 
W ia d o m o ś c i.
P R O G R A M  I I
17.10 J .  r o s y js k i .  17.35 G im n a s ty k a .  
1 7 .«  W ia d o m o ś c i.  17.50 T V  d z ie c ię ­
c a . 18 i  18.25 J .  a n g ie ls k i.  18.55 
W ia d o m o ś c i,  ł f  P r .  m u z y c z n y .  20 
S z tu k a  T V  „O g ło s z e n ie  m a t r y m o ­
n ia ln e ” .  sa.80 K r o n ik a .  32 M a g a z y n  
k u l t u r a ln y .  » .4 5  F i lm  ju g .  „ O k u ­
p a c ja  w  26 o b ra z a  e h ” .
S O B O T A  
P R O G R A M  1
9¿15 G im n a s ty k a .  1 . »  K r o n ik ę .  10 
[W id o ^ i is k o  d la  d a ie c ł. 10.30 i ' i i m

„ D o m  o  1000 tw a r z a c h ” . 11.30 W ia ­
d o m o ś c i. 12.50 M a g . k u l t u r a ln y .
13.35 Ś p ie w a  A ł ła  P u g a c z o w a . 14.10 
F i lm  a n im o w a n y .  14.25 W ia d o m o ś c i.
14.35 W id o w is k o  d la  d z ie c i,  16 P r .  
z R o s to e iku . ¡7 ,O r> ow iedz o  s w o ic h  
z w ie r z ę ta c h ” . 17.30 W ia d o m o ś c i.
17.40 S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 
F i lm  T V  d u ń s k ie j  „ O c h ,  c i  lo k a ­
to r z y ” . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a .  20 S tu d io  H a lle .  21.30 A n g . 
f i l m  k r y m .  23.20 K r o n ik a .  23.35 S tu ­
d io  M  p rz e d s ta w ia .
P R O G R A M  I I
16 F i lm  C S R S  „Z a b a w a  z d ia b łe m ”
17.35 G im n a s ty k a .  17.45 W ia d o m o ś c i.
17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 F i lm  T V  
„ K u r i e r  w  g ó ra c h ” . 18.55 W ia d o ­
m o ś c i.  19 P r .  r o z r y w k o w y .  19.30 
„ N a  m a łe  p ó ł g o d z in k i ” . 20 F i lm  
w ł .  „P o w s ta n ie  p r e to r ia n ó w ” . 21.30 
K r o n ik a .  22 S z tu k a  B . B re c h ta . 
N IE D Z IE L A
P R O G R A M  I
9.15 G im n a s ty k a .  9.25 K r o n ik a .  10 
W id o w is k o  d la  d z ie c i.  11.45 P r .  T V  
ra d ź . 12.20 S p o tk a n ie  w  k in ie .  12.50 
W ia d o m o ś c i, k r o n ik a .  13 „ K o n c e r t  
g w ia z d ” . 14.15 S tu d io  R o s to c k . 15.45 
W id o w is k o  d la  d z ie c i.  16.13 „ P ię k ­
ne  m e lo d ie " .  17 W ia d o m o ś c i. 17.10 
S p o r t  18 50 T V  d z ie c ię c a . 19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  
„C z a s , k t ó r y  s ta n ą ł” . 21.55 P ro g ra m  
z R o s tc c k u . 22.45 K r o n i k ą  23 F i lm  
„ D a r u jc ie  n a m  p o k ó j” .
P R O G R A M  I I
15 M a g a z y n  d la  w s i. 15.30 . .T a je ­
m n ic a  c z a rn e g o  z a m k u ” . 17.45 W ia ­
d o m o ś c i. 17.50 T  V  d z ie c ię c a . 18 
F i lm  T V  „ B e z im ie n n y  z a m e k ” ?%6.55 
W ia d o m o ś c i. 19 S p o r t .  20 F i lm  f r .  
. .T e le fo n ”  2! 30 K r o n ik a  22 . .U n te r  
d e n  L in d e n ”  22.45 F t im  T V  ra d ź  

.O d w ie c z n y  z e w ” .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 16, 18. 19. 20, 22. 23.
14.05 M a g a z y n  „ R y t m ” . 16.05 M u z y ­
k a  i  A k tu a ln o ś c i .  17.30 M a ła  P o l i ­
h y m n ia .  18.20 W  p o s z u k iw a n iu  u lu ­
b io n e j  m e lo d i i.  19.30 R a d io  d z ie ­
c io m : „ M a ła  m u z y k a ” . 20.15 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 20.35 W ie rs z e  d la  C ie ­
b ie . 2 i. !5  R e n o r ta ż  z I V  e ta p u  K o n ­
k u r s u  im .  C h o p in a . 22.05 N a  ró ż ­
n y c h  In s t r u m e n ta c h .  22.20 - R e p e ty -  
c je  z ja z z u  p o ls k ie g o . 23.25 D y s k o ­
te k a  p rz e d  s o b o tą .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17, 20.30, 0.50.
14.30 F o lk lo r  n a  m a p ie  ś w ia ta . 15 
P a m ię tn ik i  i  w s p o m n ie n ia . 15.10 
Z n a n e  c z y  n ie  zna n e ?  15.30 M u z y k a  
na  s y n te z a to r y .  16 W ie lk ie  d z ie ła , 
w ie lc y  w y k o n a w c y .  16.50 . .P o r t  l o t ­
n ic z y ”  17.05 F e l ie to n .  17.15 D z ie n ­
n ik .  17.20 R o z ś p ie w a n a  m ło d z ie ż . 
18 T ra n s m is ja  e ta p u  f in a ło w e g o  
K o n k u r s u  C h o p in o w s k ie g o . 20.40 
G o ś c ie  27 F e s t iw a lu  J a zz  J a m ­
b o re e  85.21.30 W ie c z ó r  lL te ra e k o -m u -  
z y c z n y . 21.37 „ K lu c z  d o  A r g o la n -  
d u ” . 22.15 P ły ta  z g w ia z d k ą . 23.05 
„L :> ka ” . 23.25 In s p ir a c je  l i t e r a c k ie  w  
m u z y c e . 0.00 G ło s y . In s t r u m e n ty  
n a s t r o je .  0.45 M in ia tu r a  l i te r a c k a .  
P R O G R A M  I I I
S E R W IS : 15. 16. 17, 18.
15.05 R o c k  p o  p o ls k u .  15.45 W  p r a ­
c o w n i p is a rz a  —  L e o p o ld a  B u c z ­
k o w s k ie g o . 16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j ­
k i .  17.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .
18.05 In fo r m a c je  s p o r to w e . 19.30 T r o  
ch ę  s w in g a .. .  19.50 . .B u n t” , 20 T r ó j -  
d ź w lę k  20.45 K lu b  T r ó j k i  — „ Ż y ­
ją c  w e d łu g  p r z y k a z a ń ” . 21 T r z y  
k w a d ra n s e  Jazzu . 21.45 K lu b  T r ó j ­
k i .  22.15 Z a ś p ie w a ć  w  te a tr z e . 22.45 
„ Z ja w is k o " .  23 X I  M ię d z y n a ro d o ­
w y  K o n k u r s  P ia n is ty c z n y .  
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 17 19.30, 23.50.
14.25 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 15.30 
„ M ię d z y  n a m i” . 16 L e k t u r y  n a s to ­
la tk ó w .  16.10 I n s t r u m e n ta r iu m  m u ­
z y k i  r o z r y w k o w e j.  16.30 „ T a je m n i ­
ce a n t r o p o lo g i i " .  17.05 M u z y k a  o ra ­
to r y jn a .  18 M a g a z y n  „ M o je  h o b ­
b y . . . ” . 18.20 M u z y c z n e  h o b b y . 18.40 
S tu d io  e k s p e r tó w . 19.40 J . a n g ie l­
s k i.  19.55 O tw ó rc z o ś c i d la  d z ie c i.
20.20 W ie c z ó r  m u z y k i  • m y ś li .  22 
A n to lo g ia  m u z v k i  k a m e ra ln e j.  22.50 
L e k tu r y  C z w ó r k i  — ..T o m a sz  J e f ­
fe rs o n ” . 23 M u z y k o te r a p ia .  23.30 
C z ło w ie k  i  n a u k a .
S O B O T A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7, 9, 16, 14, 16, 
16.05, 20, 22, 23.
8.05 O b s e rw a c je  K .  Z ie l iń s k ie j .  8.15 
M u z y k a  p o ra n n a . 8.30 P rz e g lą d  p ra ­
s y . 8.45 Ż o łn ie r s k i  z w ia d .  9 C z te ry  
o o r y  r o k u .  10.30 ..M a łż e ń s tw o  A n ­
n y ” . 11 R e p o r ta ż  z I V  e ta p u  X I  
K o n k u rs u .  12.05 M a g . I n fo r m a c y jn y .
12.45 R o ln ic z y  k w a d ra n s .  13.30 K o n ­
c e r t  r e k la m o w y .  14.05 M a g a z y n  
„ R y t m ” . 17.30 K o n c e r t  ż y c z e ń . 18 
„ M a ty s ia k o w ie ” . 18.30 G ra n ie  Ja k  z 
n u t .  19 M a g . in fo r m a c y jn y .  19-30 
R a d io  d z ie c io m . 20.15 P r z y  m u z y c e  
o  s p o rc ie .  21.05 T y g o d n ik  k u l t u r a l ­
n y .  21.25 P o d s u m o w a n ie  X I  K o n ­
k u r s u .  22.05 N a  ró ż n y c h  in s t r u m e n ­
ta c h . 22.20 N a  r o c k o w ą  n u tę .  23.25 
Z a p ro s z e n ie  d o  ta ń c a .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 6, 8, 17, 20.30, 0.50.
6.05 M u z y c z n e  d z ie ń  d o b r y .  6.39 
S tu d io  B a ł t y k .  8.10 P o ra n n a  se re ­
n a d a . 8.40 S te re o fo n ic z n e  a r c h iw u m  
Dolskiej p io s e n k i.  9 „ L i k a ” . 9.20 
M u z y k a ,  k tó r ą  l u b i  A n d r z e j  S t rz e ­
le c k i .  9-50 „ P o r t  lo tn ic z y ” . 10 G o ­
d z in a  m e lo m a n a . 11 Z a w s z e  p o  je ­
d e n a s te j.  11.10 K a b a re to n  D w ó jk i .
11.30 T y d z ie ń  w  s te re o . 12 S z ta fe ta  
o r k ie s t r .  12.25 S to w a rz y s z e n ie  W is ta  
—O d ra  i  je e o  s z c z e c iń s k i z ja z d  w  
4 6 - le c ie  Z a c h o d n ie g o  W y b rz e ż a . 
13.65 R a z e m  m ło d z i  p r z y ja c ie le .
13.20 Z  m a lo w a n e j a k r z y n ł.  13.30 
A lb u m  o p e r o w y .  14 „ C o  Jes t g ra ­
n e ? »  —  o d p o w ie d z i - -  n a g r o d y .  16 
W ie lk ie  d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o n a w c y .
16.50 „ P o r t  lo tn ic z y ” . 17.65 F e l ie to n
17.15 D z ie n n ik .  17.26 P io s e n k i 40- 
le e la .  18 T r a n s m is ja  I V  e ta p u  K o n ­
k u r s u  C h o p in o w s k ie g o . 20.35 W ie -  
m a r n e  r e f le k s je .  » .4 5  G o ś c ie  27 
Festiwalu Jazz Jamboree. 26.30 Wie­

c z ó r  ł i te r a c k o - m u z y c z n y .  21.33 „ P o  
ta m t e j  s t r o n ie ” . 22.10 S tu d io  K o n ­
k u r s u  C h o p in o w s k ie g o . 23 „ L i k a ” .

P R O G R A M  I I I
S E R W IS : 7, 8, 9, 12, 15, 16, 17, 18. 
7.3U P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  8.30 
„ K o m e c  k o ń c ó w ” . 8.05 P io s e n k i na  
w e e k e n d . 9.15 W iz y t y  1 p o d ró ż e .
9.30 P rz e b o je  z f i lh a r m o n i i .  10 C o ­
d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 10.30 Z ło te  la ta  
s w in g a . 11 N ie  c z y ta liś c ie  — to  
p o s łu c h a jc ie .  11.15 D z iś  w  „ L iś c ie  
P r z e b o jó w ”  11.30 „ W  ż y c io ry s a c h  
n ie  z n a jd z ie c ie ...,” . 11.40 D z iś  w  
„ L iś c ie  P r z e b o jó w ” . 11.50 „ B u n t ” .
12.05 W  to n a c j i  T r ó j k i .  13 „ K o n ie c  
k o ń c ó w ” . 13.10 P o w tó r k a  z r o z r y w ­
k i .  14 M u z y k a  z te m a te m  l i t e r a c ­
k im .  .15.05 W s z y s tk ie  d r o g i  p r o w a ­
dzą d o  N a s h v i l le .  15.45 M ia s to  w  
sam  ra z . 16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  
19 P a r la m e n t  ś w ia ta .  19.30 T r o c h ę  
s w in g a .. .  19.50 „ B u n t ” . 20 L is ta  
P r z e b o jó w . 22.15 T e a t r z y k  „ Z ie lo n e  
O k o ” . 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  
P R O G R A M  I V
W IA D O M O Ś C I: 12.05, 17, 19.30, 23.50.

7.15 D o o k o ła  ś w ia ta . 7.30 G ra  ze­
s p ó ł „ S a m i S w o i" .  7.40 J . a n g ie l­
s k i.  7.55 M u z y c z n y  s u p le m e n t.  8.10 
C z ło w ie k  w  s w o im  „ M ” . 8.30 P o ­
ra n n a  p o z y ty w k a .  9 Z  k a ta lo g u  n ie  
z a p o m n ia n y c h  p r z e b o jó w .  9.30 Z g a d  
n i j ,  s p ra w d ź , o d p o w ie d z . 16 Z e  
s ta re g o  g ra m o fo n u .  10.30 V a d e m é ­
c u m  s łó w  ł  z n a cze ń . 11 R o z g ło ś n ia  
H a rc e rs k a . 12.10 P o ls k ie  z e s p o ły  
in s t r u m e n ta ln e .  12.20 B iu r o  l is tó w .
12.30 M ię d z y  fa n ta z ją  a  n a u k ą . 13 
K o n c e r t y  z a t rz y m a n e  w  czas ie . 
13.55 F e l ie to n  „ L e k t u r y  i  r e f le k s je ” .
14 O  k u l t u r ę  s ło w a . 14.20 Ś p ie w a  
z e s p ó ł. „N a s z a  B a s ia  K o c h a n a ” .
14.30 P o p o łu d n ie  m ło d y c h  s łu c h a ­
c z y  „ Z  m u z a m i p o d  r ę k ę ” . 15 T e a tr  
d la  m ło d z ie ż y . 15.45 M u z y k a  n a s to ­
la tk ó w .  16.05 Z  m ik r o fo n e m  p o  k r a ­
ju .  17.03 P e jz a ż  p o ls k i .  17.20 P o d ­
ró ż e  k s z ta łc ą . 18 W a rs z a w s k i T y ­
d z ie ń  M u z y c z n y . 19 P o r t r e t y  P o la ­
k ó w .  19.40 J . f r a n c u s k i .  19.55 S w in ­
g o w e  g ra n ie . 20.20 W ie c z ó r  ze  s łu ­
c h o w is k ie m . 21.30 P io s e n k i —  p rz e ­
b o je . 21.50 F o te l  w  c z w a r ty m  rz ę ­
d z ie . 22 S p o tk a n ie  z re p o r ta ż e m .
22.25 R o b e r t  S to lz  —  ż y c ie  i  tw ó r ­
czość . 22.50 L e k t u r y  „ C z w ó r k i ” . 23 
K u l is y  scen  1 s c e n e k . 23.30 R o z m o ­
w y  in ty m n e .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7, 9, 19, 20, 23.
7.25 M o s k w a  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 
8 M a g . w o js k o w y .  9.10 N a jle p s z e  z 
n a j le p s z y c h . 11 R e f le k s je  k o n k u r ­
so w e . 12.05 W  s a m o  p o łu d n ie .  12.45 
M u z y c z n e  n o w o ś c i t y g o d n ia .  13 
P rz e g lą d  ty g o d n ik ó w .  13.15 Z  k o le k ­
c j i  g w ia z d  e s t ra d y . 14 . K la s y c y  
o p e r e tk i .  14.30 „ W  J e z io ra n a c h ” .
15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16 T e a t r  P R  
„ A k c ja  N ” . 17 D ia lo g i  h is to ry c z n e .
17.15 W y b i tn e  o s o b o w o ś c i F e s t iw a li  
w  S a lz b u rg u . 18 M a g a z y n  m ię d z y ­
n a r o d o w y .  18.20 M a g . „ R y t m ” . 19.10 
K o n c e r t  n a  Jed en  g lo s . 19.30 R a d io  
d z ie c io m  „ S k r z y d la t e  s p r a w y ” .
20.05 S ia d e m  n a s z y c h  in te r w e n c j i .

20.10 P r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie . 21.55 
R a d io  A r t e l  p rz e d s ta w ia . 22 T e a t r  
P R  „ A k c ja  N ” . 23.10 Ś w ia t  w  t y ­
g o d n iu . 23.20 Jazz  d la  w s z y s tk ic h . 
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 7, 13, 17, 0.55.
7.05 Q u o d  l ib e t ,  c z y l i  c o  k t o  lu b i.
7.40 A l łb a b k i  i in n i .  *  K o n c e r t  
ż y c z e ń . 8.25 S z ta fe ta  p o k o le ń . 8.45 
A u d y c ja  w o js k o w a .  9.0.5 P o ra n e k  z ‘ 
m u z a m i.  11 G ra  O r k ie s t r a  N a ro d o ­
w a  R iT V  F r a n c u s k ie j  :2  P o cz ta  
D w ó jk i .  12.10 M u z y k a  d !a  k o le k c jo ­
n e ró w . 13.05 W ie d z a  l i te r a c k a .  ¡4 
P io s e n k i z d o b rą  d y k c ją .  14.15 H u ­
m o r  ż y d o w s k i.  15 P io s e n k i na  ż y ­
cz e n ie . 16 N ie d z ie ln e  p o tp o u r r i .
16.55 K a ta lo g  w y d a w n ic z y .  17.05 B i ­
b l io te k a  m u z y c z n a . 18 W ie c z ó r  p ł y ­
to w y .  20 T ra n s m is ja  k o n c e r tu  la u ­
r e a tó w  K o n k u rs u  C h o p in o w s k ie g o .
23.30 G ło s y , in s t r u m e n ty ,  n a s tro je .  
P R O G R A M  I I I
S E R W IS : 7, 13, 19.
7.05 M e lo d ie  p rz e b u d z a n k i.  8 S p ra ­
w y  1 s p r a w k i  w ie lk ie g o  ś w ia ta .
8.10 K o m u  p io s e n k ę . 8.45 K ą ty  w i ­
d z e n ia . 9 M u z y c z n y  p o ra n e k  f i l ­
m o w y .  9.30 Z  m o je j  p ły to te k i.  10 
T y lk o  50 m in u t  ze sp ó ł „ D y s k r e ­
c ja ” . 10.50 B l is k ie  s p o tk a n ia .  11 
P o d  d a c h a m i P a ry ż a . 11.30 N a jk r ó t ­
szą d ro g ą . 12 R e c ita l A d o lfa  S c h e r -  
b a u m a . 12.50 B l is k ie  s p o tk a n ia . 13.05 
N ie c h  g ra  m u z y k a ; 14 P r y w a tn ie  u  
W o jc ie c h a  G łu c h a . 15 Ż y c ie  n a  g o ­
rą c o . 15.30 O d k u rz o n e  p rz e b o je .
15.50 B l is k ie  s p o tk a n ia . 16 D z ie ła , 
in te r p r e ta c je ,  n a g ra n ia  17 P o w ię k ­
s z e n ia . 17.30 S tu d io  T r ó j k i .  18 
„ P ie k ło  z a z d ro ś c i”  — s łu c h o w is k o . 
18 W a r ia c je  na  te m a t .  19.05 B a w  s ię 
ra z e m  z n a m i.  21 „ N a  s o p k a c h  M a n ­
d ż u r i i ” . 21.20 A n n o  D o m in i  B - A - C -H .  
22 R o z m y ś la n ia  p rz e d  p o łn o c ą . 22.10 
K o n c e r to w y  a n e k s  „M u z y c z n y c h  
p o r t r e tó w ” . 22.50 R o z m y ś la n ia  p rz e d  
p ó łn o c ą . 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .
23.50 „ D z ie n n ik  z ło d z ie ja ” . 
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 7, 12.05, 17, 19.36, 
23.50.
7.10 W  ś w ią te c z n y m  n a s tr o ju .  8 
K le jn o t y  r p u z y k i  i s ło w a . 8.20 A n e ­
g d o ty  i  f a k t y .  8.50 P ie ś n i r e l ig i jn e  
C y p r ia n a  B a z y l ik a .  9 T r a n s m is ja  
m s z y  r z y m s k o k a to l ic k ie j .  10 R e ­
c i t a l  o r g a n o w y .  10.30 T e a t r  d la  
D z ie c i „ D la c z e g o  ta ta  ś p ie w a  w  
ła z ie n c e ” . 11 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a .
12.16 Z a g a d k i m u z y c z n e . 12.30 W y ­
p r a w y  C z w ó r k i.  13.30 P ie ś ń  ro m a n ­
ty c z n a  13.-e K r a jo b r a z y  h is to r y c z ­
n e . 14.15 M o n o g ra f ie .  14.45 P o p o łu d ­
n ie  m ło d y c h  s łu c h a c z y . 15 T e a t r  
K la s y k i  d la  M ło d z ie ż y . 16 S o c jo lo ­
g ia  i  ż y c ie  p o to c z n e . 16.05 L u b e l­
s k ie  „ E c h o ” . 16.45 D o r o ś l i  o  h a r c e r ­
s tw ie .  17.05 Q u iz  p o p u la r n o n a u k o ­
w y .  17.50 S o n a ty  k o ś c ie ln e  W . A . 
M o z a rta .  18 N a b o ż e ń s tw o  K o ś c io ła  
e w a n g e lio k o re fo rm o w a n e g o . 38.40 
K o m p o z y c je  w o k a ln o - in s t r u m e n ta l­
n e  19 A l f a  i  om e ga . 39.36 E c h a  
fe s t iw a l i  i  k o n k u r s ó w  m u z y c z n y c h .
20.20 W ie c z ó r  m u z y k i  i m y ś l i .  22 
R e f le k s je  i  re zo n a n se  m u z y c z n e .
22.50 L e k t u r y  C z w ó r k i.  23 Ś p ie w a  
P h i l  C o l l in s .  23.10 M a g . n u fb lic y -  
s t y k l  k u l t u r a ln e j .  23.55 K a le n d a rz
ra d io w y -

l u n f o r m a T o r ?
H A N D E L  I  U S Ł U G I

W  S O B O T Ę  c z y n n e  b ę d ą  s k le p y  
o g ó ln o s p o ż y w c z e , n a b ia ło w e  i  p ie ­
k a r n ic z e  w  g o d z . o d  7 d o  13 p r z y  
u l.  B a ł t y c k ie j  25, M e c h a n ic z n e j,  
L u b e c k ie g o , Z ie m o w ita ,  W ło ś c ia ń ­
s k ie j ,  P o k o ju ,  B o h . W a rs z a w y , 2 o  
łg d z io w e j.  K o ń s k i  K ie r a t ,  J a w o ro ­
w e j ,  M io d o w e j,  M a r ia n a  B u c z k a  
35, P o c z to w e j,  B o i.  K rz y w o u s te g o , 
K o lu m b a .  K a ro la  M ia r k i .  M ie s z k a  
I ,  9 M a ja ,  R e w . P a ź d z ie rn ik o w e j,  
K r ó lo w e j  J a d w ig i  9. Ś lą s k ie j.  Ś w ia ­
to w id a ,  K o ś c ie ln e j,  O d ro w ą ż a , A r ­
t y le r y js k ie j ,  A s n y k a  13, M a c ie je -  
w ic z a , S t r z a ło w s k ie j 1, R o b o tn i­
cze ). N e h r in g a  45, S z c z e c iń s k ie j, 
U n i i  L u b e ls k ie j ,  C h o p in a , L e le w e ­
la .  W it k ie w ic z a .  K r a k o w s k ie j .  
A x e n to w ic z a , p r z y  re s t .  D o m o w a , 
K u r p ió w .  O b r. S ta l in g ra d u ,  B o i. 
Ś m ia łe g o , K ra s iń s k ie g o ,  a l i  W o js ­
ka  P o ls k ie g o , S z e ro k ie j,  P y r z y c -  
k ie j .  R y m a r s k ie j,  W rz e s iń s k ie j,  G o 
s z e ż y ń s k ie g o . os. B u k o w e  (d o  10), 
Ś c ie g ie n n e g o , N ie m c e w ic z a , a l. Je 
d n o ś c i N a ro d o w e j,  K r z e m ie n n e j  24 
i 48, O jc a  B e jz y m a . G o rk ie g o , M e  
ta lo w e j .

S k le p y  d y ż u r n e  c z y n n e  do  godz. 
17 p r z y  u l .  E m i l i i  G ie rc z a k , K o ­
m u n y  P a ry s k ie j ,  S to łc z y ń s k ie j,  
B a t .  C h ło p s k ic h , a l. N ie p o d le g ło ś c i,  
P o tu l ic k ie j ,  D w o r s k ie j ,  B a z a ro w e j,  
26 K w .e tn ia .  D z ie rż o n ia . K r z e m ie n ­
n e j ,  O d z ie ż o w e j, T a t r z a ń s k ie j ,  N a d  
O d rą , A r m i i  C z e rw o n e j,  P a r k o ­
w e j ,  B a rb a r y ,  R e y m o n ta . Z a w a d z ­
k ie g o , Ł o k ie tk a ,  S t ru g a ,  D u n ik o ­
w s k ie g o .

S k le p y  m ię s n o - w ę d lin ia rs k ie ,  g a r  
m a ż e ry jn e  d r o b ia r s k ie  o ra z  r y b n e  
Drży a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  32. a l. 
W y z w o le n ia  c z y n n e  o d  8 d o  13. 
S k le p y  m o n o p o lo w e  c z y n n e  o d  13 
d o  17 p r z y  u l .  S to łc z y ń s k ie j,  B o ­
g u s ła w a , T k a c k ie j.

S k le p y  s p o ż y w c z e  „ P e w e x u ”  o -  
r a z  P S S  „ S p o łe m ”  p r z y  a l.  J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j 47 c z y n n e  w  
g o d z . o d  10 d o  17.

S k le p y  p rz e m y s ło w e  n ie c z y n n e  z 
w y ją t k ie m  D o m u  T o w a ro w e g o  „ P o  
s e jd o n ”  i  D o m u  O d z ie ż o w e g o , k tó  
r e  c z y n n e  b ę d ą  w  go dz . o d  10 do  
16 o ra z  «¡¡klepu „ M e b e le k ”  o r z y  
u L  B a r b a r y  2. k t ó r y  c z y n n y  b ę ­
d z ie  w  g o d z . o d  8 d o  17.

K io s k i  „ R u c h u ”  c z y n n a  c a ła  
s ie ć  o d  go dz . 0 d o  15 o r a z  d y ż u r ­
n e  d o .  g o d z . 18 p r z y  a l .  W y z w o ­
le n ia  29. a l.  W y z w o le n ia  r ó g  P io ­
t r a  S k a rg i,  a L  W o js k a  P o ls k ie g o  
ró g  ja g ie l lo ń s k ie j ,  K a r o la  M ia r k i  
ró g  K u  S ło ń c u , p L  K o ś c iu s z k i,  M l  
c k ie w ic z a  r ó g  B rz o z o w s k ie g o , p la c  
L e n in a  r ó g  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  
r ó g  W ie lk o p o ls k ie j ,  a l.  N ie p o d le g ­

ło ś c i p r z y  „ J u n io r z e ” , B ra m a  P o r  
to w a . p la c  H o łd u  P ru s k ie g o . E m i l i i  
G ie rc z a k , os. s ło n e c z n e  o ra z  na  
D w o r c u  G łó w n y m  P K P  c z y n n y  od 
0 d o  22.

W  n ie d z ie le  c z y n n e  be da  D e l i ­
k a te s y  p r z y  a ł. J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  47 o d  go dz . 9 d o  13, p r z y  a l.  
W’o js k a  P o ls k ie g o  od  13 d o  17.

K io s k i  „ R u c h u ”  e z y n n a  p o ło w a  
s ta n u  s ie c i w  g o d z . o d  8 d o  14 
o ra z  d y ż u r n e  d o  18 p r z y  a l.  W y ­
z w o le n ia  29, a l.  W y z w o le n ia  ró g  
P io t ra  S k a rg i,  a l.  W o js k a  P o ls k ie ­
go  r ó g  J a g ie l lo ń s k ie j ,  K a ro la  M ia r  
ka r ó g  K u  S ło ń c u , M ic k ie w ic z a  
r ó g  B rz o z o w s k ie g o , a l.  N ie p o d le g ­
ło ś c i p r z y  „ J u n io r z e ” , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o . E m i l i i  G ie rc z a k . es. 
S ło n e c z n e  o ra z  k io s k  na  D w o rc u  
G łó w n y m  P K P  c z y n n y  od  5 d o  
22.

C A Ł Ą  d o b ę  c z y n n y  b ę d z ie  te le ­
g r a f  i  te le fo n  p r z y  a l.  N ie p o d le ­
g ło ś c i 41/42 o ra z  n a  D w o r c u  G łó w -  
n y m  P K P . P o z o s ta łe  w y m ie n io n e  
c ż jm n e  o d  8 d o  13 p r z y  u l .  D w o r ­
c o w e j 20, P o c z to w e j 5, a l.  W y z w o ­
le n ia  70, M ic k ie w ic z a  120, S t ra a ło -  
w s k ie j  46, D u b o is  9, Z a m k n ię te j  2, 
K r a k o w s k ie j  19, Z e g a d ło w ic z a  12, 
A n ie l i  K r z y w o ń  10, M e ta lo w e j 30, 
B o h . W a rs z a w y  55, S to łc z y ń s k ie j 
149, S z c z e c iń s k ie j 21, J a r o w ita  9, 
B a t.  C h ło p s k ic h  79, B a ł t y c k ie j  38, 
p l .  D z ie rż y ń s k ie g o  1, w  Z a ło m iu ,  
W ilc z e j 13, a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  
35, M ilc z ą ń s k ie j  1. S z k o ln e j 11, M a  
ło p o ls k ic j  17, W ło ś c ia ń s k ie j 1, C h o  
p in a  26, w  P o lic a c h  1 p r z y  G r u n ­
w a ld z k ie j  16, o ra z  w  P o lic a c h  8 
p r z y  P ia s tó w  c z y n n y  o d  9 do  11.

K O M U N IK A C J A

Ś R O D K I k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j  
W P K M  k u r s o w a ć  b ę d ą  w e d łu g  
ś w ią te c z n e g o  r o z k ła d u  ja z d y .

W  d n iu  19 b ra . w  go dz . 8—16 z 
p o w o d u  r o b ó t  s ie c io w y c h  w  u l .  
K u  S ło ń c u  t r a m w a je  l i n i i  o r  .8 
b ę d ą  k u r s o w a ły  z B a s e n u  G ó r n i­
cze g o  d o  z a je z d n i n a  P o g o d n ie . 
O d c in e k  t r a s y  irrl. K o ś c iu s z k i — 
G u m ie ń c e  o b s łu ż ą  a u to b u s y .

Z  p o w o d u  p r a c  s ie c io w y c h  ł  w y ­
łą c z e n ia  z r u c h u  tra m w a jo w e g o  o d  
c in k a  G o c ła w  — z a je z d n ia  n a  G o -  
łę c in ie  w  d n iu  29 to m . w  g o d z . 
8—16 t r a m w a je  l i n i i  <nr *  i  18 
b ę d ą  k u r s o w a ły  t y l k o  d o  z a je z d n i 
n a  G o le c in ie .  O d c in e k  G o le c in o  ( * * •  
je z d n ia )  —  G o c ła w  o b s łu ż ą  w ito - ;
b u s y .
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W ie lg c w o , Zdunow o, S law ociesze...Migawki handlowe

.  2 listopada -  czynne sklepy 

.  Żywe karpie i pstrągi
•  PRAKTYCZNIE cały czas 

występują kłopoty z folią w 
którą pakowane jest mleko. O- 
becirie — do 20 bm. Zakład 
Tworzyw Sztucznych w Ty­
chach zapowiedział Szczeciń­
skiej Spółdzielni Mleczarskiej 
wstrzymanie dostaw — w zwią­
zku z tym w sklepach więcej bę­
dzie mleka w butelkach.

•  Handlowcy przygotowują 
*ię do zwiększonych obrotów 
przed 1 listopada, który obecnie 
przypadnie w piątek. Sobota 2 
listopada — jak zadecydowało 
Ministerstwo HWiU — będzie 
dniem handlowym: otwarte zostaną 
sklepy przemysłowe oraz spora 
liczba spożywczych (czynnych do 
godz. 13). Szczegóły podamy jak 
zwykle w .informatorze, już teraz 
jednak cały sztab ludzi odpowie­
dzialnych za zaopatrzenie planu­
je potrzebne ilaści podstawo­
wych artykułów żywnościowych.

•  Od poniedziałku CR zapo­
wiada dostawy do swoich skle­
pów żywego karpia oraz sma­
cznych pstrągów. Z Węgier na­
deszła lubiano, choć droga (nie­
mal jak karp) tołpyga. Gorzej z 
ofertą ryb oceanicznych i poła­
wianych w Bałtyku. Asortyment 
jest bardzo ubogi. Z tego też po­
wodu ograniczona zostanie sprze­
daż obwoźna ryb na osiedlach.

•  Majonez ostatnio prawie 
zupełnie zniknął ze sklepowych 
półek. „Poldrob" i „Drobianz" 
wznawiają na szczęście, po awa­
riach linii , produkcyjnej, jego 
wytwarzanie. Dużo powinno być 
majonezu dopiero w listopadzie.

•  „Mlrinda" i „Pepsi" są bar­
dzo drogie w stosunku ck> in­
nych napojów gazowanych. 
Wpływ na kalkulację ceny ma — 
jak się okazuje — bardzo wyso­
ki podatek obrotowy sięgający 
aż 65 proc. (podczas gdy na in­
nych napojach gazowanych nic 
jest on wyższy niż 10 proc). Wy­

stąpienia producentów krajowych 
do Ministerstwa Finansów nie 
odniosty skutku Szczecińsko Fe­
deracja Konsumentów zamierza 
od nowa zająć się tym proble­
mem. Życzymy powadź en-a f

( w y s )

latem jest las, zimą -  nada

Kolejne datki 
dla Meksyku

274 T Y S . z ! z e b ra ła  z a ło g a  PSS 
„ S p o łe m ”  d la  o f ia r  t r z ę s ie n ia  z ie ­
m i  w  M e k s y k u .  T e  k w o tę  ju ż  o rze  
k a z a n o  n a  s p e c ja ln e  k o n to ,  a le  
„ s p o ie r n o w c y ”  n ie  z a k o ń c z y l i  jesz ­
cze z b ió r k i  d e f in i t y w n ie .  J a k  nas 
p o in fo r m o w a ł r z e c z n ik  p ra s o w y  te j  
s p ó łd z ie ln i  —  H a l in a  M u ł ic k a  — 
a b ió r k a  p ie n ię d z y  w ś ró d  p r a c o w n i­
k ó w  „S p o łe m ”  n a d a l t r w a  (d)

Do teatru „Krypta”...
. . .w  Z a m k u  za p ra s z a  w  s o b o tę  

(19 b m . g o d z . 18) M ię d z y s z k o ln y  
Z e s p ó ł T e a t r a ln y  n a  s p e k ta k l  J a c ­
k a  K a ta rz y ń s k ie g o  i  G rz e g o rz a  H a n ­
n a  w e d łu g  te k s tu  S a m u e la  B e c k e t ta  
p i  „ N ie ru c h o m o ” .

Wyjaśnienie
W  Z W I Ą Z K U  z  u k a z a n ie m  s ię  

a r t y k u łu  „ K u r i e r  n a  T ra s ie  Z a m k o ­
w e j ”  w  d n . 16 b m . —  P E D iM  ja ­
k o  In w e s to r  b e z p o ś re d n i b u d o w y  
T r a s y  i  p r z e b u d o w y  u l .  M a te jk i  
s tw ie rd z a , że w e d łu g  u s ta le ń  na  
n a r a d z ie  u  w ic e p re z y d e n ta  o ra z  
s p o tk a n iu  w  d n iu  14 b m . z a d e c y ­
d o w a n o , że p r z y s ta n k i  a u to b u s o w e  
W P K M  n a  p i .  H o łd u  P r u s k ie g o  
z n a jd o w a ć  s ię  b ę d ą  p r z y  k o ś c ie le  
ś w . P io t r a  i  P a w ła  (p rz e d łu ż e n ie  
u l .  F a r n e j)  r ó w n o le g le  d o  je z d n i  w  
d w ó c h  rz ę d a c h  —  d la  w s ia d a ją c y c h  
i  w y s ia d a ją c y c h .  P is m o  p o d p is a ł 
d y r .  P E D iM - u ,  m g r  in ż .  W it o ld  G o - 
w in

Okazały szczupak z Jeziora Dąbsklego

Taaaka ryba!

Z ukosa
Z wagą do „Neptuna44

W  S IE R P N IU  b r .  d w ó m  p a -  n ie  p ros im y naszych gości o spraw  
nom zachciało się zjeść golonką
W  restauracji hotelu „Neptun . ś c l o  in te r w e n c ję  u  k ie r o w n ik a  
Gdy przyszło do płacenia ra- s a l i ” .
chunlku —  o k a z a ło  s ię ,  i ż  p o r -  J a k ie  to  ła d n e ! P o m y ś le ć , żę k ie -  

_  . . . d y s  w  b u fe c ie  s ta c y jn y m  w  K o lu s z
c j a  g o l o n k i  k o s z t u j e  1 2 0 0  z ło -  j ja c h  b u fe to w a  o z n a jm iła  m i:  
tych. Z d e n e r w o w a n i  —  w s z a k  „ K l i e n t  m a  ra c ję ,  k ie łb a s a  je s t do  
g o lo n k a  n i e  k a w i o r  —  p o s p ie -  n ic z e g o , a le  c a łu j  m n ie  p a n  w  d ...”
_ , ___ . P r o p o z y c ję  tę  zacn a  k o b ie ta  z a m -

S ^ y l i  d o  n a s z e j  r e d a k c j i .  S p r a w -  icn ę ła  ta k  sa m o  e le g a n c k o  ja k  p a n  
d z i l i ś m y  j a d ł o s p is  i  c e n ę  W  d y r e k to r :  „ P r z e p ra s z a m !”  I  co. 
„ N e p t u n ie ”  Z j e d l i ś m y  n a w e t  t ą  s ię?  G n ie w a ć ?  -  P o  p r o -
V K  . , . ___, __ s tu  łd ą e  d o  e le g a n c k ie g o  lo k a lu ,
kosztowną golonkę, stw ierdza- c h c ą c  s p a ła s z o w a ć  e le g a n c k a  p o t r a -  
dzając, i ż  jest po prostu nie do- w ę  n a le ż y  z a b ra ć  z d o m u  p o d rę c z -  
gotowana. Efektem tego by ła  n 3 w a g ę . A m e n . 
notatka w  „K urie rze  Szczeciń­
sk im " w  dniu 18 sierpnia br.

D B A Ł Y  o  z d r o w ie  p s y c h ic z n e  k o n ­
s u m e n tó w  s z e f g a s t r o n o m ii „ O r b i ­
s u ” , m g r  ln ż . Z . R o ż n ia to w s k l s k ie ­
r o w a ł  d o  n a s  l i s t .  N a s z y m  s k r o m ­
n y m  z d a n ie m  ó w  u t w ó r  s ta n o w i 
m a js te rs z ty k  „ o d p o w ie d z i”  n a  k r y ­
t y k ę  p ra s o w ą . . U w a ż a m y , iż  l i s t  te n  
p o w in ie n  b y ć  p rz e d m io te m  c o  n a j ­
m n ie j  je d n e g o  w y k ła d u  w  s z k o le  
d la  d y r e k to r ó w ,  m a ją c y c h  z p ra s ą  
n a  p ie ń k u .

W  l iś c ie  s w y m  d y r e k to r  s tw ie r ­
dza , Iż  „ . . . n ie  d y s p o n u je m y  r a c h u n  
k ie im , a n i  d a tą  z d a rz e n ia , n ie  m o ­
ż e m y  s p r a w d z ić  b o n ó w  k e ln e r ­
s k ic h .  W  t e j  s y tu a c j i  n ic  n ie  
w s k a z u je  n a  d z ia ła n ie  n a  sz k o d ą  
k o n s u m e n tó w . W  c e lu  u n ik n ię c ia  
s z o k ó w  (na sze  p o d k r . )  w  p r z y s z ło ­
ś c i, w  k a r c ie  w p is a n o  ró w n ie ż  ce ­
n ę  1 k g ,  t j .  1100 z ł,  a k e ln e r z y  
in fo r m u ją  o  w a d z e  w *  c h w i l i  p o d a ­
n ia .  P o n a d to  o k r e ś lo n o ,  g ó rn ą  g r a ­
n ic ę  w a g i  1 p o r c j i  i  w y n o s i on a  
o b e c n ie  600 g .

P rz e p ra s z a ją c  za p o ś r e d n ic tw e m  
r e d a k c j i  k o n s u m e n tó w ,  je d n o c z e ś -

WŁELGOWO, SLAWOCIESZE, ZDUNOWO... Prawobrzeżna 
dzielnica Szczecina stanowiąca jednostkę urbanistyczna. Lu­
dność — około 3,5 tys. Taka byłaby mniej więcej urzędo­
wa charakterystyka dzielnicy. Zwyczajowo jednak zwykło się 
mówić o całym tym kompleksie Wielgowo, Zdunowo zaś ko­
jarzy się przede wszystkim z Wojewódzkim Szpitalem Fty- 
zjopneumalogicznym i kilkoma budynkami mieszkalnymi.
W W1ELGOWIE nie czuje 3ię ry tm ie . Spokojn iej i jakby  tro  

miasta. Życie po południu p ły -  chę ospale. Pod samem zbie- 
nie tu ta j inaczej w  innym  ra ją  się piwosze, za budyń-.

‘ kiem  zaś ci, któ rzy wolą dy­
skusje przy nieco mocniejszych 
trunkach.

— I  tak tu życie płynie. 
Wszyscy się w łaściw ie znają i 
wszystko o sobie wiedzą. N ie­
raz jest to męczące, ma jednak 
w iele zalet. Człowiek po pro­
stu nie jest sam i zawsze mo­
że liczyć na drugiego — nasz 
rozmówca zamyśla się na mo­
ment, — Kiedyś było tu  zu­
pełnie inaczej. Była to dziel­
nica chłopo-robotn ików  i czę­
ściowo także ro ln ików . Zostało 
ich zresztą jeszcze k ilk u . Ale 
ziemia tu raczej licha, więc i 
on i się pow oli wykruszają. Te­
raz *w większości m ieszkają tu 
pracownicy szczecińskich za­
kładów pracy. Dlatego mogę 
chyba powiedzieć, że jest to 
sypia ln ia miasta.

D O Ś Ć  t r u d n o  tu  ż y ć . Sh c o1 
p ra w d a  t r z y  s k le p y  s p o ż y w c z e , je  
r tn a k  z a o p a trz e n ie  Jest s ła b e . W ię ­
kszość  z a k u p ó w  tr z e b a  w ię c  r o b ić  
w  P ło n i,  w  D ą b iu  a lb o  w  c e n t­
r u m  m ia s ta . D o  ta k ie j  s y tu a c j i  ja  
ko ś  ju ż  p r z y w y k l iś m y .  N ie  m o że ­
m y  t y l k o  s t r a w ić  je d n e g o . W ie l­
g o w o  to  w ie lk a  p u s ty n ia  k u l t u r a l ­
n a . N ic  m a  tu  ża d n e g o  k lu b u ,  n a ­
w e t  „ K u c h u ” . N u d z ą  s ię  w ię c  d z ie  
c i. m ło d z ie ż , n o  i  m y .  d o r o ś l i .  .Je­
ż e l i  w ię c  m ó g łb y m  coś  z m ie n ić  
to  p rz e d e  w s z y s tk im  s ta ra łb y m  
s ię  o  ja k ą ś , n a jm n ie js z ą  n a w e t p la  
c ó w k ę  k u l tu r a ln ą .  W  d r u g ie j  k o le j  
n o ś c i z a ją łb y m  s ię  h a n d le m  i  — 
p rz e d e  w s z y s tk im  — k a n a liz a c ją .  
J e s t to  n a p ra w d ę  z m o ra  c o d z ie n ­
n e g o  d n ia .  M a m  je d n a k  n a d z ie ję , 
że coś  s ię  ru s z y , b o  p rz e c ie ż  p la ­
n o w a n e  je s t  t u t a j  o s ie d le  d o m k ó w  
s to c z n io w y c h . N o w i łu d z ie .  n o w e  
in ic ja t y w y ,  a  w ię c  ś w ie ż y  z a s t rz y k  
e n e r g ii  z m u s z a ją c e j d o  d z ia ła n ia  
nas s a m y c h ....

ZDUNOWO od W ielgowa od­
dziela jedynie przejazd ko le jo­
w y i  m ały odcinek lasu. Pó­
źniej zaczyna się teren szpitala 
i  cały kompleks szpitalnych 
zabudowań. T u ta j kończy się 
droga, tu ta j też stoją m ie­
szkania dla personelu szpitala.

— L E K A R Z E  w  zasa d z ie  n ie  m a ­
j ą  czasu  s ię  n u d z ić  m ó w i d o k ­
to r  G rz e g o rz  Z io ło .  —  Ż y c ie  p r z e ­
p la ta  s ię  c o d z ie n n ie  z d o m e m  i  
o d d z ia łe m . A  je ż e l i  n a w e t n ie  m a ­
m y  d y ż u r u ,  to  zaw sze  Jest coś do 
z ro b ie n ia  w  d o m u  a lb o  w  g a ra ż u . 
O c z y w iś c ie  c ią g n ie  nas d o  te a t r u ,  
f i lh a r m o n i i ,  c h c ia ło b y  s ie  p o b ie g a ć  
p o  s k le p a c h . P o  k i l k u  la ta c h  je ­
d n a k  ż y c ia  t u t a j ,  c z ło w ie k  s ię  w  
z a sa d z ie  o d z w y c z a ja  o d  w ie lk o m le j  
s k ie g o  r u c h u .  P o w ie m  w ie c e j,  d e ­
n e r w u je  z g ie łk  i  g w a r .  d e n e r w u ­
je  t ło k . . .  T u t a j  je s t  z u p e łn ie  in a ­
c z e j.  C z u je  s ię  zap a e h  la s u  i  p o ­
w ie t r z e  je s t  j a k b y  lż e js z e  n iż  w

NIE lado sukce­
sem wędkarskim 
może poszczycić 
się pan Ryszard 
Emilian (na zdjęciu 
— z prawej). Oto 
wczoraj, na Jezio­
rze Dębskim, nieda 
teko Lubczyny zło­
wił on okazałego 
szczupaka Ryba 
mierzyła 115 cm 
zaś waga jej wy­
nosiła 11 kilogra­
mów. Swojego „zy 
ciowogo'* szczupa­
ka pan Ryszard 
złowił na spmn ng, 
korzystał przy tym 
z krajowej błystki 
Gnom i żyłki 0,4 
mm.

W wyłowieniu 
szczupaka pomagał 
Stanisław Wołej- 
ko. Obaj panowie 
należą do koła 
PZW przy Hucie 
„Szczecin" Gratu­
lujemy taaakiej ry­
by i życzymy sma­
cznego. (bez)

(W iJ )

c e n tru m . Są to  w ię c  id e a ln e  w a ­
r u n k i  d la  d z ie c i.  A  d la  nas? W ie ­
c z o r a m i ż y c ie  to w a r z y s k ie  w  g r o ­
n ie  d o b r y c h  z n a jo m y c h .

NIE PR ZYZW Y C ZA JAJĄ się 
ty lko  do takiego trybu  życia
ci, którzy codziennie dojeżdża­
ją  do pracy w  Szczecinie. FW 
biedy jeżeli są zmotoryzowani, 
jeżeli nie tracą na dojazd tam 
i z powrotem  dwóch godzin. 
Trudno np. w szpitalu znaleźć 
pracę dla elektronika. Dojeż­
dżają więc codziennie do swo­
ich zakładów, i pomimo że mie 
szkają w Zdunowie J-yją 
jednak miastem.

— N A J B A R D Z IE J  d o k u c z a  b r a k  
k lu b u  z p ra w d z iw e g o  z d a rz e n ia  — 
p o w ie d z ia ł m i je d e n  z m ło d y c h  in  
ż y n ie ró w  — T u t a j  n a p ra w d ę  w ie ­
c z o ra m i n ie  m a co  r o b ić ,  a t r u d ­
no  p rz e c ie ż  c o d z ie n n ie  b v ć  u  k o ­
goś a lb o  ko g o ś  p r z y jm o w a ć .  N a ­
w e t  ie ż e li ie s t  to  b a rd z o  d o b r y  
z n a jo m y . J e s t co  p ra w d a  na  te re ­
n ie  s z p ita la  k in o .  a le  to  za m a ło . 
K ie d y ś  o o d o b n o  d z ia ła ł  d o ść  p rę ż n ię  
is tn ie ją c y  z re s z tą  d o  d z is ia j _ k lu b  
.P o d  s z ó s tk a ”  A le  to  b v ło  k ie d y ś .

JEST to więc dzielnica z 
perspektywami dla., działaczy 
ku ltura lnych. W te j dzielnicy 
naprawdę nie można żyć t y l­
ko samym lasem. A jest to 
przecież miasto.

J. C ZUŁKO W SKI

Notatnik szczeciński
•  K L U B  O s ie d lo w y  S S M  ( u l .  M o -  •  T O W A R Z Y S T W O  S p a łe c z n o -  

d ło w a  7) p r o p o n u je  w  s o b o tę  g o d z . K u l t u r a ln e  Ż y d ó w , u l .  N ie m c e w l-  
10 —  b o is k o  L O  7, m e c z  p i ł k i  n o ż -  cza  1, za p ra s z a  20 b m . o  g o d z . 17 
n e j  d r u ż y n  p o d w ó rk o w y c h ,  g o d z . n a  p r o je k c ję  f i l m u  „ N ie z n a n y ” .
10.30 s o b ó tk a  w o js k o w a  i  p r o je k c ja  _  ___________ _____ , , „  J"'“
b a je k ,  w  n ie d z ie lę  g o d z . 10 —  •  K IE R O W N IC T W O  k lu fb u  „ R e -
b o is k o  L O  7. m e c z  p i ł k i  n o in e j  -  m e f f lu m "  z a p ra s z a  <M eS !, ,20 „ b ,m - ? 
c a .  g o d z . 11.30 z a k o ń c z e n ie  t u r i i l e -  S o d * . 1S.S1 n a  f i l m  „ C o la r g o l  na  
Ju . K iu b  p r z y jm u je  n a b ó r  d z ie c i o d  lO z ik im  Z a c h o d z ie  .
10 d o  15 l a t  d o  te a t r z y k u  d z ie c ię c e -  Q  20 B M . o  g o d z . 11 o d b ę d z ie  s ię  
S°* w  k lu b ie  p r z y  u l .  O b ro ń c ó w  S ta -

m  n i r  H e tm a n ”  za n ra sza  19 b m  U n g ra d u  23, z e b ra n ie  k o ła  L i t e w -  
o  * o d z *  1 ?  n a  d y s k o te k ę , o g o d z . '  T o w a rz y s tw a  S p o łe c z n o -K u l-
17 d y s k o te k a  d la  m ło d z ie ż y  s z k ó ł tu ra ln e g o .
ś re d n ic h . 20 b m . g o d z . 17 w  s a l i  Q  K L U B  F a b ry c z n y  p r z y  F M S  
w id o w is k o w e j  D K  o d b ę d z ie  s ię  im -  „ P o lm o ”  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  186, 
•p re za  z c y k lu  „ D r o g a m i S m o k a  —  w s p ó ln ie  ze  S z c z e c iń s k im  K lu b e m  
m ito lo g ia ,  h is to r ia  i  f i lo z o f ia  w a lk  K o le k c jo n e r s k im  o r g a n iz u ją  20 b m . 
w s c h o d u  — k a r a te ” . 21 b m . ( u l .  9 w  g o d z . o d  9 d o  14 g ie łd ę  s ta ro c i.  
M a ja  17) g o d z . 17 D K  „ H e tm a n ”  C a łk o w i t y  d o c h ó d  z im p r e z y  b ę d z ie  
za p ra s z a  n a  w ie c z o re k  ta n e c z n y  p r z e z n a c z o n y  n a  b u d o w ę  h a l i  s p o r -  
e m e ry tó w  i  r e n c is tó w . to w o - w id o w is k O w e j.

Studenci zapraszają
R O Z P O C Z Ą Ł  S IĘ  c y k l  Im p re z  

in a u g u r u ją c y c h  k o le in y  r o k  w  s tu ­
d e n c k im  r u c h u  k u l t u r a ln y m .  J u ż  
w c z o r a j o d 'b v ł s ie  k o n c e r t  p r z y g o - . 
to w a n y  o rz e z  s z c z e c iń s k ic h  s tu d e n ­
tó w  w  k in ie  „ P r o m ie ń ” , k ie rm a s z  
k s ią ż e k . P o n a d to  w  G a le r i i  S z tu k i 
W s p ó łc z e s n e j o tw a r ta  zo s ta ła  w y s ta ­
w a  ry s u n k u  s a ty ry c z n e g o  H e n ry k a  
S a w k i,  D a n ie la  J a n u c h o w s k ie g o  i 
P io t ra  M u s z y ń s k ie g o  zaś w  k lu b ie  
. .T ra n s ”  — w y s ta w a  g r a f ik i .

N a  n a s tę p n e  t r z y  d n i  z a p la n o w a ­
n o :  d z iś . 18 b m . — k o n c e r t  p io s e n k i 
( k lu b  „ A t u t ” , g o d z  19.00). p o k a z  
f i lm ó w  -p a c y f is ty c z n y c h  ( k lu b  „ K o n  
t r a s t y " .  go dz . 22.00) o ra z  p o je d y ­
n e k  m u zyczn ym  w  k lu b ie  „ T ra n s ”  
(go dz . 20.00), 19. b m . -  fe s t iw a l
p io s e n k i d z ie c ię c e j „J a g a  -85”  ( k lu b  
„ A t u t ” , go dz . 14.00). m is t rz o s tw a  
r o c k  a n d  r o i ła  (a u la  U n iw e r s y te tu  
S z c z e c iń s k ie g o , godz. 18.00 -  z g ło ­
sze n ia  c h ę tn y c h  d o  u d z ia łu  w  t u r ­
n ie ju  p r z y jm o w a n e  b ę d ą  d o  o s ta t 
n ie j  c h w i l i )  m a r a to n  d is c o  ( k lu b  
„ A t u t ” , godz. 21.00) o ra z  r e c i t a l  
p io s e n k a rz y  s tu d e n c k ic h  i  s p e k ta k l 
S tu d ia  P a n to m im y  P o l it e c h n ik i  
S z c z e c iń s k ie j ( k lu b  „ K o n t r a s t y ” , 
g o d z . 20.00). W  n ie d z ie lę  — 20 bm . 
w  k lu b ie  „ A t u t ”  0 g o d z in ie  16.00 
o d b ę d z ie  s ię  „S a m  na  sa m  z r e k to  
re m  U S ” , w y s ta w a  i  a u k c ja  o b r a ­
z ó w  ( ró w n ie ż  k lu b  „ A t u t ” ,, go dz . 
17.30) i  f in a ło w y  w ie lk i  b a l.

O p ró c z  te g o  s tu d e n c i p rz y g o to w a  
l i  ze s ta w  -ba  )e k  v id e o , k tó r e  w y ­
ś w ie t la ć  b ę d ą  w  d o m a c h  d z ie c k a , 
zaś w  p o s z c z e g ó ln y c h  m ie js c a c h , 
g d z ie  o d b y w a ją  s ię  im p r e z y  u r u ­
c h o m io n a  zo s ta ła  s p rz e d a ż  k o s z u ­
le k  i  . .c e g ie łe k ” , z k t ó r e j  d o c h ó d  
p rz e k a z a n y  z o s ta n ie  n a  fu n d u s z  n a j 
m ło d s z e j s z c z e c iń s k ie j u c z e ln i.

O r g a n iz a to r a m i „ in a u g u r a c j i  r u ­
c h u  k u l tu r a ln e g o ”  są : E S P  o ra z  k łu  
b y  „ A t u t ” . „ T r a n s ”  i  „ K o n t r a s t y ” .

(pe)

•  D I<  S M  „ W s p ó ln y  D o m ”  (u l.  
M a rc in a  2) za p ra sza  20 b m . w  godz. 
11— 14 n a  g ie łd ę  s ta ro c i i  ja r m a r k  
r o z m a ito ś c i.

•  Z A R Z Ą D  k lu b u  „S re b rn e g o  
W ło s a ”  z a p ra sza  c z ło n k ó w  i  s y m ­
p a ty k ó w  n a  w ie c z o re k  ta n e c z n y  20 
b m . o  g o d z . 18 w  C K M  „ S ło w ia ­
n in ” .

•  20 B M . w  k lu b ie  „ M a l in  e z ja ”  
o d b ę d z ie  s ię  w  g o d z . 14—16 g ie łd a  
r y b  i  ro ś l in .

•  20 B M . g o d z . 10 w  s a l i  k in a  
„ M a rs ”  o d b ę d z ie  s ię  z a k o ń c z e n ie  
k o n k u r s u  p la s ty c z n e g o  p o d  h a s łe m  
„ W o js k o  n a  e k r a n ie ” .

•  D K  S M  „ W s p ó ln y  D o m ”  (u l.  
M a r c in a  2) za p ra s z a  d o  z w ie d z a n ia  
w y s ta w y  D la s ty c z n e j w y c h o w a n k ó w  
S p e c ja ln e g o  O ś ro d k a  S z k o ln o -W y ­
c h o w a w c z e g o  z T a n o w a  (c o d z ie n n ie  
w  go dz . o d  8 d o  20 d o  26 b m .).

D la  w s z y s tk ic h  p r z e d s z k o la k ó w  
k t ó r e  n ie  ch o d z ą  d o  p rz e d s z k o la  
ICO o r g a n iz u je  z a ję c ia  r y tm ic z n o -  
ta n e c z n e  w e  w t o r k i  i  c z w a r t k i  o d  
g o d z . 12 d o  13.

P O G O T O W IA : R a tu n k o w e  —  999; M O  — 997; S t ra ż  P o ż a rn a  — 998; D ro g o w e  — 981; S p ó łd z ie lc z e  — 982; E le k t r o w n i  —  991; G a z o w e  — 992; W o d . -k a n . — 994; 
L o k a to r s k ie  —  986; IN F O R M A C J E : P K S  — 469-80; o d ja z d y  a u to b u s ó w  p o ś p ie s z n y c h  — 936; K O L E J O W A : 935; p o c ią g i o d je ż d ż a ją c e  — 933; p o c ią g i p r z y je ż ­
d ż a ją c e  — 934; U S Ł U G O W A  — 428-14 w  g . 7.30—15.30 ( p ią te k ) ;  S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  446-46 i  425-25 W  g . 7.30—17 ( w  s o b o tę  W  g . 8—13); O  R U C H U  S T A T K Ó W  
W  P O R C IE  I  N A  M O R Z A C H : 951; R O D Z IN A  (P L O , P Ż B , P Ż M . „ G R Y F ” , „ O D R A ” ) —  te l .  34-716 w  g . 8—20; T R A N S O C E A N  — 383-68 w  g . 8—20’ " " ’ " " t
________ __________

m  H  W  P O R C IE  I  N A  M O R Z A C H : 951; R O D Z IN A  (P L O , P Ż B ^  P 2 M , „ G R Y F ” , „ O D R A ” ) —  te l .  34-716 W  g . 8—20; T R A N S O C E A N  — 383-68 W g. 8—20; S Z P IT A L E :  
C h ir .  D z ie c ię c a  —  ( p ią te k  i  s o b o ta ) : W o jc ie c h a  7; n ie d z ie la :  U n i i  L u b e ls k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  d y ż u r  o p a r z e n io w y  —  W o jc ie c h a  7; C h ir .  D o r o s ły c h  — I I I  P o -  
m o r z a n y :  s o b o ta : A rk o ń s ik a ;  n ie d z ie la :  I I  P o m o r z a n y ;  P R Z Y C H O D N IE : D z ie c ię c a  — W o jc ie c h a  7 — g , 20—8; D o r o s ły c h  —  a l.  J e d n . N a r o d o w e j 12 — g. 19—7; 

S to m a to lo g ic z n a  —  a l.  J e d n . N a r o d o w e j 12 —  g . 20—7; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  D z ie c ię c a  —  W o jc ie c h a  7 —  c a łą  d o b ę ; D o r o s ły c h  — J e d n . N a r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; S to m a to ­
lo g ic z n a  a l .  J e d n . N a r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; N a d  O d rą  18 — c a łą  d o b ę ; A P T E K I :  W o j.  P o ls k ie g o  17 (d o d . o d t r u t k i )  352-61; M a r c in a  1 —  222-109; S to łc z y n . N a d  O r lrą  20 
239-422; z d r o je  B a t .  C h ło p s k ic h  54 —  612-573; A p te k a  c z y n n a  w  s o b o tę  w  g . 8—15.30: K o m u n y  P a r y s k ie j  40 —  227-930.


